
PRZEMYSŁ CUKIERNICZY
Wykonał plan na 1 półrocze br. w 118 proc.

Zakłady podległe Z jednoczeniu Państwowego Przem ysłu C u. 
'erniczego w yko na ły  ju iw  końcu m aja br. pó łroczny p lan pro 
Ik c j i  w  118%. W  ciągu pierwszych 5-ciu m iesięcy państwo- 
® fa b ry k i cuk ie rkó w  i  czekolady w yp rod ukow a ły  ogółem: 
’ 63,7 ton  cukierków , 121,9 ton  czekolady, 63,4 ton p ieczy. 

^  cukierniczego, 508,3 ton m akaronu, 50,4 ton w yrobów  róż
nych.
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^ e d a w n o  obradowała w  Wied- 
,ł, konferencja „ m arshallow- 

‘ socjalistów. Prawica socjal 
^Sokratyczna z szeregu państw  
jj^r°Py naradzała się przez parę 
¡. nad kontynuowaniem lin i i  po 
^ezne j dotychczasowej — l in ii 

r^dy interesów klasy robotni- 
in / * Ja sn ych  narodów na rzecz 
Stresów W all Street. 
ren . scharakteryzowania konfe 

cjt wiedeńskiej wystarczy za- 
że zbrodnią n r 1 dla „m ~r  

n a ^°wskich“  socjalistów określo 
Sj ^sta ła  współpraca z komuni- 
k *> natomiast cnotą — sojusz z 
r, att,’cą mieszczańską, ja k  np. u- 

rzatdzie de Gasperiego i  
ĄtfjUn,'ana ’ czy cicha współpraca 
l,t ee •— Churchill. K ry te rium  
l ^ w y  socjaldemokratycznej sta 

więc współpraca z reakcją; 
(j 0 °n.a pozwala wydawać pa- 

na prawomyślność ,,socjali- 
^tzną“  przez duchowych wo- 

^ nmo-beuinizmu ... 
ty ostatnim czasie obradowała w 
ch l'SZaU>*e konferencja lew icy so- 
¿e !s%cznej europejskiej. Repre- 
^ cwane by ły  te partie, które  
n a p ra c u ją  z partiam i komuni- 

Zriym i i  które sprzeciwiają się^  yiik l l  l\.LUTd SJJTZCCllUlCLJu się
j o n i z a c j i  Europy i  zaprzeda* 

nwpodległości własnych kra- 
_ na rzecz amerykańskiego im  

pC-Uzmu.
% °rTnalnie nie ma żadnego zwią 
^  Więdzy obiema konferencja- 
j oktycznie związek ten istnieje 
^  si bardzo ścisły: Konferencja  
j tSzawska była bowiem dowo- 

^rystaHzacj* w obozie socjali 
pr ZnVm, odchodzenia od slcom- 
ty^itow anych przywódców pra 
%n°,Vc}l tych grup, które nie 
kl ^ ^onnpromisu z w ie lk im  kapi 
slc en) ńa koszt klasy robotniczej, 
®tVc>!en*e ośrc,dków socjali-
ce ZnVch, które w  jedno lite j wal 
i¡,^r ° leta ria tu  widzą najmocniej• 
i Gwarancję zachowania pokoju  

^w alen ia  demokracji. 
j ate0o też k ry te ria  w  Warsza 

Cąj. ^y ly  całkowicie przeciwne 
i® ^  * w Wiedniu. Dlatego też 
sj0 arszawie zadania socjalistów  
p a lo w a n e  zostały jako obrona 
h \0'IU a n l e podżeganie do w ojny  
Hj jednoczenie

X>le

klasy robot- 
ipt ~h a nie rozbijanie je j w  
t i j^ s ie  burżuazji, jako u trw ala  
% i^ ° ^ y czy demokracji ludo- 
cjaj, ’ kroczenie po drodze do so 
01« - u, a nie cofanie się i  rezy 
V,j * wszelkich prób urzeczy- 

lenia własnego programu.
ÛI
ty
atego słowa wypowiedziane 

„ ro . i ak apel
\  Cnnł/ do mas pracujących kra  

i, kapitalistycznych, wzywają- 
ce do nieustępliwości w  wal
to., njis to tn ie jsze : o pokój, o

‘Rom  -  ....... ...........
Ml®
Sw

iy)r^arszawie brzmią

n°ść, o suwerenność ich kra-

inisfrafor USA
zie Adminisfracyinej

j, Kanału Sueskiego
8.6 (PAP). — Agencja F rań 

^ itiaei Se donosi, że Rada A dm in is tra  
% a, tow a rzys tw a  K ana iu  Sueskiego 
[IŚą 13’ iż ruch sta tków  pod banderą 

’ kursu jących przez kana ł p rzy- 
%  °żm iary> k tó re  usp raw ied liw ia ją  

.ty Radzie adm in is tra to ra  ame- 
¡'ybf Skiego. Na stanowisko to został 

a°y  P inkney Tuck b. ambasador 
'y  Kairze.

----------oOo--------- -

U s t  p a p i e ż a
*3chęca N iem ców

^ b ry k ó w  rewizionistycznych
^ L lN ,  8.6 (PAP). —  Przywódca
‘ ‘ chrześcijańsko -  dem okratycz

n i ^ 01'0 ’ Jakub Kaiser, w yg łos ił na 
I,, Sfesie CDU w  F rybu rg u  (strefa 

przem ówienie, w  k tó rym  
adczyi, że ca ły naród n iem iecki 

(¡s Wdzięczny papieżow i za popar
ty s®r awy n iem ieckie j i  potępienie ak 

W sied len ia N iem ców ze Wschodu.
k lu ją c  znany lis t pasterski papieża,

NIECHĘCISCEPTYCYZI
Stosunek opinii francuskiej i brytyjskiej 

d o  u c h w a l  l o n d Y i i s k i c h
PARYŻ, 8.6. (PAP). F rancuskie Zgromadzenie Narodowe po trak tow a ło  

zdecydowanie wrogo p lan 6-ciu państw w  spraw ie N iem iec zachod
n ich  i  m iędzynarodow ej k o n tro li Zagłębia R uhry. Stanowisko rządu 
francuskiego w  te j spraw ie spotkało się z ostrą k ry ty k ą  rów nież ze s tro 
ny w ie lu  deputowanych, k tó rzy  zw yk le  popiera ją  rząd. K o ła  p o li
tyczne przew idują, że norm alna większość znacznie się skurczy w  c h w i
li, gdy dojdzie do głosowania w  spraw ie uchw a ł londyńskich . Rząd

z praw icy.

większość dzienników  francuskich  pod 
daje surowej k ry tyce  po litykę  m in i
stra B idau lt.

P raw icow y dziennik „E ponue" pod 
kreślą, że ustępstwa Anglosasów na 
rzecz F ra n c ji m ają cha rakte r drugo
rzędny. W in s ty tuc jach  kon tro lnych  
F rancja  będzie zawsze w  mniejszości. 
U k łady  londyńskie  oznaczają hanieb 
ne ustępstwa.

„A u ro rę “  uważa, że F ranc ja  nie mo 
że się zrzec udzia łu w  skutecznej kon 
t r o l i  Zagłębia R uhry. Żadna m iska so 
czewlcy n ie  może stanow ić zapłaty za 
zrzeczenie się tego prawa. U chw ały  
londyńskie oznaczają pełną amnestię 
dla Niemców.

B id a u lt liczy ł, że za ustępstwa w  
Londynie otrzym a większą pomoc a - 
m erykań-ką. Tymczasem w  Waszyngto 
nie skraca się fundusze m arsha llow - 
skie. W ten sposób B idau lt został o- 
szukany w  sposób nieznany w dzie
jach.

PRASA LO N D Y Ń S K A
LO N D Y N , 8.6. (PAP). —  D zienn ik i 

b ry ty js k ie  w  depeszach z Paryża i‘ 
B erlina  podkreśla ją ujem ne wrażenie, 
ja k ie  w y w a r ł kom u n ika t po uchw a
łach londyńskich.

Korespondent „D a ily  Te legraph" do 
nosi, że w  po litycznych kołach n ie 
m ieckich p rzy ję to  kom unikat, a w  
szczególności aneks o zagłębiu R u h ry  
— bardzo nieżyczliw ie.

W  depeszach z Paryża mowa o gro 
żącym kryzysie  rządowym . Korespon 
dent „D a ily  Delegraph“  zaznacza, że 
należy się liczyć z m ożliwością odrzu ‘ 
cenią uchw a ł londyńskich  przez fra n - l 
cuskie Zgrom adzenia Narodowe. W 
tym  osta tn im  w ypadku  m ocarstwa 
anglo-saskie m usia ły  b y  opracować 
nowe p lan y  w  spraw ie Niemiec, 

•„M anchester G uard ian“  w  a rtyku le  
o uchwałach londyńsk ich  stw ierdza, 
że problem  n iem iecki nie został roz
w iązany. V/ zw iązku z tym  należy 
oczekiwać poważnych trudnośc i p rzy 
rea lizac ji tych uchwał.

N ie należy zataić — pisze dziennik, 
że państwa zachodnio-europejskie 

uzgodniły swe p o g lą d y -w  spraw ie u - 
s tro ju  politycznego N iem iec i  Zagłę
bia R uhry . Postanow ienia dotyczące 
k o n tro li R u h ry  są nierealne. N ic 
dziwnego, że uchw a ły  londyńskie  w y

atakowany jest ta k  z lew icy  ja k  i
P AR YŻ, 8.6. (PAP). Na w to rko w ym  

posiedzeniu Zgromadzenia Narodowe
go deputowany kom unistyczny B il-  
loux złożył in te rpe lac je  w  spraw ie u - 
chw ał kon fe renc ji londyńskie j.

Debata w  spraw ie kon fe renc ji lom 
dyńskie j odbędzie się prawdopodob 
nie w  piątek.

Sekretarz generalny Labour P arty  
P hilipps i je j przewodniczący G r if 
f ith  kon fe row a li z Leonem B lum em  i 
z sekretarzem generalnym  SFIO  M o l- 
letem, żądając od n ich poparcia żale 
ceń kon fe renc ji londyńskie j. We w to  
rek odbyło się posiedzenie kom ite tu  
naczelnego, kom ite tu  wykonawczego i 
g rupy parlam entarne j SFIO.

Jak donosi agencja France Presse, 
Rada M in is tró w  po w ysłuchan iu  spra 
wozdania m in is tra  spraw zagranicz
nych B idau lt, przystąp iła  we w torek 
rano do dokładnego zbadania uchw ał 
kon fe renc ji londyńskie ! i  postanow iła 
przekazać je  do rozpatrzenia Zgroma 
dzeniu Narodowemu,

Po tym  posiedzeniu rzecznik rządu 
oświadczył, że B id a u lt złoży przed ko 
m isją spraw  zagranicznych i  przed 
Zgromadzeniem Narodowym  dok la ra- 
cję na tem at życzeń rządu francuskie  
go co do w arunków  zastosowania u -  
chw ał londyńskich.

W środę rano odbędzie się nowe po 
siedzenie Rady M in is trów , by  kon ty  
nuować dyskusję nad sytuacją m iędzy 
narodową.

P AR YŻ, 8.6. (PAP). P rzytłaczająca

Reforma walutowa
w Niemczech zachodnich

wyznaczona na 12 bm.?
B E R L IN , 8.6 (PAP). —  Radio be rliń  

skie w  sektorze radzieck im  doniosło, 
że kom u n ika t o przeprowadzeniu od
rębnej re fo rm y  w a lu tow e j w  N iem 
czech zachodnich w ydany zostanie w 
sobotę 12 bm.

Uchwałę w  te j sp ra w ie—  ja k  stw ie r 
dza rad io  —  powzięto na kon fe renc ji 
odbytej niedawno w  K o lon ii, z udzia
łem przedstaw ic ie li am erykańskiego 
Banku M iędzynarodowego oraz przed
staw icie la B anku A n g lii.

w o ła ły  ty le  rozgoryczenia nie ty lk o  w  
Niemczech, lecz rów nież we F ra n c ji 
i w  k ra jach  Beneluxu.

„D a ily  W orke r" podkreśla, że oglo 
szone uchw a ły kon fe renc ji londyń 
skie j w skazują na to, że zam iar Sta
nów Zjednoczonych rozbicia N iem iec 
— osiągnął obecnie stad ium  k o n k re t
ne. Koncesje, udzielone F ra n c ji są 
pozorne i  m ają na celu wprowadzenie 
w  błąd francusk ie j o p in ii publicznej.

T A JN E  A N E K S Y  U K Ł A D U  
LO N D Y Ń S K IE G O

LO N D YN , 8.6. (PAP). — O bserwato
rz y  po lityczn i zwracają uwagę na nie 
kom ple tną 1 m ie jscam i niejasną treść 
kom un ika tu  w  spraw ie uchw a ł lo n 
dyńskich.

P rob lem  u s tro ju  politycznego N ie
m iec został po trak tow any bardzo po
w ierzchownie.

Zagadnienie up raw n ień  kom is ji 
kon tro ln e j w  Zagłębiu R u h ry  zostało 
przedstaw ione w  sposób n iew yczer- 
puiący.

N iektóre  istotne prob lem y ogłoszo
ne zostały w  sposób dwuznaczny. Do
tyczy to  w  szczególności zagadnienia, 
czy kom is ja  k o n tro li Zagłębia R uhry 
będzie m ia ła  praw o domagać się in 
fo rm a c ji o dostawach węgla, koksu i  
sta li, p łynących z innych  terenów  niż 
Zagłębie R uhry.

Również zagdnienie bezpieczeństwa 
zostało ograniczone do k ilk u  zdawko
wych deklarac ji.

O bserw atorzy po lityczn i uważają, 
że treść kom un ika tu  została dostoso
wana do potrzeb rządu francuskiego 
k tó ry  stoi wobec trudnego zadania 
przekonania Zgromadzenia Narodowe 
go, że uk ła d  londyńsk i n ie  jest 
sprzeczny z interesem  F ranc ji. W isto 
oie rzeczy jednak zaw arto w  londy- 
hie szereg ta jnych  porozumień.

Dotyczą one m.in. te rm in  zwołania 
konstytuanty, u tw orzen ia rządu n ie 
mieckiego, przyłączenie s tre fy  fra n 
cuskie j do B izo n ii , oraz procedury 
tw orzenia państwa zachodnio _ n ie
mieckiego.

I Depesze do tow. Wł. Gomułki-Wiesława
Do honorowego przewodniczącego Centralnego Zw . Zawodowego G ór

n ików  w  Polsce tow . w iceprem iera W ładysław a G om u łk i -  W iesława.

Konferencja  Delegatów Oddziału Zw iązku Zawodowego G órn ików  
w K atow icach reprezentująca 19.222 gó rn ików  i  pracow ników  um ysło
wych oświadcza, że odpowiedzią gó rn ików  polskich na zakusy im p e ria 
listyczne jest; zwiększenie w ydajności pracy, dyscyplina pracy, w ykona
nie trzy le tn iego planu oraz jedność kiasy robotniczej.

Kon ferencja  przesyła na Wasze ręce 500.000 zł na budowę Domu Z jed 
noczonej P a rtii.

Z  pro le ta riack im  pozdrowieniem  
K on fe renc ja  Delegatów w  Katow icach

Do Sekretarza Generalnego KC PPR
TOW7. G O M U Ł K I — W IE S Ł A W A

Lubelska Spółdzielnia Spożywców L. S. S„ k tó re j jednym  z założycieli 
b y ł P rezydent R. P. Bolesław B ie ru t, zawsze stała na gruncie w a lk i
0 w yzw olen ie  społeczne i  jedność ruchu robotniczego a w  czasie oku 
pac ji by ła  jednym  s ważnych ognisk w a lk i podziem nej o Niepodległość
1 •cm okrację Ludową. L. S. S. z radością p rzy ję ła  wiadomość o z jed- 
nh^zei U Si<5 rUChu robotnicze8° 1 Powstaniu jedne j p a rtii klasy robo t-

Doęeniając znaczenie tego fak tu  składa na fundusz B udow y Domu 
Zjednoczonej P a r t ii 1.000.000 zł.

Za Zarzad 
N ow ick i Palemon

_____________________ S iw ek Zygm unt Lasocki Bolesław

Zwycięstwo wyborcze Frontu Lodowego w GSłł
utrwaliło pozycje pokoju na całym ¿wiecie

— ośw iadcza p re m ie r G o ttw a k l
Specja lny korespondent RAP j stały 

przedstaw icie l SAP w  Pradze zw róc ili 
się do prem iera IC. G ottwalda z proś
bą o w yrażen ie ,op in ii na tem at znaczę 
nia ostatn ich w yborów  w  Czechosłowa 
cji.-

Z S R R
zmniejsza o połową
re p a ra c je  W e g .o m

BUDAPESZT, 8.6 (PAP). -  
Na prośbę rządu węgierskiego, 
Związek Radziecki postanowił 
zmniejszyć o 50%, poczynając od 
1 lipca, odszkodowania wojenne, 
należne od Węgier.

W  odpowiedzi n * pytanie, Jak ocenia
w y n ik i w yborów , p rem ier G ottw ald o-
św iadczył:

W ybory czechosłowackie d e fin ity w  
nie kończą okres zmagań, k tó re  lud 
czechosłowacki toczył z żyw io łam i re 
akcy jn ym i dążącym i do odwrócenia 
k ie run ku  dotychczasowego rozw oju 
R epub lik i Czechosłowackiej. Obecnie 
po w span ia łym  zw ycięstw ie w y b o r 
czym obozu dem okratycznego g łów  - 
nym  zadaniem jest w ykorzystan ie

Konferencja lewicy socjalistycznej w Warszawie
ior Lange doręczył dziś ra- ciaHst™™., __ ,

domagał się re w iz ji 
^  - n iem ieckie j.

granicy

Ambasador Lange doręczył dziś ra 
no przedstaw icie lom  prasy po lskie j 
oraz dziennikarzom  zagranicznym, a- 
k redytow anym  w  W arszawie, teksty 
rezo lucji, powziętych w  toku  obrad 
m iędzynarodow ej kon fe ren c ji socja
lis tycznej, k tó ra  zebrała się w  sto
lic y  Polski w  dniach 5 i  6 czerwca 
br.

W kon fe renc ji te j w z ię li udzia ł 
przedstaw iciele F in landzk ie j S oc ja li
stycznej P a rtii Jedności, F rancuskie

g o  Socjalistycznego Ruchu Jedności 
Dem okratycznej, Socja i-D em okratycz- 
nej P a rtii W ęgierskie j, W łosk ie j P a r
t i i  Socjalistycznej, S ocja l-D em okra- 
tyczne j P a rtii Czechosłowackiej oraz 
Polskie j P a rtii Socjalistycznej. W cha
rakterze obserwatora na konferencję 
p rzyby ł k ie ro w n ik  B iu ra  Ekonom icz
nego G eneralnej K on federacji Pracy, 
k tó ry  jest członkiem  S F IO —  F rancu 
sk ie j P a rtii Socjalistycznej.

Z  Czechosłowacji p rzyb y li:
Zdenek F ie rling e r, d r  Ju lius  John, 

B ie la Pazoutowa, J ir i  Ha jek, d r R. 
Foustka, V la d im ir  Meisner, Jaroslav 
Mecer, Jan Cernoch, A nna Hruba.

Z  F in la n d ii:
Santer Jacobsson.
Z  F ranc ji:
E lie B loncourt, P ie rre  Stibbe, Jean 

M aurice Herm an, G illes M artine t, 
M aurice Pressouyre, Jean D ure t (z 
SFIO, k tó ry  b ra ł udzia ł w  kon feren
c ji ja ko  obserwator).

Z  W'ęgier:
A rpad Szakasits, Pau l Schiffe r, Im re  

Vojda. Zo ltan  H orvath , Is tvan  Do
bosz.

Z  W łoch:
Le lio  Basso, T u liło  Vecchetti, Rug

gero Amaduzzi.
O brady toczyły się w  pałacu w  W i

lanowie, a zakończone zostały w  póź
nych godzinach nocnych w  Prezydium  
Rady M in is tró w  w  Warszawie. A m 
basador Lange skomentował n iektóre 
z powziętych postanowień, podając 
rów nież do wiadomości, że na zakoń
czenie kon fe renc ji Polska P a rtia  So-

cja listyczna złożyła następujące 
świadczenie:

„N ow a zjednoczona pa rtia  po l
sk ie j k lasy robotniczej prze jm ie  I 
będzie rozszerzać wszystkie pozy
tyw ne wartości i  wszystkie kon tak 
ty  m iędzynarodowe, zarówno P o l
sk ie j P a rtii Socjalistycznej, ja k  j 
Polskie j P a rtii Robotniczej. Będzie 
ona współpracowała ze wszystkim i 
rucham i szczerze socjalistycznym i, 
k tó re  dążą do zrea lizowania jedno
ści k lasy robotniczej w  walce o po
kó j i  socjalizm .“

_W toku  obrad, socjaliści polscy, wę 
gierscy i  czechosłowaccy przedstaw ią 
l i  kon fe renc ji gospodarcze oraz spo
łeczne osiągnięcia dem okracji ludo 
wej. Stw ierdzono, że m im o s trasz li
wych zniszczeń, p rodukc ja  przemysło 
wa w  k ra jach  dem okracji ludow ej 
przekroczyła poziom przedw ojenny 
Przy jednoczesnym wzroście stopy ży
ciow ej mas pracujących, podczas kie  
dy k ra je  zachodnio -  europejskie nie 
mogą poszczycić się podobnym i osią
gnięciam i.

K ra je  D em okrac ji Ludow ej nadra
b ia ją  w łasnym i s iłam i zacofanie gos 
podarcze, w yn ika jące  z przestarzałej 
s tru k tu ry  gospodarczej i  społecznej, 
sztucznie podtrzym yw anej przez m ię j 
dynarodow y im peria lizm . Osiągnięcia 
D em okracji Ludow ej um ożliw ione zo 
sta ły  wyłącznie przez przeprowadze
nie w ie lk ich  re fo rm  społecznych — 
unarodow ienie w ie lk iego przem ysłu i 
reform ę ro lną Osiągnięte zostały te 
sukcesy dzięki gospodarce pianowej, 
współpracy gospodarczej ze Zw iązkiem  
Radzieckim  oraz z innym i k ra ja m i De 
m okrac ji Ludow ej, a wreszcie dzięki 
zbiorowem u w y s iłk o w i narodu, je d 
ności k lasy robotniczej i je j sojuszo
w i z masami ch łopskim i oraz postępo 
w ym  odłamem w a rs tw  pośrednich.

K ra je  dem okracji ludowej, repre 
zentowane na kon ferencji, dokona
ły  tych osiągnięć bez ofiar, ja k !e za 
zwyczaj towarzyszą głębokim  prze 
m ianom społecznym dzięki zw ycię
stw u odniesionemu nad faszyzmem,

a wywalczonem u głównie w s p a n ia -1 z ugrupow aniam i po litycznym i burżu 
ły m  w ys iłk ie m  narodu Radzieckiego azji, sk ie row any przeciw ko p a r ti i k o - 
i  A rm ii Czerwonej. m unistycznej. P rzywódcy ci zrezygno
Również i  inne k ra je  poszłyby dro w a li tym  samym z niezależności k la - 

gą w iodącą ku  socja lizm ow i poprzez1 sowej ich w łasne j p a rtii,  przechodząc 
dem okrację ludową, gdyby zostały za j przez fa łszyw ą „teo rię  trzecie j s iiy “  
bezpieczone przed naciskiem  im peria  aż do rzeczyw'stc.1 Z D R A D Y  PRO LE -
hzm u i  m ogły budować bazy państwa T A R IA T U . K ie row ane przez nich 
i ło w e g o  na szczątkach us tro ju  kap i | pa rtie  socjalistyczne sta ły  się praw dzi
talistycznego, osłabionego wojną.

A m erykańsk i sztab ofensywy Im 
peria lis tyczne j na Europę sprzeniewie 
rz y l k rw a w y  w ys iłek  europejskich bo 
jo w n ik ó w  przeciw  faszyzmowi, żołnie 
rzy  i  partyzantów , przeprowadzając 
ściślejsze -niż k ie dyko lw ie k  zespolenie 
s ił m iędzynarodowego kap ita łu  i  re 
akcji. Im peria lizm  am erykański zmie 
rza do odrodzenia agresywnego im 
peria lizm u niemieckiego, k tórem u 
przeznacza ro lę  żandarma Europy, nie 
w yrzekając się jednak kolon ia lnego 
wyzysku robo tn ików  niem ieckich, dła 
w iąc elem enty szczerze dem okratycz
ne i  postępowe, podtrzym ując zara
zem czynnie wszystkie istn ie jące jesz 
cze d y k ta tu ry  faszystowskie, a także 
wspomagając czynn ik i neofaszystow
skie w  Europie i  w  Ameryce.

K ra je  zachodnie zostały poddane

w ą trzecią s iłą im peria lizm u, czynn i
k iem  rozkładu w  ru c h u . robotniczym . 
W tym  stanie rzeczy „CO M ISCO  * sta 
ło się narzędziem rozb ijan ia  ruchu ro 
botniczegó.

Rozbicie k iasy robotn icze j Jest na 
rzędziem rozbicia politycznego i  gog 
podarczego Europy, k tó re j podział 
na dwa b lok i geograficzne ma na 
celu zamaskowanie prawdziwego po 
dzia łu społecznego, a także zm obili 
zowanie klas pracujących Europy 
Zachodniej przeciwko braciom  ze 
Wschodu, w b rew  w łasnym  in te re 
som, tendencjom  i ideałom  mas ro  
botmczych zachodnio -  europe j
skich.
T y lko  w  in teresie im peria lizm u leży 

podział Europy na 2 w rogie b lok i, 
gdyż sztuczne ograniczenia w ym iany 

i gospodarczej są w yłącznie w yn ik ie m

wszystkich s ił narodu dla tw órcze j 
pracy nad budową i rozwojem  pań - 
stwa. Dalsze planowe postępy gospodar 
cze i podniesienie poziomu życiowego 
ludności będą drogowskazami naszej 
po lityk i.

Trzeba stw ierdzić, że — ja k  wykaza 
ły  w ybory  — grupę niezadowolonych 
tworzy zupełnie n ik ła  część ludności. 
Wśród n ie j są ludzie, k tó rzy  oddali 
białe k a r tk i diatego, że jeszcze nie w y  
zbyli się uprzedzeń, wpajanych przez 
dawnych reakcyjnych po litykó w  i  nie 
zrozumieli, że oddając białe ka rtk i, gło 
sują przeciw  republice, przeciw  je j bez 
pieczeństwu i wolności. W ierzym y, że 
większość z n ich w  w y n ik u  dalszego 
rozwoju przekona się o błędności swe 
go czynu.

Jeślj chodzi o upartych wrogów repu 
b lik i, k tó rzy  świadom ie głosowali na 
je j szkodę, to lud  nasz będzie bacznie 
czuwał, ażeby udarem nić ich plany 
kontynuowania p o lity k i „b ia łych  k a r 
tek“  drogą bezpośrednich w ys tąp ;eń 
przeciwko państwu.

Co tow . P rem ier sądzi o oddźwięku 
w yborów  czechosłowackich w  święcie 
i  ja k  określa ich m iędzynarodowe zna 
czenie?

Sprawa jest bardzo prosta: szcze 
rzy przyjacie le  poko ju  i dem okracji ra  
całym  świecie wspóln ie z nam i cieszą 
się z w yn iku  w yborów , n ieprzyjacie le  
zaś pokoju i dem okracji — nie k ry ją  
swego niezadowolenia i gniewu. Jest 
bowiem n iew ątp liw e, że zwycięstwo 
F ron tu  Ludowego w  Czechosłowacji 
położyło ostatecznie kros planom  im pe 
ria lis tycznym  na w ytw orzen ie w  tej czę 
ści E uropy ogniska niepokoju. Tym  
samym pozycje światowego im peria liz  
m u zostały osłabione.

Zw ycięstw o wyborcze F ron tu  Ludo 
wego w  Czechosłowacji um ocniło więc 
nie ty lk o  samą Czechosłowację, ale je 
dnocześnie — pogłębiając w iarę ludu 
we własne s iły  w innych kra jach — 
u trw a liło  pozycje pokoju i  dem okracji 
na ca iym  świecie.

----------OQO-----------

* -----1 ot» n  y mbiiUC w  v n J Ii Ip m
przy pomocy planu M arshalla  in tę re  p o lity k i im peria lis tyczne j. Zdrowa w v 
som kap ita łu  finansowego przemysło-1 miana gospodarcza wewnętrzno eu 
w ye ii m onopoli am erykańskich i  ich ropejska nie stoi na przeszkodzie in 
eksponentow europejskich, co w  kon tensywnym  stosunkom gospodarczym
sekwencji prow adzi do zahamowania 
rozw oju  gospodarczego Europy, obni 
żenie stopy życiowej, bezrobocia, a 
wreszcie w iedzie do u tra ty  p ra w d z i
w e j niezależności narodowej.

Z D R A D A  PR AW IC Y 
S O C JALD EM O KR ATYC ZN EJ 

Uczestnicy kon fe renc ji s tw ie rd z ili, 
że plan ofensywy im peria lis tyczne j 
spa liłby  na panewce, 
na ZJEDNOCZONE

amerykańsko _ europejskim . Wręcz 
przeciwnie, w łaśnie Europa niepodzie 
łona będzie mogła u trzym yw ać ’ zdro
we stosunki gospodarcze z Am eryką, 
w ykorzystu jąc racjona ln ie  k re d y ty  a- 
merykańskie. przyznane bez w a run 
ków^ naruszających suwerenność i nie 
zależność narodową, korzystających

i k ra jów . Św iatow a współpraca 1 
" a tra f ił i gospodarcza wyzwolona z tendencji i 

k t  a s v  R f m n T v . c z r ,  CAŁE j  im peria ,e tycznych może rozw ijać  s ie j 
K LA S Y  RO BO TNICZEJ zaatakowa- bez względu na różnice ustro jow e m ic ■
nych przez siebie k ra jów . Im peria lizm  
jednak znalazł sojuszników w  p ra w i 
cowych k ie row n ictw ach większości 
p a rtii socjalistycznych Europy zachód 
n ie j, k tó re  un ie m oż liw iły  zwarcie sze 
regów robotniczych, zaw ierając sojusz

dzy państwam i ja kko lw ie k  pełną sku 
teczność mogłaby uzyskać dopiero w ! 
ooarciu o socjalistyczną gospodarkę! 
planową w  skali narodowej i między 
narodowej.

(Dalszy ciąg na str. 3-ej) j

□  W ASZYN G TO N. —  67 głosami 
przeciwko 7, senat odrzucił w n io 

sek o zakazanie segregacji rasowej w 
am erykańskich siłach zbro jnych.
□  LO ND YN. — Jak donosi z Tokio  

agencja Reutera, kw a te ra  główna
gen. Mac A rth u ra  kom un iku je , że gru 
pa banków am erykańskich udzie li Ja 
ponii k red y tu  w  wysokości 60 m ilio 
nów do larów  na zakup bawełny.
O  W ASZYNG TO N. — K om is ja  k re 

dytow a Izby  Reprezentantów za
leciła zredukowanie o b lisko 10 proc. 
funduszów, o k tóre zw ró c ił się pre
zydent T rum an, dla kom is ji energii 
atomowej.
□  M O SKW A. -  Do 5 czerwca k o ł- 

cliozy radzieckie w ykona ły  plan
w  IM  proc. Obsianych zo- 

stało k ilk a  m ilionów  hektarów  ziem i 
w ięcej niż w  roku  ub iegłym
□  BUDAPESZT. We w to re k  rano 

p rzyby ła  tu  delegacja bułgarska,

mieda7vPrw !i0tUje- r ° kowania handlowe między W ęgram i a B u łgaria , mające 
odbyć się w  bieżącym miesiącu.
□  LO ND YN. — Rząd ira ń sk i podał 

się we w to rek  do dym is ji w  w y 
n iku  głosowania nad votum  zaufania 
Za rządem wypow iedziało się ty lk o  3« 

S g 1»01 P° S,ÓW d0 parlam entu

□  ^ O F IA  — Z okaz ji zakończenia
odhvTrff°i ,a K u ,,,lry  Węgierskie* odbjla się uroczysta akademia, u
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Prezydent RP
na budową Dorna Muzyka

Przed k ilk u  dn iam i Prezydent Rze
czypospolite j, Ob. Bolesław  B ie ru t, 
p rzy ją ł delegację Zw iązku Zawodowe
go M uzyków  O kręgu Warszawskiego, 
k tó ra  przedstaw iła M u p lany i  p ro jek  
ty  budowy Domu M uzyka W arszaw
skiego i jego przeznaczenie.

Po w pisan iu  się do księgi pam ią tko
wej Z w iązku  M uzyków . Ob. Prezydent 
wyasygnował na budowę Dom u M u 
zyka W arszawskiego kw otę  pó ł m i
liona złotych.

— —;—0O0----------

Przybór wód
w woj, krakowskim 

i rzeszowskim
W  zw iązku z d ług o trw a łym i i  s i l 

nym i opadami atm osferycznym i w  sze 
regu . m iejscowości w o jew ództw a k ra  
kowsk-ego i rzeszowskiego zanotowa 
ny został znaczny p rzybór wód, k tó ry  
w k ilk u  pow iatach poczynił nieznacz
ne szkody.

Jak in fo rm u je  sekretarz generalny 
K om ita tu  Przeciwpowodziowego ob. 
Weber, nie należy oczekiwać specja l
nie s ilnych w y lew ów . M ożliwość po
wodzi będzie realna z chw ilą  p rzyb ra 
nia w ody w  Wiśle, k tó ra  jednak do 
dn ia dzis:ejszego u trzym u je  się na 
swym poziomie.

W skutek trw a jące j powodzi ną Pod 
karpaciu  i podm ycia to rów  oraz- usz
kodzenia mostów, ruch  ko le jo w y  w  
dn iu  dzisiejszym  został w strzym any w  
D yre kc ji K rako w sk ie j na k ilk u  odcin 
kfech.

--------- o 0 o----------

P re m ie r  G o ttw a ld
odwiedził prez. Benesza

PRAG Ą, 8.6, (PAP) —  We w to rek  ra 
no p rem ier K lem ent G ottw a łd  odw ie
dzi! prezydenta dra Edw arda Benesza
w jego siedzibie w iejskie j, Srz‘łnove 
Usti oraz-poinformował go o decyzjach 
rządu związanych z ustąpieniem pre
zydenta.

Po om ów ieniu spraw  urzędowych, 
prezydent Benesz odbył z prem ierem  
dłuższą rozm owę pryw atną .

Rada Bezpieczeństwa nie śpieszy się
*  .  . . .  ^  , i  *  *

ze stasowaniem sankcyj wobec arabskich agresorów najwię' szcj >ltvv> par yzanc ieJ
LO N D YN , 8.6. (PA.P). — Agencja Reutera donosi z K a iru , że hr. Folke 

Bernadotte zaproponował zawieszę nie dzia łań w o jennych w  Palestynie 
począwszy cd p ią tku  godz. 6 rano w edług czasu G resnw ich ,

dn ia

REFLEKTOREM 
P O  SWIECiE

C E N A

W „ojczjżn e demokracji..."
uż w X X  w ieku 

lo rd o w ie  brytyjscy  
zosbl z<ó*na«i wobec p?awa

LO N D Y N , 8.6 (PAP). — W czasie 
rozpatryw ania  ustaw y o re fo rm ie  są- 
dow n ictyya jzba Lo rdów  jednogłośnie 
zniosła stary p rz y w ile j, na m ocy k tó  
rego, parow ie b ry ty jscy  m og li być w  
sprawach k ry m in a ln y c h  sądzeni ty lk o  
przez Izbę.

W edług doniesień z Damaszku, na 
cisk w ie lk ic h  m ocarstw  zwiększa szan 
gę dojścia roze jm u do skutku. Obec
nie opracow yw any jest kom prom is w 
spraw ie trak tow a n ia  w o jsk  żydów - 
skich, odclęty-ch w Jerozolim ’'? W 
m yśl tego kom prom isu zapewniane 
ma być dostarczanie żywności otoczo 
nym  tam  Żydom  p rzy  jednoczesnym 
zapobieżeniu nadchodzenia posiłków.

Rząd.v ars-hsk-e nóidą nrawdooocnb 
nie na ten kom prom is by  un iknąć 
napiętnowania ich jako agresorów 
przez Rade Bezpieczeństwa.

LO N D Y N , 8.6. (PAP). —  P rem ier 
eg 'pski N okrash i Pasza ośw iadczył,
Ż2 o:l,r̂ c'y r>Tr,"'"vt p.rpt-'*'- r>î-j pa
prcno^ycję  Be7ft:ec7eństwa w
s p T w e  r.oźejmu w  Palestynie, zosta 
n e przesłana hr. Fo lke Bernadotte w  
śr-^de rano.

P A R Y Ż. 8 6 (P A P '. — Z Tel A v i-  
v u  dcrias agencja France. Presse, że 
rząd Iz rae 'a  odby ł we w to re k  5-go- 
dzinną konferencję, na k tó re j zbadał 
te w a ru n k i p ropozyc ji k o m o ro n r so - 
w e j h r. F o lke  Bernadotte, k tó re  są 
szczçgô’ nle n'-opomyé’ ne dla Żydów .

C Y N IC ZN E  O Ś W IA D C ZE N IE  
A B D U Ł L A H A

LO N D Y N , 8.6. (PAP). — Korespon 
dent agencji Reutera w  Anemonie od 
b y ł rozm owę z k ró lem  T rans jo rd an ii 
Âbdullahem . K ró l ozna jm ił na wste - 
pie, że zamieszki w  Palestynie n ie  są 
w łaściw ie  w o jn ą “ . Na za-pytanie ko 
respondenta, czy jest zadowolony z no 
stepu „sprzym ierzonych s ił arab
sk ich“ . k ró l pow iedzia ł, że ,Łegl<*> A -  
rabek i w yszko lony prze* najlepszych 
nauczycie li — B ry ty jc z y k ó w  — zdo - 
b y ł stare m iasto Je- » /o lh n y  1 ochro
n ił je  przed Ż ydam i“ .

S Y T U A C JA  N A  FR O N TA C H
LO N D Y N , 8.6. 7PAP). —  W edług 

doniesień Reutera, podanych do w tó r 
k u  w ieczorem  z pow ołan iem  się na 
kom u n ika ty  arabskie i  żydowskie, sy 
tuacja  na fron tach  Palestyny w yg ląda 
następująco:

FRO NT PÓ ŁNO CN Y
Sam oloty sy ry jsk ie  bom bardow ały 

trzy  osiedla żydowskie na północ od 
Acre. O ddzia ły Ira k u  p ro w a dz iły  ak 
cję patro lową.

FRO NT ŚRODKOW Y
O ddzia ły  żydowskie na górze Sco- 

pu* w  Jerozolim ie ostrzą iiw a łjŁ  * moź 
dzierzy pozycje arabskie.

FRO NT P O ŁU D Ń IO W T
Egipcjan ie  bom bardow ali iłe h o - 

moth, w  odległości 25 km  od T e l A - 
v ivu .

W ojska egipskie za ję ły  Sakim , na 
po łudnie od Tel A v ivu .

LO N D Y N , 8.6. (PAP). —  Nadszedł 
tu  kom u n ika t dowództwa żydowskie 
g-o w  Palestynie ogłoszony we w to  - 
rek  w ieczorem . W edług tego kom un i 
ka tu  w o jska żydowskie, k tó re  w k ro 
czy ły  do .m iasta  arabskiego Jen in w  
Palestynie środkow ej, s tw ie rdz iły , że 
?n- ważny odcinek strateg iczny został 

ca łkow icie  opuszczony przez A rabów .
NOWY' JORK., 8.6 (PAP). — Na po

n iedz ia łkow ym  w ieczornym  posiedze
niu, Rada Bezpieczeństwa p rzy ję ła  do 
w iadomości te legram  m ediatora, hr. 
Folke Bernadotte 'a, zaw iadam iający, 
że będzie on m ógł donieść o „powodze 
n iu  lub  n iepowodzeniu“  rozm ów w

Ksiądz -  spekulant
tieSraudswa] pieabdze z tacy keścielnej

W dniu 9 czerwca br. Sąd O k rę £ o js k i naby ł od ks. Łow ińskiego 10 tys,

spraw ie roze jm u dnia y czerwca.
Delegat radziecki, G rom ykó, powołu 

jąc się na doniesienia prasowe, że n ie
które k ra je  pra;?ną wysłać swych ob
serw atorów  w o jskow ych do Palestyny 
zaznaczył, że i Zw iązek Radziecki go
tów  jest wysłać tak ich  obserwatorów 
razem z in n ym i państwam i bezpośied 
nio  zainteresowanym i.

Chęć w ysian ia  obserw atorów  w o j
skowych do Palestyny zadeklarow ali 
rów nież delegaci Stanów Zjednoczo
nych, F ra n c ji i  Belgia.

Przedstaw icie l A gencji Żydow skie j. 
Aubrey Eban, s tw ie rdz ił, że w praw dzie 
rząd Izraela p rz y ją ł w  zasadzie w arun  
k i czterotygodniowego rozejm u, prze
w idziane w  rezo luc ji Rady Bezpieczeń 
stwa dn. 29 m aja ale nie może p rzy 

jąć żadnych zobowiązań, k tó re  by w y  
kraczaly poza dokładny tekst tej re 
zolucji.

Kończąc, przedstaw icie l A genc ji Ż y 
dowskie j ośw iadczył: „C hc ia łbym  w ie 
dzieć, co m yś li sobie Rada Bezpieczeń 
stwa, odw lekając zastosowanie sank
c ji w  c h w ili, gdy obszar Jerozolim y, 
należący do Narodów  Zjednoczonych, 
jest bom bardow any przez najeźdźców, 
y k i stan rzeczy nie może nie  na ru - 
zrć prestiżu i au to ry te tu  Rady Bezpie 

czeńs.wa."
W ASZYN G TO N, 8.6 (PAP). — Depar

tam ent Stanu kom un iku je , że do Pale
styny udaje się w  na jb liższym  cza
sie 21 ofice rów  am erykańskich w  cha- ( ~ 
r  akt erze obserw atorów  rozejm u. 7 o f i
cerów m a ryn a rk i od la tu je  do P alesiy- 
Ay wa w torek, 7 • o fice rów  a rm ii lądo
wej i  7 o fice rów  -  lo tn ikó w  uda się do 
Palestyny ze swych europejskich 
m iejsc postoju.

W zw iązku z 4-tą  rocznicą na jw ięK 
szej b itw y  pa rtyzanck ie j w  Polsce, 
jaką  stoczyły oddzia ły A rm ii Ludo 
w ej w  lasach ’lipsk ich  i  janow skich  z 
w ie lokro tn ie  przewyższającm i s itam i 
h itle ro w s k im i — dnia 13 czerwca br 
w  L u b lin ie  odbędą się uroczystości, 
m ającej na celu uczczenie: pamięć: 
poległych w  te j b itw ie  bohaterskich 
żołn ierzy A L .

X
B itw a w lasach lipskich należy do 

największych bitew partyzanckich sto
czonych w latach okupacji na ziemi
polskie ]•

Londyn ustosunkował się niechętnie
do planu zamachu na

N O R YM BER G A, 8.6 (PAP). — Ba
ron E rnst von Weizsaeeker, b y ły  podse 
k re ta rz  stanu w  m in is te rs tw ie  spraw 
zagranicznych P.zeszy, zeznawał we 
w to rek  przed tu te jszym  T rybuna łem  
jako  jeden spośród 21 oskarżonych, by 
ych u rzędn ików  n iem ieckie j służby za 

granicznej.
ty . ie rd z i ł on, że w  1938 r. rząd b ry 

ty js k i nie chciał popierać an tyh itle row  
sklego ruchu  oporu w  Niemczech, są
dz ił bowiem , że w  tym  w ypadku  po
w sta łby chaos, a d y k ta to r n iem iecki 
nie m ia łb y  godnego następcy. Weizsaec 
ker ośw iadczył, że Londyn  ustosunko-

lera
w a ł się n iechętnie do ówczesnego p la 
nu zamachu ..bombowego na H itle ra .

Tłumacząc swych rodaków , dlaczego 
m im o to nie organ k o w a li czynnego o- 
poru p rzeciw ko h itle ryzm ow i, Wfciz- 
saeeker m ów ił: „H it le r  b y ł bożyszczem 
mas. Zastąpienie go bez w ystarcza ją
cych powodów m ogłoby doprowadzić 
do w o jn y  dom owej i do w ie lk ie j rze
zi. H itle ra  można by ło  usunąć ty lk o  w 
tym  w ypadku, gdyby k ra je  zagranicz
ne zgodziły się na przyznanie jego na
stępcy rów n ie  szerokie j w ładzy. Bez 
tej gw aranc ji grupa oporu ryzykow a
łaby zbyt w ie le ."

Po stronie niem ieckiej bra ły  w n ie j 
udzia ł trzy  dyw izje piechoty, korpus 
kawalerii kałm uckie j, znaczne siły  
and-armerii, p o lic ji i  SS —  razem 40 

tys. wojska wspieranego przez a rty le 
rie , czołgi i  lotnictwo. Z  tym i w ie lk im i 
siłam i niemieckim i zmierzyło się 3 ty 
siące partyzantów.

Trzon sd polskich stanowiła 7 b ry
gada Z iem i Lubelskie j A rm ii Ludowej 
pod dowództwem płk. Borkowskiego. 
W  bitw ie te j wzięła również udział bry  
gada im. W andy W  a sile leskiej, pod do 
v;ó:ltwem kpt. Szelestu oddział aktywu  
W P ,  oraz oddział Batalionów Chłop
skich.

W  lasach lipskich znajdowały się

W>eika manifestacja pod Sc aną Komanardów
Francuzi demonstrują *  oéron e pokoju i dimo.jacji

również oddziały partyzantów ra d ***
kich wśród których był oddział *  .
— „O jca Jana“  podporządkowany
A rm ii K ra jo w e j. Łącznie siły P9 ■ 
zanckie wynosiły 3.000 ludzi w V 
2.000 uzbrojonych w broń autowa y

Bitwę, która trwała dwa 
oddziały A L  zakończyły iu^ ce> „C(i
gdyż udało im  się w dn■ 25 czet 
przerwać pierścień niemiecki.

----------r;Oo----------

Obrady
prezydium ZN P

Dnia 7 czerwca br. odbyło się 
sze po zjeździe k ra jow ym , posiedzeń 
nowego prezyd ium  Zw iązku Nauczy
cie lstw a Polskiego.

Na posiedzeniu przystąpiono do ®Pj* 
cowania p lanu pracy ZNP na oW 
3 -le tn i. P lan p rzew idu je  m. inD-. 
garażowanie w  czasie tegorocznych 
ka c ji 35 kursów  d la  3.500 działa® . 
ZNP. Zostaną one poprzedzone 3-Ws l 
n iow ym  kursem  dla 120 prelegentów

[całego k ra ju .
Prezyd ium  postanow iło  poza 

przeprowadzić reorganizację PraC~vp 
Zarządzie G łów nym  i agendach Z* 
w  celu je j usprawnienia.

F r a n c j a ,  A n g l i a  i  U S A
perłraldu a w sprawie ściggania reparacyu

ryb y  po zw o lił im  pom inąć Soju®2®^ 
czą Radę K o n tro li w  B e rlin ie  }  ^ „ ¡ j

P A R Y Ż, 8.6 (PAP). — W niedzielę I 
w Paryżu, pod m urem  cmentarza Pere | 
Lachaise, odbyła się doroczna m an i
festacja ku  uczczeniu rozstrzelanych 
pod m urem  w  ro ku  1871 kom unardów  
oraz ku  czci po ległych członków  R u
chu Oporu.

Na czele pochodu k roczy ły : prezy
d ium  Tow arzystw a P rzy ja c ió ł K om u- 
nardćw , kom ite t cen tra lny  p a r t i i kom u 
nistycznej z M aurice  Thorez na czele, 
kom ite t o rgan izacy jny CG y oraz p re
zyd ium  grupy „B a ta ille  Socią liste".

Pormdto w  m anifestam i w z ię ły  u - 
dział: o^gftflźaćJellS. ko n B ifa )ft< w % v u  
wojen św iatowych, stowarzyszenie b. 
deportowanych S in te rnow anych, orga 
n iia ć j^ rh łd d Ś E R S b ^^ f^B b iM e ’.

Na . n iezliczonych transparentach, 
niesionych przez uczestników, k tó rzy  
d e filo w a li przed murena około 6 go
dzin, w id n ia ły  napisy: „Ż ądam y bez
pieczeństwa F ra n c ji i  niepodległości 
na rodow e j“ , „N ie  chcem y h ipo tek i a- 
m eryka ńsk ie j", „Dom agam y się rządu 
p raw dziw ie  dem okra tycznego".

B. jeńcy w o jen n i i  w ięźn iow ie  obo
zów koncentracy jnych, n ieś li napisy: 
„P ragn iem y po ko ju ", „N ie  pozw olim y 
na pierwszeństwo N iem ców  w  odbu
dow ie“ .

Z w raca ł też uwagę transparent z na 
pisem: „Dom agam y się uw o ln ien ia  Mo 
reau i  KabacińsM ego“ , będący dowo
dem, ja k  żywo francuskie  masy pracu 
jące in te resu ją się sprawą Polaka, u - 
więzionego od 4 lat.

T ransparent zw iązków  zawodowych
1 kom ite tu  obrony przem ysłu lo tn icze
go g łos ił: „S przec iw iam y się zam knię
c iu  fa b ry k  s iln ikó w  lo tn iczych ', „Prze 
m ysi francusk i domaga się praw a do 
życ ia".

PAR YŻ, 8.6 (PAP), r -  Zw iązek Za
wodowy M*i*AawaówKipodał do w ia 
domości, że rząd postanow ił zamknąć
2 fa b ry k i m oto rów  lo tn iczych, w  .'B il-- 
U acpM rt-i ,w \4ssy-JessM auijneaux. ,,

Należy zaznaczyć, że. fa b ry k i te w y 
rab ia ją  m otory, k tó re  pod względem 
oszczędności w  zużyciu benzyny prze
wyższają m o to ry  am erykańskie. N ie
k tó re  k ra je  E uropy środkow ej oświad 
czy ły  gotowość nabycia m otorów, w y 
rab ianych w  tych  fabrykach.

Delegacje personelu tych  fa b ry k  po
stanow iły  zgłosić protest przeciw ko dc 
cyz ji zam ykania zakładów  fab rycz
nych, a rad n i kom unistyczn i zażądali 
natychm iastowego zwołan ia rad m ie j
skich w  obu m iejscowościach.

Dalsze zacieśnienie współpracy gospodarczej
między Polską a Czechosłowacją

w y w  W arszawie rozpatrzy sprawę 
proboszcza p a ra fii św. W awrzyńca na 
Reducie W olskie j, ks. A ntoniego Ł o 
s ińsk iego .

Ks. Ło w ińak i oskarżony jest o to, 
że w brew  zarządzeniu K om ite tu  Eko 
nomicznego Rady M in is tró w  z dn ia 14 
stycznia 1946 roku, w p row adz ił do 
wolnego obrotu handlowego 7.500 kg 
blachy cynkow e j, 6 tys. kg  b lachy że 
lazrięj. 3 tys. kg d ru tu  żelaznego. 10 
tys. kg cementu oraz nieustaloną ilość 
cyny. T ow ary  ts  wydano ks. Ł o w iń - 
skiemu na zlecenie Warsz. D y re k c ji 
O dbudowy dla odbudowy kościoła 
św. W awrzyńca na Reducie W olskie j.

Uzyskane z n ie lega lne j sprzedaży 
pieniądze, ks. Ł o w iń s k i zużył na swo 
je  cele osibiste, a w  szczególności na 
rem ont m ieszkania p rzy  u l. W iśnio
w e j 1), należącego do kochank i ks. Ło 
w ińskiego, Jan iny Wanke. Koszt re 
m ontu m ieszkania p rzy  u l. W iśn iow e j 
11 w yn iós ł około m ilion a  złotych.

W toku dochodzenia w  m 'eszkaniu 
ks. Łow ińskiego zakwestionowano 
zdjęcia o ire p rz y z w o ite i treści oraz l i  
sty, w  k tó rych  autor uspokaja adre
satkę, aby nie m a rtw iła  się o p ien ią
dze,, ponieważ niebawem  otrzym a od 
niego znaczną kw otę  pieniężną, k tó rą  
zamierza uzyskać z jasełek organizo
wanych na rzec® Caritasu, *  tzw. 
op ła tka  oraz z tacy, gdzie pa ra fian ie  
¿kładąja o fia ry  na kościół.

W śledztw ie ustalono, że ksiądz nie 
p row adził żaclnei rachunkowości i 
w szystkie pieniądze zarówno p ry w a 
tne, ja k  kościelne oraz przeznaczone 
ra  odbudowę św ią tyn i, tra k to w a ł ja 
ko swoją własność.

Sumy. ja k im i dysponował ks. ł/o -  
w ińsk i b y ły  dość znaczne. N ie ja k i Ma 
ria n  K łoszew ski zeznał bow iem , iż na 
b y ł od księdza blachę cynkową, cynę 
oraz d ru t żelazny na ogólną sumę po

Do W arszawy po w ró c ił w ice m in i
ster P rzem ysłu i  H and lu  Eugeniusz 
Szyr, przewodniczący Polsko -  Cze
chosłowackie j K o m is ji W spółpracy 
Przem ysłowej,

P rogram  prac, obradującej w  P ra 
dze, Polsko -  Czechosłowackiej K o 
m is ji W psółpracy Przem ysłowej b y ł 
bardzo obszerny. M. inn. w yczerpu
jąco om ówiono problem  uzgodnienia 

, p ro d u kc ji praem ysłowej obu państw 
go za dług w  wysokości 180 tys. zł, 6 1 w  ¿!e run i jU wzajemnego uzupe łn ia- 
tys. kg b lachy żelaznej. | n ;a sję dziedzinie p ro d u kc ji prze

Oskarżony sprzedał ponadto Czesia; m y S.fu m etalowego, e lektro technicz- 
w o w i P aku le 2 tys. kg b lachy cynko i neg0 oraz pewnych gałęzi przem ysłu 
w ej za 106 tys. z ło tych>-w ie lu  in nym  ( chemicznego, K om is ja  usta liła  zasad

kg cem entu za 37 tys. zł, a E dw ard 
K ie rzkow sk i p rz y ją ł od ks. Lew ińsk ie

W trakc ie  obrad K o m is ji przedysku 
towano szereg zagadnień z zakresu 
w zajem nej w ym ia n y  hand low ej. D a l
sze rozm ow y na ten tem at prowadzo
ne są obecnie w  Warszawie.

Nadzwyczaj serdeczna i  przyjazna 
atmosfera, w  k tó re j toczy ły  się obra
dy w  Pradze, p rzyczyn iła  się n iew ą t 
p liw ie  do jeszcze ściślejszej współpra

N O W Y JO RK, 8.6 (PAP). —  B e r
liń s k i korespondent dziennika „N ew  
Y ork  H e ra ld  T rib u n e “  donosi, powo
łu jąc  się na in fo rm ac je  ze źródeł w ia  
rogodn.ych, że ambasador USA w  Lon 
dyn ie Douglas, p row adzi obecnie pe r
trak tac je  z ambasadorem francusk im  
?<T>«s'gIi oraz, przedstaw icie lem  Fo- 
re ign Ofice Strangfcm  w  spraw ie 
wznow ienia dostaw reparącyjnych z 
Niemiec.

Jak w yn ika  ze słów korespondenta, 
W ielka B ry tan ia  a zwłaszcza F ranc ja  
pragną, by dostawy reparacyjne roz
poczęły się m ożliw ie  ja k  na jprędzej. 
P rzedstaw iciele trzech m ocarstw  za
chodnich szukają obecnie sposobu, k tó

U w ił trzem  kom endantom  stre f tacb 
nich działać samodzielnie w  
strefach lu b  też zbiorow o za P° ¡e<; 
n ictw em  K o m ite tu  dla spraw Ni®10
zachodnich.

Korespondent am erykański 
śla, że zwłaszcza F ranc ji zależy ns _ k 
bk im  o trzym an iu  urządzeń Prze jńb 
wych z N iem iec aby w  ten S,P°S-o
zmusić do m ilczenia przeciwników
U tyki B id a u lt w  parlamencie, 
zarzucają mu, iż F ranc ja  na kon“ .rfl), 
c ji londyńsk ie j poszła na zbyt W 
kie ustępstwa.

Protesty przeciwko uchwałom londyńskim
w społeczeńsiwie niemieckim

B E R LIN , 8.6. (PAP). —  W B e rlin ie  
odbyło się uroczyste posiedzenie p re - 

Ą ui ’ ow ęj, J ia ,  - któąym , 
prżedysłnrtOTramo' stańow tskó Rady 
Ludow e j w  stosunku do uchw a ł kon 
fe renc ji sześciu w  Londynie . Przema 

i i T  ' W iitie łm  ‘ PIfećk, Otto 
Nuschke. O tto G rotew ohl, profesor 
Kastncr, E rich  G n iffk e  i  Georg D e r- 
tinger — sekretarz generalny CDU.

W uchw a lone j rezo lu c ji prezydium  
niem ieckie j Rady Ludow e j oświadcza, 
że będąc jedyną ogólno -  n iem iecką 
dem okratyczną reprezentacją narodu, 
protestu je przeciw ko zaleceniom konfe 
re n c ji w  spraw ie u tw orzen ia  oddzie l
nego państwa zachodnio-niem ieckiego 

B E R LIN , 8.6. (PAP), — K ore spo n 
dent dziennika be rlińsk iego „D e r M or 
gen“  donosi z W upperta lu , że koła po 
lityczne Zagłębia R u b ry  p rz y ję ły  z 
ja k  na jw iększą rezerwą wiadomość o 
uchwałach londyńskich w  spraw ie 
N iem iec zachodnich. W edług dzienni 
ka, panu je tam  opinia, że liczne n a j
ważniejsze kwestie, dotyczące pokoju

z N iem cam i, pozostały n le rozstr*^ 
nięte, ^
■“ Szczególne- rozczarowanie 

s tre f zachodnich w yw o ła ła  ■ 
mość, że po zakończeniu okresu, )ei 
pac jj, ,pewn e_ kluczow e pozycje 
zachodnich pozostaną pod kohn 
w ojskow ą m ocarstw  zachodnich-

Agencja DENA podaje oświsó®*®^. 
socja listycznej p a r t i i ludow e j Ni®^.^, 
na tem at kon fe renc ji lo n d y h **^  
P artia  ta podkreśla, że w  n a s tę p * '^  
zwołan ia kons ty tuan ty  i  s t w o r y ,  
rządu zachodnio -  niemieckiego js) 
chodzi do skutku ostateczny P0*1 
Niem iec na dw ie  części. Zaleceń9 
dyńskie stanowią jaw ne n a r u i l* ^
porozum ienia poczdamskiego i ¡p 
wanie włączenia narodu nierni®®K h, 
w  o rb itę  b loku zachodnio - ®ur®P
skiego

W zw iązku z tym  okupacja 'w0',Jłi  
wa s tre f zachodnich zdaje się zn? 
coraz to bardzie j do stworzeń1®
pro tektora tu .

AngiGsasi przekształcają Niemcy w państwo hitlerowskie^
NO W Y JO RK, 8.6. (PAP). K o res

pondent waszyngtoński dziennika 
„N ew  Y o rk  Post”  C o ffin  donosi, że 
przy jac ie le  T rum ana w  Kongresie 
przekazali n iedawno prezydentow i ob 
szerny, pou fny  lis t, zredagowany

cy obu k ra jó w  w  dziedzinie gospodar | przez k i lk u  rzeczoznawców B eparta- 
czej. m entu  Stanu.

r»ad 538 tys. zł. S tan is ław  Boczkow- stwa.

osobom proponow ał nabycie różnych 
m a te ria łó w  budow lanych.

Z zestawień sporządzonych przez 
W arszawską D yrekc ję  O dbudowy w y 
n ika, że ks. Ł o w iń sk i pobra ł od paź
dz ie rn ika  1946 roku  do g rudn ia  1947 
roku  t j.  w  okresie, k iedy  kościół b y ł 
już odbudowany, 21 tys. kg  b lachy cyn 
kow ej, 9 tys. kg  b lachy żelaznej. 200 
kg cyny, 108 tys. kg cem entu i  w ie le 
innych a rtyku łów .

Oskarżony w y łu d z ił ponadto od Ban 
k u  Gospodarstwa K ra jow ego 960 tys., 
a od K K O  500 tys. z ł pożyczki na od
budowę plebanii, k tó rą  prow adził 
w b rew  zakazowi BOŚ-u.

W toku  przesłuchania A n to n i Ło
w iń sk i przyznał, że o fia row a ł Jan i
nie W anke m ieszkanie p rzy  u l. W i
śniowej 11, k tó re  w yrem on tow a ł ko
sztem około 1 m iliona  zł oraz um eblo 
Wał za Sumę ponad 100 tys. zł. P ienią 
dze na ten cel uzyska ł jakoby  ze sprze 
dąży swego inw en ta rza  na poprzed
n im  probostw ie  oraz ze swych oszczę
dności pochodzących z o fia r składa
nych na tacy w  kościele i op ła t za u - 
s ług i re lig ijn e .

Oskarżony nie zaprzeczył jednak, 
że pervne Ilości reg lam entow anych 
m ate ria łów  budow lanych o trzym yw a 
nych przez niego na odbudowę ko 
ścioła sprzedawał na w o lnym  rynku .

Czyny ks. Łow ińskiego posiadają cych zasadność pow ro tu  Polaków  na 
znamiona przestępstwa p rzew idz iane- ojczyste ziemie Zachodnie, odebrane
go przez dekret z dn ia i odwiecznemu zaborcy i- podsycającym
o- przestępstwach szczególnie niebez- , • . . . . .
piecznych w  okresie odbudowy Pań- j m ewygasłe nadzieje rew iz jom zm u me

nicze w ytyczne ,k tó re  będą obow ią
zujące dla obu stron.

Uzgodniono ponadto poglądy w  spra 
w ie p ro jek tow ane j budow y w spó l
nych przedsięb iorstw  —  przede wszy 
s tk im  e le k tro w n i w  Nowych Dworach 
k/Ośw ięeim ia. Odnośna um owa zosta 
nie podpisana w  na jb liższym  czasie. 
W trakc ie  obrad K o m is ji om ówiono 
także współpracę w  dziedzinie w ym ia  
ny in fo rm a c ji z zakresu osiągnięć 
technicznych, licenc ji, no rm a lizac ji 
itp .

Protest prac. sądowych
przeciwko onłypolskiemu 

wystąpieniu pap ie io
W Poznaniu odbyło się plenarne po 

siedzenie Zarządu G łównego P racow 
n ików  Sądowych i  P roku ra to rsk ich  
R.P.

P lenum  Żarz. G łównego Zw iązku 
uchw a liło  rezolucję, w  k tó re j „w y ra  
ta  ubolewanie z powodu w ystąp ienia 
papieża, Piusa X I I  w  orędziu do b i
skupów n iem ieckich, kw e s tion u ją -

Włochy winny obiaś mandat
nad swymi byłym i koloniami

Nota Jugo ławii dD Bady Ministrów Spraw Zagranicznych

m ieckiego"

R ZY M , 8.6 (PAP). Tutejsze posel
stwo jugosłow iańskie  opub likow a ło  
treść noty w  spraw ie by łych  ko lon ii 
w łosk ich , jaką  rząd jugosłow iański 
wystosował do Rady M in is trów  
Spraw Zagranicznych.

Rząd jugos łow iańsk i proponuje, by 
większą część by łych  w łosk ich  te ry 
to rió w  ko lon ia lnych  oddać pod po
w ie rn ic tw o  ONZ z tym , że k ra jem  
m andatow ym  by łyby  W łochy.

Zdaniem  rządu jugosłow iańskiego 
należy uw zględnić fak t, że gospodar
ka w łoska zależy Od is tn ien ia  rozle
głych w ięzów gospodarczo - hand lo 
wych x in n y m i k ra ja m i s tre fy  M orza 
Śródziemnego, zwłaszcza zaś z k ra ja  
m i a frykań sk im i. Z b ra ku  tych  w ię
zów m ocarstwa siln ie jsze ekonom icz
nie m og łyby podporządkować gospo
darkę w łoską swoim  interesom , co 
stanow iłoby groźbę dla niezależności 
ekonom icznej i  narodowej Włoch.

O trzym u jąc  m andat, W łochy m u
s ia łyby jednak zaciągnąć konkre tne  
zobowiązania w  stosunku do ludności 
te ry to r ió w  ko lon ia lnych .

Rząd jugos łow iańsk i jest przekona
ny, że m andat w łoski, zastosowany w  
duchu a rty k u łu  76 K a r ty  Narodów  
Zjednoczonych będzie s tanow ił o- 
grom oy postęp w  po rów nan iu  z sytuą 

cją  tych te ry to r ió w  przed w o jną  oraz

w  okresie pow o jennym  pod b ry ty jską  
adm in is trac ją  w ojskow ą.

Co się tyczy n iek tó rych  spośród o- 
m aw ianych te ry to rió w , rząd jugosło
w iańsk i uważa, że należy uwzględnić 
życzenia ludności tuby lcze j lub  k ra 
jó w  sąsiednich, ja k  np. A b isyn ii, k tó  
ra zgłasza roszczenia w  stosunku do 
części E ry tre i.

■”Ś * jA uto rzy  lis tu , obaw iając 
stępstw obecnej p o lity k i 
sk ie j w  Niemczech, w zyw ają  . u. 
n iezw łocznej zm iany te j p o lity k 1 ^  
zniweczenia w p ły w u  h iU er0' vfL,i!' 
przem ysłow ców stalowych,
— ja k  m ów i się w  liście — wZ11

Co«>n-

nia dwóch osta tn ich wojen 
wych i  przygotow ań do nowej 

K om entu jąc in fo rm acje  
„N e w  Y o rk  Post”  oskarża USA 
g lię  o ponowne przekształcani® ,tj«- 
m ieć Zachodnich w  „państw® 
row skie".

----------r>Oo—:------- ,

Rada R ep u b lik
ra ty fiku je

układ z Poi»kq p
YŻ, 8.6 (PAP). — We 
ru b lik i uchw a liła  projekt „¡e

P AR YŻ,
da R e pu b lik i u u jw a m a  pnu--- j  
wy, p rzy ję ty  już  przez Z g ro m a d z ił 
Narodowe, a upoważniający Pf j u gkO 
ta re p u b lik i do ra ty f ik a c ji u k ła d n i»  
nomiczno -  finansowego, za W9 
19 marca z Polską.

Hände! cudzq własnościd
Bevin i Bidault targujq się o.., kolonie

w ie rn ic tw a  nad E ry treą  i  c9?,vn!,r if ' 
W zamian za to, Bevih y .

R ZYM , 8.6. (PAP). —  D z ienn ik  „Re^ 
pub lica“  donosi z Lo nd ynu  o ta jnych 
pe rtrak tac jach  angielsko -  fra n c u 
skich w  spraw ie b. k o lo n ii w łoskich .

D z ienn ik stw ierdza, że A n g lia  p ra 
gnęłaby uzyskać pow ie rn ic tw o  nad 
E ry treą  i  Som ali w łosk im  oraz p rzy
łączyć do n ich Som ali francuskie  z 
uw agi n.a doniosłe znaczenie, ja k ie  ko 
łonie te posiadają dla k o n tro li kom u
n ik a c ji m iędzy M orzem  Śródziem nym  
a Oceanem In d y jsk im .

W zw iązku z tym , B evin  zw rócił 
się do m in is tra  B id a u lt z propozycją 
poparcia wobec zastępców m in is tró w  
spraw  zagranicznych czterech m o
carstw  w n iosku  angielskiego w  spra
w ie  oddania W ie lk ie j B ry ta n ii po-

m ali. W zamian za to, Bevin r^s , 
rzek ł odstąpić F ra n c ji okręg ‘r%0$o 1 
oraz m andaty b ry ty js k ie  w
Kam erunie. r

M in is te r B id a u lt w  zasadzie,
o w f j  of

pozycję Bevina. S tanął on j®“ n, (CI
fo rm u je  dziennik, zaakceptow®.1 „  n*

stanow isku, że Feccana, Tog® jjci9 
m erun nie stanow ią dostateczne) 
pensaty za odstąpienie portu  U ^¡(fi1 
z. p rzy leg łym  do niego 
Zdaniem  m in is tra  B idau lt, tr®”  ¿o 
taka by łaby  dla F ra n c ji mozb
przyjęcia  ty lk o  w  tym  wyp®d.*<;£'a|'i» ' 
by otrzym ała  ona w  zam ian j® "®  y / f
ną ko lon ię  angielską, np- 
brzeże!



Rezolucje Międzynarodowej Konferencji Socjalistycznej
w  W a r s z a w i e

(Ciąg dalszy ze s trony  1-ej)

Jedność k la sy  robotn icze j je s t k lu 
czowym  problem em  przyszłości św ia 
ta i  naczelnym  zadaniem  sto jącym  
przed socja lis tam i 1 kom unistam i na
cajym  świecie. Rozm aite są fo rm y  te : 
jedności i  d rog i k tó re  ku  n ie j prow a 
dzą. Jedność ta  jes t niezbędna, ale 
fo rm y  je j rea liza c ji zależą w  każdym  
k ra ju  od w a run ków  społecznych i  h i 
storycznych.

Rezolucja stw ie rdza w  dalszym  cią 
gu, że w  k ra ja ch  dem okrac ji ludow ej 
współpraca obu odłam ów ruch u  robot 
niczego doprowadziła do stopniowego 
zbliżen ia ideologicznego i  politycznego, 
a w  końcu do połączenia ruch u  robot 
niczego we wspólnych partiach.

K on fe renc ja  z zadowoleniem  p rzy j 
m uje wzm ocnienie jedności, s tw ierdza 
jąc, iż  to wzm ocnienie s ił poko ju  i  po 
stepu osiągnięte zostało dz ięk i skupie 
n iu  sję wszystk ich szczerze dem okra 
tycznych elem entów w okó ł k lasy ro 
botniczej.

W  tych  kra jach , gdzie kap ita lizm  
spraw u je  w ładzę polityczną, socja
liś c i muszą kontynuow ać bra terską 
jedność a k c ji z p a rtia m i kom unistycz

i T ¥  i c T ~
SOCJALISTYCZNA

dąży do jedności
W  w yw iadzie , udzie lonym  przed

s taw ic ie low i SAP —  sekre tarz gene 
ra to  y W ęgiersk ie j P a r t ii Socja l- 
DemokratyczneJ, tow . A R P A D  SZA 
K A S IT S  pow iedzia ł m. ton .:
„S to im y  w  przededniu kongresu 

zjednoczeniowego, k tó ry  rozpocznie 
się 12 bm. Zjednoczenie ju ż  w łaśc iw ie  
■zostało przeprowadzone na w szystkich 
szczeblach organ izacyjnych, z w y ją t
k iem  k ie ro w n ic tw  obu p a rtii.  Obec
nie  na Kongresie zostanie zatw ierdzo 
n y  wspóln ie  opracowany i  ju ż  ogło
szony p rogram  now ej p a r ti i ora* *  s truk  
tu ra  organizacyjna p a rtii.  N ow y pro
gram  W ęgierskie j P a r t ii P racu jących 
stanie Się w ięc kons ty tuc ją  węgierskie 
go lu d u  pracującego.

W szystkie prace złączone z z jedno 
ezeniem p a r t i i od byw a ły  się w  ja k  
na jw iększe j ha rm o n ii i  b ra te rsk ie j 
przy jaźn i. Ta atm osfera wspólnego za 
u fan ia  w p łynę ła  na fa k t, iż  now y pro 
gram  i  cała akcja zjednoczeniowa by 
ły  przy ję te  p rzychy ln ie  prze* masy 
członkowskie obu p a r ti i" .

Na pytanie , ee sądzi o stosunkach 
polsko .  w ęgierskich, tow . Szakaatts 
odpow iedział:
„T ra d ycy jn a  p rzy jaźń  po lśko-w ęg ler

ska zyskała dz is ia j now y w y ra z  w  za 
łożeniach u s tro ju  ludow e j dem okra
c ji. P rzy jaźń obu narodów  ludow ej 
dem okracji oznacza bow iem  przy jaźń 
lu du  z ludem, narodu z narodem, a 
nie ja k  daw n ie j —  w spółdzia łan ie rzą 
drących w a rs tw  społecznych. W  ten 
sposób przy jaźń nasza oparła się na 
nowych i  trw a lszych podstawach".

TOW . L E L IO  BASSO, sekr. gen. 

W łosk ie j P a r t i i Socjalistycznej po
w iedz ia ł p rzedstaw ic ie low i SAP
m. inn.:
„W  atmosferze w p ływ ó w  i  nacisków 

z zew nątrz odby ły  się we Włoszech 
w ybory , k tó re  da ły  większość elemen 
tom  k le ryka ln o  -  reakcy jnym , wspie 
ranym  przez p raw icę  socjalistyczną 
Saragata. Następstwem tego by ło  wcią 
gn ięde W łoch do państw  m arshallow  
skich.

Tymczasem am erykańska „pom oc" 
— ja k  można by ło  przew idzieć —  o- 
kazała się zgubna. O ty m  ja k  w p ły 
wa „pom oc" am erykańska no położę 
nie k lasy robotn icze j we Włoszech 
św iadczy stale w zrasta jąca ilość bez 
robotnych, k tó rych  już  dziasiaj jest o- 
ko ło  2 m ilion y . Jak  bow iem  ro b o tn ik  
w łosk i ma znaleźć pracę, skoro tow a 
ry , k tó re  on pow in ien  produkować, 
nadchodzą nie ty lk o  z A m eryk i, lecz 
i  z faw oryzow anych przez p lan  M ars
ha lla  Niem iec. Toteż naszym zdaniem 
p lan M arsha lla  w in ie n  raczej nazy
wać się p lanem  pomocy dla Niemiec, 
a n ie  d la  E uropy".

O pow sta jące j w  Polsce jedności 
organicznej k lasy  robotn icze j — 
tow . BASSO pow iedzia ł:
„Jest rzeczą na tu ra lną , że w  k ra 

jach, gdzie w ładza spoczywa w  rękach 
lu d u  a dzieło re fo rm  społecznych jest 
daleko zaawansowane, dw ie  pa rtie  ro 
botnlcze rw iązane w spółdzia łan iem  
łączą się w  jedną wspólną pa rtię , k tó  
ra  będąc syntezą doświadczeń całej 
k lasy  robotn icze j, będzie m ogła lep ie j 
sprostać w szystk im  zadaniom, ja k ie  
s taw ia droga do socjalizm u. Nasze sto 
sunk i z nową, wspólną p a rtią  k lasy 
robotniczej w  Polsce będą się ro zw ija  
ły  pom yślnie, bow iem  socjaliści w łoscy 
w  walce o zwycięstwo socja lizm u dą 
żą do zacieśniania ko n ta k tó w  i  współ 
pracy z

nym i, mającą na celu skup ien ie  k ła  
sy robotn icze j 1 w a rs tw  pośrednich 
d la  zdobycia w ładzy.
K on fe renc ja  w yra z iła  przekonanie, 

że klasa robotn icza k ra jó w  dem okra
c ji ludow e j n ie  przestanie udzielać po 
parcia  w szystk im  ruchom , zm ierzają 
cym  do zjednoczenia s ił robotn iczych 
wszystk ich k ra jó w . K on fe renc ja  
s tw ie rdz iła  tu  znaczenie zjednoczo
nych p a r t i i robotn iczych k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j d la  każdego m iędzy 
narodowego ruch u  robotniczego i  p ro  
wadzonej przezeń w a lk i.

K on fe renc ja  wezwała wszystk ich 
p raw dz iw ych  socja lis tów  do n ieustan
ne j w a lk i o Jedność klasy robotn icze j

nym , w a lczącym  przeciw ko uciako 
w i k a p ita lis tó w  —  Socja liści przesła li 
pozdrow ien ia  przec iw staw ia jącym  się 
w o jn ie  dem okratom , a w  p ierw szym  
rzędzie postępowym  A m erykanom , o 
p ie ra jącym  się zbrodniczym  planom  
tru s tó w  kap ita lis tycznych.

Rezolucja kończy się wezwaniem  
do p racy nad jednością Europy, bez 
k tó re j n ie  może na ca łym  kon tynen
cie zapanować dobrobyt, a n i też nie 
może być zażegnana groźba im p e ria 
lizm u niem ieckiego.

K on fe ren c ja  w ita  z radością pokojo 
wą in ic ja ty w ę  Z w ią zku  Radzieckiego, 
k tó ra  natchnę ła nadzie ją  w szystkie na 
rody i  w zyw a  do w ytężenia wszyst-przeciw ko oportun izm ow i k a p iłu la n - u «Tu “ . T T  w ” y T

tów , przeciw ko zdradzie rzeczyw iste j » . a poparc â propozycji,
św iadom ej oraz przeciw ko w szysti

k im  w p ływ o m  w ro g im  in teresom  k ia  
sy robotn icze j, k tó re  mogą rozw inąć 
się w  łon ie  ruch u  robotniczego. , 

K on fe renc ja  wezwała do jedności 
masy pracujące m iast i  w s i —  w szy-| 
s tk ich  lu dz i dobre j w o li i  zdrowego 
rozsądku.

O LE P S ZĄ  PRZYSZŁO ŚĆ 
Jedynie socja listyczna organizacja 

św iata roa w ią ie  sprzeczności m iędzy
narodowe i  pozw o li na un ikn ięc ie  w o 
jen.

T y lk o  socja lizm  doprowadzi do peł 
nego rozw o ju  jednos tk i w  społeczno
ści w o lne j i  b ra te rsk ie j, po prze ła -

zm ierzających do w yzw o len ia  ludzko 
ści od koszm aru w o jny . Rezolucja o - 
gólna kończy się w ezwaniem  pro le ta  
riuszy w szystk ich  k ra jó w  do połącze
n ia  się pod sztandaram i rew o lucy jne 
go socja lizm u dla pokoju, dobrobytu 
i  postępu na drodze k u  bezpiecznej i 
radosnej przyszłości.

R E ZO LC U JA
W  SPR AW IE  W ŁO S K IE J  P A R T U  

S O C JA LIS TY C ZN E J
W osobnej re zo lu c ji za ję ła  obradują 

ca w  W arszawie kon fe renc ja  stano
w isko  w  spraw ie  W łosk ie j P a r t ii So
c ja lis tyczne j. Podkreśla jąc swe zro
zum ienie i  b ra te rską  sym patię dla 
w a lk i w yborcze j W łoskie j P a rt ii So-

m an iu  osta tn ich oporów  i  zgnieceniu cja li& tycznej w  ram ach dem okratyczne 
osta tn ich ś ladów  dawnego porządku 8° fro n tu  ludowego, kon fe renc ja  oceni 
rzeczy. Znakiem  pełnego i  ostatecz | zwycięstwo m ora lne w łosk ie j k la - 
nego t r iu m fu  p ra w d z iw e j dem okracji j sy robotn icze j —  s ił po ko ju  i  postępu 
będzie koniec tysiącle tn iego elisploato 
w an ia  człow ieka przez człow ieka.

Socja liści w zyw a ją  p ro le ta riuszy 
wszystkich k ra jó w  do udzie len ia po 
pa rc ia  ty m  w szystk im , k tó rzy  obec
nie  bohatersko walczą 0 po kó j i  w o l
ność G rec ji. K on fe renc ja  przesyła po 
zdrow ien ia  masom pracującym , k tó 
re prze lew ają swą k re w  w  walce 
o uw o ln ien ie  o jczyzny spod k rw a w e j 
d yk ta tu ry , narzuconej i  popieranej 
przez rządy im peria listyczne. j

S łowa bra te rsk iego pozdrow ienia ! 
przesła li socja liści rów n ież i  in nym ! 
bo jow n ikom  całego św iata, k tó rzy  
zwycięsko staw ia ją  opór wspólnem u 
w ro go w i —  m iędzynarodow em u impe 
r ia lizm o w i, a m ianow ic ie  re p u b lika 
nom  hiszpańskim , gnębionym  prze* 
uznawanego przez rządy im p e ria li
styczne gen. Franco, bo jow n ikom  
C hin, Izrae la , oraz ludom  k o lo n ia l

na d skoncentrowaną presją im p e ria 
lizm u  kap ita lis tycznego i  re a k c ji w e
w nętrzne j.

K on fe renc ja  socja listyczna w  W ar
szawie po tęp iła  z oburzeniem  ro lę
pseudosocjalistycznej p ra w icy  między 
narodow ej, k tó rą  popiera jąc dyw e r
sy jną grupę Saragata i  Lom bardo u - 
czyn iła  wszystko, aby u tru d n ić  w ło 
sk ie j k lasie robotn icze j zdobycie w ła 
dzy i  sprowokować w  je j  łon ie  ro 
złam  w  decydującej c h w ili w a lk i. Ta 
p o lityka  „soc ja lis tyczne j“  p raw icy  
w łosk ie j 1 m iędzynarodow ej znalazła 
swój w y ra z  w  wiedeńskie« decyzji „CO 
M IS C O “ , dem askując raz jeszcze in 
s ty tuc ję  tę ja ko  narzędzie w  rękach 
rządów  podporządkowanych Im peria 
lis tyczne j po lityce .

Jakko lw iek , zawdzięczając initerwen 
c j i  potęg kap ita lis tycznych  i  ich po
pleczn ików , reakc ja  w łoska u trz y -  skich mas ludow ych.

m ała •tę przy  w ładzy, w ło sk i ruch  
robotn iczy sku p ił w okó ł sw ych sztan
darów  ponad 8 m ilion ów  p a trio tó w — 
na jbardz ie j św iadom ych i  odważnych 
działaczy poko ju  i  spraw iedliwości. 
Jest to siła, k tó re j n ie  można długo 
przeciw staw iać się w  oparciu o ele
m en ty  niezdecydowane, bo jaż liw e  1 
zwodzone nadzie ją doraźnych korzy
ści.

S tw ierdzając, że w ło sk i lu d  odniósł 
zwycięstwo m ora lne  1 okazał się na 
dalszą m etę s iln ie jszy od rea kc ji, kon 
fe rencja  socja listyczna w  W arszawie 
przekazała swe życzenia W łoskiej 
P a r t ii Socja listycznej, w yraża jąc je j 
swoje uznanie i  szacunek za po litykę  
n ieugię te j jedności k lasy  robotniczej, 
prowadzoną w  n iezw yk le  c iężkich wa 
runkach. K on fe renc ja  socjalistyczna 
w  W arszawie zachęciła W łoską Partię  
Socjalistyczną do tw ardego i  bez
kom prom isowego u trzym an ia  te j po
stawy, k tó ra  pozw oli w yko rzystać si
ły  m ora lne narodu w łoskiego, prowa 
dzące lu d  do zwycięstwa i  w yp róbo
wane w  dniach w a lk i kw ie tn io w e j.

K on fe renc ja  przekazała m ilion om  
robo tn ików , chłopów  1 p racow n ików  
um ysłow ych W łoch swoje pozdrow ie
n ia  i  w yrazy  w ia ry  w  zwycięstwo o- 
stateczne.

R E ZO LU C JA
W  SP R A W IE  P A LE S TY N Y

Cały św ia t dem okra tyczny ze 
szczerym uznaniem  śledzi bohaterską 
w a lkę  Ż ydów  o niepodległość pań
stwa Izrae l. K ra je  de m okrc ji uzna
jąc  praw a każdego narodu do stano
w ien ia  o  sobie, od pierwsze j c h w ili 
b ro n iły  w  łon ie  O rgan izac ji Narodów  
Z jednoczonych spraw iedliwego roz
w iązan ia k w e s tii pa lestyńskie j, k tó 
ra  w y n ik ła  z in try g  im p eria lizm u  na 
tle  zacofanej s tru k tu ry  społecznej k ra  
jó w  arabskich.

K on fe renc ja  uznaje słuszną sprawę 
narodu żydowskiego, k tó ry  ty le  w y 
c ie rp ia ł od zbrodn i h itle ro w sk ie j, w y 
raża sym patię  d la  jego w a lk i o n ie 
podległość i  uważa ją  za część w ie l
k ie j w a lk i wyzw oleńczej mas p racu 
jących w szystkich k ra jó w  B liskiego 
Wschodu.

K on fe renc ja  przesyła pozdrow ienia 
masom pracu jącym  Izrae la  i  wyraża 
nadzieję, że ostateczne rozw iązanie 
spraw y pa lestyńskie j nastąpi w  zgo
dzie z interesem  żydowskich i  a rab-

PKWN dobrze się zasłuży! Ojczyźnii
Posiedzenie Komisji Budżetowej Sejmu

Dnia 8 bm. odbyło * ią  posiedzenie po
łączonych k o m is ji Sejm owych Skarbo 
wo -  B udżetow ej i  O rganizacyjno -  Sa 
m orządowej. Poza członkam i kom is ji 
w  obradach uczestniczyli: w ic e m in i
ster K u ro w sk i, d y re k to r B iu ra  K o n 
tro li ob. G rubeck i oraz przedstaw iciele 
M in is ters tw a S karbu i  B iu ra  K on tro li.

Porządek dz ienny obrad p rzew idy  - 
w a ł sprawozdanie o zam kn ięc iu  ra  -  
chunków  państw ow ych za okres od 22 
lipca 1944 r . do 81 m arca 1945 r. oraz 
sprawy bieżące.

Wobec choroby w ybranego uprzed -  
nio re fe ren ta  posła B linowskiego, re fe  
ra t sprawozdawczy w yg ło s ił po«. Po
piel (PPR).

Poseł Popie l w  obszernym  przemó
w ien iu  p rzypom n ia ł te w szystkie  trud  
rości, k tó re  odrodzone państwo po i -  
sk:e zwalczvf- m -s ia t)  w okresie spra 
wozdawczym, tru d n o ść  w yn ika jące  z 
obciążeń gospodarki sanacyjnej i  ze 
zn.szczeń w o jennych oraz zobrazował 
te w ie lk ie  osiągnięcia, k tó rych  m im o 
ciężkich w a ru n kó w  w  tym  okresre pań 
erwowość polska dokonała. Poseł P o 
piel podkreślił, że w ie ’ k ie  te prace i  re 
f i r m y  dok ma.ie b y ły  w  okresie, k iedy  
w o jna  jeszcze trw a ła  i  k ie d y  k ra j, pro 
wędzony przez PKW N , pod ją ł m ob .li- 
zacę  s ił do dalszej v a ,n : o w yzw ole
nie.

O brazując przem iany gospodarcze i 
społeczne, przeprowadzone przez no
wą państwowość po’ ską, re fe ren t pod 
k re ś lił w ie lk ie  znaczenie re fo rm y ro l
nej. W w y n ik u  te j re fo rm y  pó łtora m i 
bona chłopów  o trzym ało  ziemię, k tó 
ra uprzedn io  należała do 6,5 tys. ro  - 
de n  obszamiczych. W ślad za ty m  po 
łożono nacisk na rozw ój ośw ia ty  ro ln i 
czej. W raz z posuwaniem się fro n tu  na 
zachód, ju ż  w  tym  p ierw szym  okresie 
Przystąpiono do organizow ania osadni 
etwa na Z iem iach Odzyskanych. Osa
dzono tam  do c h w ili obecnej około 5 
m ilin ó w  ludzi, wśród k tó rych  znakom l 
tą większość stanow ią chłopi.

D rug im  w ie lk im  dziełem PKW N 
i  Rządu Tymczasowego by ło  przygo
towanie unarodow ienia przem ysłu. 
A kc ja  zabezpieczająca zakłady prze
m ysłowe i  ochrana ich przed zniszczę 
i.iem  i  grabieżą b y ły  podstawą do 
odbudowy przem ysłu polskiego.

Poseł Pop 'e l po dkreś lił zasługi ko 
le ja rzy  i  pocztowców. Którzy pracą 
swoją i  poświęceniem u m o ż liw ili w  
tym  na jtrud n ie j»  !>m okresie szybkie

ROZDWOJENIE JAŹNI HENRYKA ŻYŁK I
Henryk Żyłko  urodził się w  1921 

roku — miał więc, gdy wybuchła woj 
na, 18 lat. Późniejsze siedem lat spę
dził pozą krajem. Nieznane mu by
ło bohaterstwo jego rówieśników z od 
działów partyzanckich, daleki też był 
od ujemnych, demoralizujących wpły
wów okupacji.

Do swego rodzinnego 1 zniszczone
go miasta — Warszawy, wrócił w
1946 roku.

Jako typ jest Henryk Żyłko  zbudo
wany z jednej bryły. N ie przeżywał 
i nie przeżywa rozterek wewnętrz
nych. N ie odróżnia dobra od zła. Nie 
targają nim sprzeczności między obo
wiązkiem dla kraju, a swym prywat
nym interesem. N ie trudził swego su
mienia rozpoznaniem granicy zbrodni. 
Jako typ — powtarzamy ■— jest on 
wykuty z jednej bryły.

Gdy wrócił w  1946 roku do W a r
szawy, miał on przed sobą do wybo
ru dwie drogi: albo Iść pracować i 
być jednym z wieilu milionów budow
niczych, albo iść swoją własną, inną, 
aniżeli ta, po której kroczy reszta na
rodu, oddzielną drogą.

I tu rozpoczyna się rozdwojenie je
go jaźni, o którym to mówić on bę
dzie później przed sądem doraźnym. 
Rozdwojenie!, polegające na tym, że 
miejsce jednego, z jednej b ry ły zbudo
wanego Ży łk i, uznającego jedną tylko 
świętość w  życiu: pieniądze, uznające 
go jedną tylko moralność -— hotentoc 
ką, uznającego jedną tylko ojczyznę 
— własną kieszeń — zajmują dwie od
dzielne i  na pozór odrębne jednostki. 
Jeden z nich —• Henryk Żyłka N r 1 -— 
będzie urzędnikiem Warszawskiego 
Oddziału Centrali Handlowej Przemy
słu Elektrotechnicznego, urzędnikiem 
na wysokim, omal nie dyrektorskim, 
stanowisku. Drugi Żyłko będzie osobą 
prywatną, dyskontującą jedynie stano 
wdsko pierwszego numeru, z którym 
pozostaje w  stosunkach handlowo-krę 
tackich.

Tak przynajmniej wynika z zeznań, 
które oba numery jednego Ż y łk i skła
dają przed sądem doraźnym. Oczywi
ście — nikt z Henrykiem Żyłką jed
nym i drugim włącznie, nie traktuje po 
ważnie historii o rozdwojeniu. Ale po
ważnie, bardzo poważnie musi być 
potraktowana jego działalność.

Na czym ona polegała?
Na okradaniu państwa. Henryk Ż y ł 

ko jest typowym przedstawicielem |

den z dzienników warszawskich, ludzi 
jego typu —' które w  ńaszyin życiu go 
spodarczym zajęły kierownicze, dy
rektorskie stanowiska po to, aby de
zorganizować życie społeczne, rzucać 
kłody pod nogi budowniczych, by cy
nicznie, bez cienia skrupułów moral
nych niszczyć to, co wybudowane zo
stało największym wysiłkiem tysięcy 
robotników. Żyłko jest typowym 
przedstawicielem tego gatunku kanalii, 
która, gdyby zaistniała przed nią moż 
liwość okradania głodujących dzieci — 
nie zawahałaby eię ani chwili. Gdyby 
zaistniała możliwość wykradania lekar 
stwa, mającego uratować życie cho
rym, nie zawahałaby się ani chwili. H. 
Żyłko należy do typów ludzkich, 
wykutych z jednej b ry ły — podobnej 
do tej, z której wykuci byli zdegene- 
rowani zbrodniarze hitlerowscy.

Możno, oczywiście, nie pisać o 
zbrodniarzu Żyłce. Można powierzyć 
jego sprawę sędziom sądu doraźnego 
i przyjąć do wiadomości, że okres bez 
pośrednio po wojnie sprzyjał działalno 
ści tego rodzaju typów i  ie  zadaniem 
organów wymiaru sprawiedliwości 
jest Ich wytępienie.

Ale Ż y łk ę  obchodzi nie ty lk o  to. 
Jego sprawa — personalnie i  ja ko  za
gadnienie społeczne obchodzi każdego 
robo tn ika . Jest rzeczą w iadom ą, ie  pod 
stawą w szystk ich  naszych p lanów  go
spodarczych w  okresie, k ie d y  Ż y łk o  
w ró c ił do  k ra ju , a w  dużym  stopniu 
ta k ie  Jeszcze i  dzisia j, jest p lanow e i 
racjonalne gospodarowanie m ateria ła
m i de ficy tow ym i. Ż y łk o  „gospoda
rz y ł“  d e ficy to w ym  m ateriałem  ka b li i  
p rzew odów  e lektrycznych , m ających 
bardzo poważne znaczenie d la  w y k o 
nania p lanów  inw es tycy jn ych  w  dzie
dzinie kom unikac ji, przem ysłu i  ro ln ic 
tw a.

Jemu to właśnie państwo powierzy
ło zadanie rozprowadzenia tego defi
cytowego materiału pomiędzy pań
stwowe instytucje gospodarcze. Po za
spokojeniu potrzęb inwestycyjnych 
przedsiębiorstw państwowych, Cen
trala Handlowa Przemysłu Elektrotech 
nteznego ■—- to jest personalnie Żyłko 
N r 1 — miała również zaopatrzyć ty 
mi deficytowymi materiałami firmy 
prywatne, wykonujące zamówienia 
państwowe.

Wiadomo, że ceny materiałów re
glamentowanych i  deficytowych były 
inne w  Centrali Handlowej i  inne na

c7 7 l M t tych kanału ~ . ia k  słusznie określił ja- wolnym rynku. Wiadomo również, iecałą lewicą, demokratyczną", i  1 -  -

materiały deficytowe, znajdujące się 
na wolnym rynku, pochodzą w dużej 
mierze z kradzieży dokonanej -— w 
ten, czy inny sposób —■ z magazynów 
państwowych. W iedział o tym i  to 
wiedział doskonale, przede wszyst
kim Henryk Żyłko.

Natychmiast po przybyciu do kraju, 
po zainstalowaniu się w CHPE, zro
zumiał Żyłko, że zajmując stanowisko 
kierownika działu kabli i  przewodów, 
może on ciągnąć ze swego stanowi
ska korzyści, o których marzyć mógł 
tylko w  swych najśmielszych snach 
złodziejskich. N ie tracił więc czasu. 
Przy pomocy godnych mu wspólni
ków, przy pomocy podobnych jemu 
„kierowników działów", przy pomocy 
tego specjalnego typu „in icja tywy pry 
watnej", k tóry nie gardzi także zys
kiem z kradzieży pochodzącym, zało
żył Żyłko coś w  rodzaju nielegalnego 
koncernu przydziałowego, decydujące 
go o rozdziale deficytowych kabli i 
przewodów. Rzecz zrozumiała sama 
przez się, że w  tym „kooccmie“ nie 
potrzeby państwowego planu towesty 
cyjnego, lecz wysokość sum, pobiera
nych od prywatnych przedsiębiorców 
decydowały o rozdzielniku.

Żyłko posuwał swą bezczelność tak 
daleko, że prywatne przedsiębiorstwa, 
okradające wspólnie z nim skarb pań 
stwa i  dezorganizujące wspólnie z 
nim gospodarkę narodową, przekazy
wały mu pieniądze na rachunek ban
kowy CHPE, skąd je następnie Żyłko 
przelewał dopiero nm swoje prywatne 
konto w  PKO •— konto Henryka Ż y ł
ki N r 2.

Dochody, uzyskane w  ten przestąp 
czy sposób Ż y łk i N r 2, sięgały milio
nów złotych.

I  za te właśnie machinacje odpo
wiada teraz Henryk Żyłko w  obu 
swych wydaniach i  wraz ze swymi 
wspólnikami przed sądem doraźnym.

Nie naszą rzeczą jest orzekać o w i
nie i  karze. Uczyni to sąd. Ale jest 
w  sprawie Ż y łk i coś, co nakazuje 
nam uważnie śledzić ten proces i  za
brać głos jeszcze przed wyrokiem 
sądu.

Wśród robotników powszechna jest 
rozpalona do hiałości nienawiść do 
złodziei grosza publicznego, do „kie
rowników", dezorganizatorów i sabo- 
tażystów. Robotnicy są i  czują się go
spodarzami tej Polski, której szkodzić 
chciał i  szkodził Henryk Żyłko. Ro
botnicy uważają, że walka z kanalia

mi typu Ż y łk i winna być prowadzona 
bezwzględnie. Robotnicy, którzy doce 
niają w  pełni olbrzymi wysiłek dzie
siątek tysięcy kierowników przemy
słu i gospodarki narodowej, na wszy
stkich szczeblach naszego żyda, ro
botnicy, którzy wydali ze swych sze
regów tysiące oddanych Polsce dy
rektorów, kierowników, administrato 
rów, żądają bezlitosnej walki z tymi, 
którzy bez skrupułów niszczyć chcą 
naszą gospodarkę.

Sąd Polski Ludowe) winien być są
dem robotników 1 chłopów. W inien 
pomóc robotnikom oczyścić aparat go 
spodarczy kraju. W inien chronić ro
botników przed sabotażystami, szkod
nikami, złodziejami.

Taka jest opinia robotników. Uwa 
żamy, że mamy prawo i  obowiązek 
opinię tę sformułować, nie czekając 
na wyrok sądu. R. Jttryś

lanchom leo.e  ko m u n ikac ji i  poczt: 
Już we w rześniu 1944 r . —  m ów i r *  
teren t— odbudowano 1.500 km  to r i 
Zwiększono lim a  pociągów osobo 
w ych x 4 na 264. Odbudowano most 
niezbędne d la  uruchom ien ia  na jwa 
niejszych l in i i  kom un ikacy jnych . J 
dnocześnie w  tym  czasie, w  oparci 
o pomoc Z w iązku  Radzieckiego, ur 
chomiono pierwsze lin ie  lotnicze. 
Poseł Popie l przechodzi następnie d 

om ówienia zagadnień finansowych.

W dziedzinie finansów  unarodow ion 
banki i  tow arzystw a ubezpieczeń wza 
Jenmych, k tó re  b y ły  p raw ie  ca łkow ic i 
w  rękach ka p ita łu  zagranicznego. P rz 
prowadzono w ym ianę w a lu ty  tzw. „ k r  
kow sk ie j“  na nową oraz zapocząikow 
no re fo rm ę  systemu podatkowego prze 
wprowadzenie zasady progresji. Trz 
ba jednakże stw ierdz ić , że w  tym  ok r 
sie poda tk i bezpośrednie s tanow iły  za 
ledw ie 15 proc. w p ływ ó w  Skarbu Pań 
stwa, co w  dużej m ierze spowodowani 
było brak iem  należytych in fo rm a c ji < 
terenie oraz organizowaniem  się apar 
tu skarbowego. D om inow a ły natomias 
w p ły w y  z podatków  pośrednich od śroi 
ków  spożycia, g łów n ie  drożdży oraz o  
kru .

Trzeba podkreślić, ie  ju ż  w  tym  okr« 
sie poczyniono duże w y s iłk i w  k le ru i 
ku wprowadzenia ładu  w  budżetowa, 
n iu : pierwszy p re lim in a rz  wydatków 
państwowych sporządzony b y ł już  w 
listopadzie 1944 roku. Równowag« 
budżetową osiągnięto ju ż  na ooczątki 
1946 roku, co po pierwszej w o jn ie  św ii 
towej osiągnięto dopiero w  k ilk a  ła 
po zakończeniu w o jny.

W szystkie te k ro k i zapobiegły in f la 
c ji, aczko lw iek gro« w ydatków  w  tyrr 
okresie Rząd p o k ryw a ł z em isji. Rezul- 
tatem  tych pierwszych k rokó w  są i dz 
siejsze osiągnięcia: przekroczenie w 
1946 r. przedwojennego poziomu pro • 
A ukc ji przem ysłow ej, stab ilizac ja  na ■ 
szego życia gospodarczego i  cen, wzrost 
systematyczny płac, rów no leg ły  dc 
wzrostu w ydajności pracy. Osiągnięcie 
te Są bezsprzecznie w yn ik ie m  w ielkie 
go w ys iłku  mas pracujących, a w  szcze 
gólności k lasy robotniczej. W w yn ik i: 
tego osiągnęliśm y suwerenność ekonc 
miczną narodu —  uzyska liśm y uwolnię 
nie od w p ływ ó w  kap ita łu  zagraniczne
go, k tó ry  przed wojną posiadał około ! 
50 proc. naszego przem ysłu.

Z ko le i pos. Popie l przypom nia ł do 
konane w  okresie sprawozdawczym re 
fo rm y w  dziedzinie ustawodawstwa so 
cjalnego, w  dziedzinie nauczania (wpro 
wadzenie zasady bezpłatności nauki), 
osiągnięcia z zakresu k u ltu ry , ja k  o- 
chrona zabytków  i  rew ind ykac j a parnią 
tek narodow ych Oraz w ia tk i wysiłek, 
w łożony w  akcję  udosfgpnienia k u ltu 
ry  ja k  najszerszym masom społeczeń
stwa.

Kończąc, re fe ren t pow iedział:

N iedociągnięcia n a tu ry  fo rm a lne j 
b y ły  w  gospodarce państwowej. N ie 
dociągnięć fo rm a lnych  n ie  można by  
ło  Jednak un iknąć w  okresie tworze 
n ia  nowego aparatu państwowego, 
k tó ry  n ie  posiadał jeszcze dośw iad
czenia i  to w  w arunkach  toczącej się 
w o jny.

B iu ro  K o n tro li, doceniając należy
cie o lb rzym i w k ła d  P K W N  w  odbndo 
wę k ra ju  oraz doniosły w p ły w  jego 
na późniejsze osiągnięcia uznało bra 
k i fo rm alne za uspraw ied liw ione, co 
n io  wyłącza odpowiedzialności po - 
szczególnych p racow n ików  państwo 
w ych za s tra ty  Skarbu Państwa.

Poseł Popiel, przyłączając się do 
w n iosku B iu ra  K o n tro li wnosi o u - 
dzic len ie  Rządowi absolutorium  za 
gospodarkę finansową w  okresie 
1944 —  1945 r.

Z oskarżenia o faszyzację
życia państwowego

odpowiadają dozorcy więzienia w Grudziądzu
Przed Sądem O kręgow ym  w  G ru

dziądzu odbędzie się n iebawem  p ie rw  
szy proces, w  k tó ry m  oskarżeni od
powiadać będą z dekre tu  z dn ia  20 
stycznia 1946 r. o odpowiedzialności 
za klęskę w rześniową i  faszyzację ży
cia państwowego.

Przed sądem staną M arian  M aseł- 
kow sk i i  M ieczysław  Osiński, oskar
żeni z a rt. 5 dekretu.

A k t  oskarżenia zarzuca M ariano w i 
M asełkowskiem u, ie  w  czasie od 1932 
do 1939 r . ja ko  k ie ro w n ik  dz ia łu  ad
m in istracyjnego, a M ieczysław ow i O- 
sińsklemu, że do r. 1933 ja ko  przo
dow n ik  straży w  w ięz ien iu  ka rn ym  w  
Grudziądzu znęcali się nad przeby
w a jącym i w  tym  w ięz ien iu  w ięźn ia
m i po litycznym i, a zwłaszcza nad ska
zanym i za przynależność do K om un i
stycznej P a r t ii Polski.

W  w ięz ien iu  g rudziądzkim  odby
w a li m. in . k a ry  członkow ie KPP, 
Kazim ierz Ślusarek, obecnie przewod
niczący zarządu wojewódzkiego Zw. 
Zaw. R obo tn ików  Rolnych w  B yd 
goszczy, S tan is ław  Enerlich, obecnie 
kom endant R K U  w  M alborku . F ra n c i
szek Paw lew lcz, działacz zw iązkow y 
Grudziądza, Bolesław  Podlasiak, o- 
becnie zastępca naczelnika w ięzienia 
w  G rudziądzu i  in n i.

W r. 1932 w ładze sanacyjne w p ro 
w adz iły  regu lam in  w ięzienny, k tó ry  
lik w id o w a ł p rzyw ile je  w ięźn iów  po
litycznych  i  s taw ia ł ich  na ró w n i e 
w ięźn iam i k rym in a ln ym i. W ięźnio
w ie po lityczn i w  ob-onie swych p rzy
w ile jó w  zaprotestowali, stosując b ie r
ny  opór,, szczególnie p rzy  ub ie ran iu

ich w  ub ran ia  w ięzienne oraz doma
ga li się p rzyborów  do pisania tudzież 
książek.

M ase łkowskl 1 Osiński występo
w a li w  n iezw yk le  b ru ta ln y  sposób 
p rzeciw ko bron iącym  swych p raw  
w ięźn iom  po litycznym , b iją c  Ich 
d o tk liw ie  k luczam i, pa lkam i gumo
w y m i i  kopiąc. M ase ikowski roz
kazał raz strażn ikom  w ięziennym  
skuć K azim ierza Ślusarka, w łożyć 
mu k i j  m iędzy nogi i  zawiesić w  
pow ie trzu , po czym sam b i ł go k i 
je m  w  p ię ty  ta k  długo, aż Ś lusarek 
u tra c ił przytomność. Oskarżony 
w ie lo k ro tn ie  depta ł n ieprzytom nych
*  pobicia w ięźn iów  politycznych. 
Stalą udręką w  w ięz ien iu  g ru 
dz iądzkim  b y ły  rew iz je  przeprow a
dzane nader często przez M aseł- 
kowskiego, w  czasie k tó rych  w ięź
n iom  kazano rozbierać się do naga 
p rzy  czym b ito  ich  k luczam i lub 
pa łkam i gum ow ym i.

G o rliw ym  w ykonaw cą poleceń 
M ase ikowski ego b y ł oskarżony Osiń 
ski, k tó ry  ja ko  p rzodow n ik  straży 
w ięziennej b i ł  w ięźn iów  w  sposób 
ok ru tn y , a jednem u z w ięźn iów  z ła 
m ał żebra i  spowodował ciężkie 
obrażenia wewnętrzne. W skutek 
n ieludzkiego obchodzenia się z w ięź 
n iam i po litycznym i, k ilk u  spośród 
n ich strac iło  życie, a k ilk u  postra- i 
dało zm ysły.
Sprawę M asełkowskiego i  Osiń

skiego przekazał I  p ro ku ra to r N a j
wyższego T rybun a łu  Narodowego do 
rozpatrzenia Sądowi Okręgowem u W 
prudziądzu .
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0 ca został wydany?
"h tym , że rzbem ieśln ikom  w a r 

szawskim , kraw com , szew- 
m czy fryz je ro m  rye powodzi się 
Jgorzej, m am y możność przeko- 
ć się n ie jednokro tn ie , szctzegó!- 
: w tedy, l ie t ły  p łac im y słone ce
za ich usługi.

'iic jednokro tnae zw iązk i zawodo 
: czy cechy zapow iadały akcję  
n iżk i czy k o n tro li cen. Jakoś pc- 
zapowiedzią akcja  ta nie została 

iawniona“ . — Zdajem y sobie zre 
ą sprawę, że wygórowane ceny, 
ire  p łac im y za uszycie ubran ia, 
reperację butów , czy fryzu rę  — 
rezu lta t b raku  s il fachowych, 

iba konkurenc ja  tw o rzy  odpowied 
; w a ru n k i do „k o n iu n k tu ry “ , na 
irą  nie mogą narzekać rzem ieśl- 
;y warszawscy.
Gorzej jednak, że w b rew  zapo- 
edzlom, spotykam y się ze sta
l l  wzrostem  cen za usługi, P rzy - 
yniają się do tego niem ało co pe- 
en czas ukazujące się cennik i, o- 
eślające wysokość płacy usługo
wi.
Dotychczas by liśm y  przekonani, 
cenn ik i te nie odbiegające od re - 

le j s taw k i rynko w e j, ma cha rak- 
•yzować stała tendencja zn iżko- 
i. P rzy tym  m ają one na celu w  
arę przyrostu s ił fachowych — ob 
tać wygórowane ceny za usługi. 
Okazuje się, że m y liliś m y  się 
untownie. Po usta len iu cennika na 
łu g i fryz je rsk ie , podskoczyły we 
izystk ich  zakładach ceny w  górę, 
ś teraz dla odm iany m ie liśm y m o- 
wość zapoznania się z cennikiem , 
»owiązującym damskie zakłady 
aw ieckie. Oto jedna z ru b ry k .
1 uszycie sukn i z w yk łe j (?) w  za- 
adzie I  ka tegorii 6.740 zł., I I I  — 
J59 z l„  za uszycie szla froka zw y 
ego (?) w  zakładzie I  ka tego rii —  
łOO zł., I I I  —  1.800 zł.
A  co w tedy, jeże li is tn ie je  k ra w - 
wa, k tó ra  szyje sukienkę za 1000 
. a sz la frok za 800 zł. Będzie chy- 
» m usiała podwyższyć ceny. Ściśle 
sdług obowiązującego cennika. Czy 
i to został 'wydany?

Na marginesie warszaw skie j a kc ji wczasów

NIERÓWNY PODZIAŁ
Na tem at wczasów można i  należało 

by  pisać bardzo dużo i  szeroko. Po 
pierwsze, bo jes t to jedno z w ażn ie j
szych zw ycięstw  św iata pracy, po d ru 
gie bo na tym  po lu dużo jest jeszcze 
niedociągnięć i  błędów, b łędów na tu 
ry  organizacyjne j.

Weźmy choćby ta k i m a ły  przykład. 
Ob. X  zostaje przez Radę Zw iązków  
skierow any do tak ie j to a tak ie j m ie j
scowości. Jedzie tam  w  nadzie i p rzy 
jemnego spędzenia u rlopu, trac i czas 
pieniądze, męczy się po to... żeby na 
m iejscu dowiedzieć się, że dom do któ  
tego został sk ie row any jest zam knięty.

Takie  kw ia tuszk i tra f ia ły  się. Z cze
go to w yn ika? Z chaosu, ja k i w  te j ca
łe j spraw ie istn ie je . Z niedbalstw a, z 
ja k im  nieraz do tego, tak  ważnego za 
gadnienia n iek tó rzy  urzędn icy podch tf 
dzą. Bo przecież ktoś m usia ł w iedzieć 
o tym , że dom zam knięto, n ie  stało się 
ot bez n iczy je j w iedzy i  w o li. I  n ie  sta 
ło się to nagle z dn ia  na dzień. M usi 
o tym  wiedzieć, czy być zaw iadom iona 
KCZZ. I  n ic prostszego i n ic ła tw ie j
szego, ja k  to żeby K C Z Z  pow iadom iła  
poszczególne Rady Zw iązków , czy za
k łady  pracy.

X
To jeden ty lk o  p rzyk ład  bardzo cha 

rakterystyczny. N ie będziemy dziś po
ruszać całokszta łtu wczasów. Chodzi 
w  tym  kon kre tnym  w ypadku  o w y ja z 
dy do m iejscowości ku racy jnych . A  
ten odcinek jest specjalnie zaniedbany. 
Przypuśćm y, że ktoś w  czasie u rlopu  
chce się leczyć. Co ma robić? Tyudno

na to pytan ie  odpowiedzieć. Rada Zw. 
rozporządza 135 m ie jscam i na miesiąc. 
Daje w ięc skierowanie do ja k ie jś  K ry  
nicy, czy C ieplin. Skierowanie RZ nie 
wystarcza. M usi być jeszcze orzecze
nie kom is ji ubezpieczalnianej. Słusz
nie. A le  teraz dopiero zaczyna się ge
henna. K om is je  urzędują na C zen iia - 
kow ie, Żo libo rzu  i  jeszcze w  dwóch 
punktach m iasta, Rada Z w iązków  zaś 
jest na N ow ym  Zjeździe.

I  nieszczęśliwy kandydat na k u ra 
cjusza gania z jednego końca m iasta na 
drug i, bo „ tu  czegoś n ie  zrozum ia ł“ , 
„ta m  coś zapom nia ł“ , „ tu  znów chce 
się jeszcze raz upew nić“  i  tak  w  n ie 
skończoność. (Tak postępuje jeże li jest 
s iln y  i  c ie rp liw y , w  w iększości jednak 
w ypadków  rezygnu je z ku ra c ji).

X
Ostatnio w  W arszaw skie j Radzie 

Zw. Zaw. odbyła się kon ferencja  na 
k tó re j przedstaw icie le Ubezpłeczalni 
Społecznej zaproponowali stw orzyć je  
szcze jedną kom isję, p rzy jm u ją cą  w  lo 
ka łu  Rady Zw iązków , Ta kom is ja  bę
dzie się zajm ować ty lk o  i  wyłącznie 
spraw am i w y jazdów  do m iejscowości 
ku racy jnych . Może w ted y  na tym  od
c inku  nareszcie zapanuje ja jci ta k i po 
rządek i  n ie  będzie tego rodza ju  para
doksów, że na cztery w o lne miejsca 
cztery kom isje  naznaczają po czterech 
kuracjuszy.

A  teraz druga bolączka. Rada Z w ią  
zków rozporządza 135 m ie jscam i na 
miesiąc .Jest to n ie  m ało ,ale śmiesz
nie mało. Tymczasem poszczególne

S z p i t a l  Przemienienia Pańskiego
oddany w całości do użytku

W dniiu 1 czerwca br. M ie jsk ie  Przed 
siębiorstwo Remontowo -  Budow lane 
przekazało W ydzia łow i Szp ita ln ic tw a 
Zarządu M ie jsk iego m. st. W arszawy 
nowoodbudowane, lewe skrzyd ło szpi
ta la Przem ienien ia Pańskiego p rzy  ul. 
W eteranów, obejm ujące 4 p ię tra , pa r
ter i  użytkow e sutereny.

NOWINY TYGODNIA
% -  %acAôc/s

M A J  W  C Y F R A C H  S P O Ł E C Z N E J 
K O M IS J I K O N T R O L I CEN 

S po łeczna K o m is ja  K o n t i ^ l i  Cen p rz y  D. 
N . W a rs za w a -Z a ch ó d  z o rg a n izo w a ła  w  

ie s ią A i m a ju  22 a k c je  p rz y  u d z ia le  124 
> n t r « 2ró w . N a 142 u lic a c h  s k o n tro lo w a - 
) 1 jjETl p u n k tó w  sp rzedaży. O gó łem  spo- 
ądzono 81 protokóiów ». /. ».t, ->:
P R Z Y G O T O W A N IA  D O  C Z W A R T E J  

R O C Z N IC Y  P O W S T A N IA  P K W N . 
D z ie ln ic o w a  R ada N a ro d o w a  W arszaw a- 
acnód p rz y g o to w u je  się dó św ię ta  W  d n iu  

l ip c a , c z w a rte j ro c z n ic y  p o w s ta n ia  P o l- 
ile g o  K o m ite tu  W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o . 
’ d n iu  ty m  p rz e w id z ia n e  będą  poza o f i-  
a ln y m i u ro c z y s to ś c ia m i za ba w y  lu d o w e . 
L U S T R A C J A  D O M O W  Z A G R O Ż O N Y C H  
P o n ie w a ż  W a rs za w a -Z a ch ó d  je s t n a jb a r -  
? ie j zn iszczoną d z ie ln ic ą  s to lic y , e k s m i-  
e lo k a to ró w  z d o m ó w  za gro żo n ych  u n ie -  
lO ż liw ia  b ra k  m ieszka ń  za stępczych . 
D z ie ln ic o w a  Rada N a ro d o w a , p rzed s ta - 
ic ie le  S ta ro s tw a  i  In s p e k c ji  B u d o w la n e j 
u s tro w a li o s ta tn io  170 b u d y n k ó w  za g ro - 
m y c h , w  ce lu  w y ty p o w a n ia  b u d y n k ó w , 
y m a g a ją c y c h  n a ty c h m ia s to w e j ro z b ió rk i.

Skąd ta różnica?

Niechże nam ktoś wytłumaczy sens 
estawienia, które podajemy poniżej 
iszym  czytelnikom.
Otóż w gminie Bródno pracujący  

bywatel Warszawy płaci p rzy  re je - 
t ra c ji motoroweru 2.000 zł rocznie.

W Warszawie —  175 zł, w gminie 
Ulanów  —  225 zł.

W arto zaznaczyć, że mieszkańcy 
'm in podwarszawskich właśnie tym  
notorowerem jadą do pracy. Jadą i 
nyta ją : „Skąd i dlaczego ta różnica V

n a j-W y n ik i  t e j  lu s t r a c j i  K o m is ja  poda 
b liż s z y c h  d n ia c h .
K O M IT E T Y  B L O K O W E  W E Z M Ą  C Z Y N N Y  

U D Z IA Ł  W  M IE S IĄ C U  C Z Y S T O Ś C I
M ies ią c  czys tośc i w  d z ie ln ic y  W arsza w a - 

Z aćhód  ze w z g lę d u  na w ie lk ie  zn iszczen ie , 
zaznaczy się b a rd z ie j w zm ożo n ą  p rącą , n iż  
w  in n y c h  d z ie ln ic a c h .;

L o k a to rz y  d o m ó w  p rz y  u l.  Ż y tn ie j  d z ię 
k i  in ic ja t y w ie  K o m ite tu  B lo k o w e g o  zo
b o w ią z a li się d o p ro w a d z ić  .u licę  do  porząd  
k u - usunąć re s z tk i g ru z u  i  za b ru k o w a ć  
d z iu ry . N ie m n ie j c z y n n ie  w y s tą p ią  i  in n e  
K o m ite ty  B lo k o w e .

B A D N I W  S Z K O L N Y C H  K O Ł A C H  
O P IE K I

R a d n i D . R. N . W a rs za w a -Z a ch ó d  w y 
d e le g o w a n i z o s ta li do  s z k o ln y c h  K ó ł  O p ie 
k i ,  k tó re  te ra z  z a jm u ją  się sp ra w ą  k o lo n i i
le tn ic h  d la  d z ie c i.

W odbudowanym  skrzyd le o łącznej 
kubaturze 18.886 m  sześć., zna jdu je  się 
157 pomieszczeń szpita lnych i  13 izb 
m ieszkalnych, przeznaczonych na in te r 
nat dla p ie lęgniarek.

Całość prac została w ykonana z u - 
wzgłędnien iem  najnowocześniejszych 
wym ogów m edycyny szpita lnej.

Ukończenie robót planowane by ło  na 
dzień 1 lipca br. P rzedterm inow e w y 
kończenie odbudowy udało się osią
gnąć dzięki w spółzaw odnictw u pracy, 
k tóre obję ło ca ły  zespół, za trudn iony  | 
p rzy odbudowie. (ar)

----------oOo----------

zw iązki, poszczególne zarządy główne 
posiadają swoje w łasne dom y w  K u 
dowie, K ry n ic y  itp . i  tam  w ysy ła ją  
swoich członków. Cóż w ięc z tego w y 
nika? To, że np. Zw iązek Państw ow - 
ców, k tó ry  w  samej K udow ie  ma k ilk a  
domów, w ysy ła  tam  w szystkich bez 
względu na to, czy im  leczenie jest po 
trzebne czy nie.

X
K C Z Z  przygotow ała p ro je k t centra

lizac ji wszystk ich uzdrow isk. P ro jek t 
słuszny i  można się spodziewać ,że po 
zrea lizow aniu go sprawa ta zostanie 
p rzyna jm n ie j z grubsza załatw iona. Po 
zrea lizowaniu. A  k iedy ono nastąpi? 
Teraz m am y już  czerwiec w  całej pe ł
n i .Czy cen tra lizac ji n ie  można było  
przygotować jeszcze w  grudniu?

Przypuszczamy, źe tego la ta  jeszcze 
będzie m usia ło być po starem u, ale 
jest jeszcze i  zima i  w tedy  ludzie  ró w 
nież m ają u rlo p y  i leczą się. Czy związ 
k i zawodowe m yślą już  o sezonie zimo 
wym?

Zofia  K w iecińska

W  Z O O

ZOO, hen,'aminek W arszawy, rozrasta się ź 'każdym 'dniem. Są tu ta j ju ż  t 
małpy, koczkodany, m uflony, węże boa, niedźwiadki itd .

Na zdjęciu uczestnicy wycieczki dziecięcej p rzyp a tru ją  się klatce. 
W  głębi schowała się mała małpka. Może w końcu podejdjzie bliżej. Na tę 
chwilę właśnie czekają dzieci.

W .  t r m & Ę j  W  —  Æ

A JEDNAK TRAMWAJE...
Pierwsze pięć domów stanie na Mariensztacie we wrześniu br.

Przed k ilk u  dn iam i odbyła się kon 
ferencja, na k tó re j usta lono ju ż  osta
tecznie i ca łkow ic ie  p lany  przyszłej 
trasy W —  Z.

Kością niezgody tw ó rcó w  trasy i  
czynn ików  m ie jsk ich  by ła  kw estia : czy 
puścić tunelem  trasy  i  mostem Śląsko- 
D ąbrow skim  lin ię  tram w ajow ą, czy też 
nie!

PO STAREM U, A LE  PEW N IE
Inżyn ie row ie  —  pro jektodaw cy b y li

Otwarcie przystani ZWM
W  dn iu  10 bm. o godz. 18 odbędzie 

się przy  W ale M iedzeszyńskim  '(daw
na przystań Sokoła) uroczyste o tw a r
cie Ośrodka Sportów  W odnych oraz 
P laży ł  P rzystan i odbudowanych s iła 
m i m łodzieży zorganizowanej w  
Z w iązku  W a lk i M łodych.

Wstęp na uroczystość o tw arc ia  za 
zaproszeniami.

ISabywacie książeczki
sianu cywilnego

W e w s z y s tk ic h  w a rs z a w s k ic h  u rzę d a ch  
s ta n u  c y w iln e g o  m ożna  n a b y ć  tz w . „ k s ią 
że c z k i s ta n u  c y w iln e g o " .

Z a w ie ra ją  one  p e łn y  odp is  a k tu  m a łże ń

Is tw a , s k ró co n e  o d p is y  a k tó w  u ro d z e n ia , 
a k ty  ze jśc ia  o raz  w y ją t k i  z o b o w ią z u ją c e 
go  p ra w a  1 p rz e p is y  e u g e n ik i.

W  te n  sposób w  je d n y m  d o k u m e n c ie  
z n a jd u ją  s ię  w s z y s tk ie  a k ta , do tyczące  
d a n e j ro d z in y , co  znaczn ie  u ła tw ia  z a ła t
w ia n ie  w s z e lk ic h  c z y n n o ś c i u rz ę d o w y c h  
do k tó ry c h  p o trz e b n e  są w y ż e j w y m ie n io 
ne d o k u m e n ty .

Cena ks ią ż e c z k i w y n o s i 200 lu b  400 z ł., 
w  za leżnośc i o<l o p ra w y .

----------oOo----------

A śmieci czekają

Nadal brak jest inspektorów
Trudności, które hsmuią pracę Komitetów Blokowych

O działa lności K om ite tów  B loko
w ych  dochodzą różne wieści.

Jak się jeunak przedstaw ia sprawa 
w  ska li ogólnowarszawskiej? A b y  się 
tego dowiedzieć, kom is ja  ogólna prze
prow adziła  kon tro lę  we w szystkich 
dzielnicach.

IN SPEKTO R Ó W  W C IĄ Ż  N IE  M A
Regulam in działa lności K om ite tów  

B lokow ych został co praw da opraco
wany, objęte n im  są jednak ty lk o  za
dania podstawowe. K om is ja  dzie ln ico
wa P rag i -  Południe w yda ła  regu la
m in  doda tkow y bardzie j szczegółowy i 
w yczerpujący. K w estię  funduszów  K o 
m ite tów  B lokow ych rozw iązano p rzy 
pomocy składek m ieszkańców, w yno
szących po 1 z ł od osoby. K o m ite ty  
pod ję ły  się dość poważnego zadania o- 
p in iow ania , czy nowo powstające 
przedsiębiorstwa przem ysłowe są celo
we i  potrzebne.

Z am ia ry  i poczynania są w ie lk ie , ale 
mogą „spa lić  na panewce“ , je ś li n ie  da 
się do te j a k c ji odpow iednio przeszko
lonych In s tru k to ró w  i  inspektorów. 
Sprawę tę poruszaliśm y k ilka k ro tn ie , 
niestety, dotychczas K o m ite ty  B loko-

TEATRY -  K1NA-RADIO
T E A TR Y

T E A T R  P O L S K I — (K a ra s ia  2) — dziś 
■> godz. 19. „D o m  pod  O ś w ię c im ie m " .

T e a tr M A Ł Y  (M arsza lkuw s ica  e ij  o godz 
19 ,,R. H . In ż y n ie r "

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  891 
3 godz. 19 ,,S trz a ły  na u l.  D łu g ie j" .

T e a tr  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  201 
0 godz. 19 „P o c ią g  -  W id m o " , 

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"  (Z y g m lln  
to w ska  8): o godz. 19.15 re w ia  h u m o ru  
„E ksp resse m  po  W a rs z a w ie ".

T e a tr  „C O M O E D IA "  — o g o d z in ie  1» -  
„M ę ż c z y z n a "  Z a p o ls k ie j.

T e a tt R O Z M A IT O Ś C I: — O godzin ie  
19. „ K r ó l  W łó c z ę g ó w ".

G U L IW E R  (K ró le w s k a  13) — o godz 
13 — „G u l iw e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w " .

P O L S K A  Y M C A . — C od z ie nn ie  o godz. 
19 k a b a re t l it e r a c k i  p. t .  „ A N I  B E , A N I 
M E " .

T e a tr  K L A S Y C Z N Y : — o godz. 1# — 
„ B r a t  M a rn o tra w n y " .

T e a tr  N O W Y  — (P u ła w ska  39) — o godz. 
19 ko m e d ia  R u szko w sk ie g o  „J a d z ia  W do - 
WJ".

T e a tr  P L A C Ó W K A  — (K ró le w s k a  13) — 
o godz. 19.30 „L a d a c z n ic a  z z a sa d a m i".

K IN A
K in o  A T L A N T IC  -  (C h m ie ln a  33) -

„ K u lis y  W ie lk ie j R e w ii" ,  pocz. 14, 16,30
21.30, Ż w . Z a w . 19.

K in o  P A L L A D IU M  — (Z ło ta  7-9) -
„ Z y c ie "  E m ila  Z o ll.  Pocz. seansów : 14, 19,
21.30.

K in o  P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  65|

„G a s n ą c y  P ło m ie ń " ,  pocz. 12,30 — 14.45 — 
19,15 — 21,30; d la  Z w . Z a w . godz. 1?.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w 
ska 112) — P ro g ra m  N r  30, godz. 13.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  i  ( In ż y n ie rs k i 
2) — P ro g ra m  N r  19, godz. 13.

K in o  T Ę C Z A  — (S u n n a ) — S k a rb  Ta rza  
na, pocz. 15, 19, 21 d la  zw . zaw , 17.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  (12) — 
„ T im u r  1 je g o  d ru ż y n a " ,  pocz. 13, 15, 17 
1 21.

K in o  S Y R E N A  — (In ż y n ie rs k a  »  -
„W ie c z n a  E w a " , pocz. 15, 17, 21.

R A D IO
D n ia  9 cze rw ca  1948 r ., ś roda

6.00 S ygn . czasu, 6. 15 W la d . p o r., 6.20 
„Z e g a ry n k a  m u z y c z n a " , 7.00 D z. p o r. 7.15 
„Z e g a ry n k a  m u z y c z n a " , 8.35 „Z a k lę ty  
D w ó r "  — p ow ie ść . 8.50 M u z y k a . 9.00 G a
ze tka  ra d io w a  Ula szkó ł. 12.04 D z. p o łu d n . 
12.25 „T o  w a r to  p rz e c z y ta ć ". 12.30 K o n c e r t 
rlla  m ło d r  ?n ą t„ -v V a . j "  *0 A n d . M in . 
O ś w ia ty . 14.00 U tw o r y  na  k la rn e t  i  fo r t .  
14.30 „Z e b ra n ie  Z w . J a rz y n o w e g o "  — s łuch , 
d la  d z ie c i. 16.00 D ż. p ó p o l. 16.40 „S łu ż b a  
P o lsce “  — re p o r t .  17.00 „M e lo d ie  f i lm o w e  
o p e re tk o w e " . 17.45 R. U . L .  19.00 L e k c ja  
ję z y k a  ro s y js k . 18.15 M u z y k a  k a m e ra ln a  
w  w y k .  K w a r t .  S m ycz R ozg ł. K a tó w . 18.45 
„ Z a k lę ty  D w ó r “  — pow ieść . 19.00 A u d . d la  
w o js k a . 19.30 „W ie c z o rn a  se ren a d a" w  w y k . 
A . B o le c h o w s k ie j.  20.00 D ż. w ie cz . 21.60 
A u d  C h o p in o w ska  w  w y k .  M . T ro m b in i-  
K a z u ro . 21.30 ,.Z życ ia  B u łg a r i i" .  21.50 POg 
s p o rt. 22.00 M uz. le k k a  1 taneczna, 23.00 
O s ta tn ie . w ia d . 23.30 Hymn,

we chodzą często „samopas" i  w  kon
sekw encji pope łn ia ją  szereg błędów.

I  W  SPRAW IE E K S M IS J I
W arszawa - Śródmieście — to dzie l

n ica na jbardz ie j zaludniona i  n a jlicz 
niejsza. 400 K om ite tów  stw arza poważ 
ny  aparat, je ś li zacznie działać ba r
dziej skoordynowanie. A  zacznie do
p iero w tedy, je ś li się ukons ty tuu je  po
zostałe 10% K om ite tów  jeszcze nie 
„u rzędu jących".

Podobnie zresztą ma słę rzecz z T a r
gów kiem  i  Bródnem .

N iektóre  K o m ite iy  pod ję ły  się spraw 
naprawdę poważnych i  is to tnych. Cho 
dzi w  tym  w ypadku  o eksm isje ł  w y 
łączenie spod pub liczne j gospodarki lo  
kałam i.

K ilk a k ro tn ie  zwrócono uwagę, że eks 
m isje są przeprowadzane b ru ta ln ie , 
p rzy czym nierzadko c ie rp i na tym  m ie 
nie eksm itowanego. Szczególnie takie  
w yp ad k i zanotowano w  Śródmieściu. 
K om ite ty  postanow iły  n ie  dopuścić na 
przyszłość do n ieprzy jem nych incyden 
tów.

Zwrócono także uwagę Insp ekc ji Bu 
dow lanej, że czasem zbyt pochopnie 
wyłącza odrem ontowany budynek spod 
publiczne j gospodarki loka lam i. C ier
pią na tym  lokatorzy,

... Z  ogólnego przeglądu dz ia ła lno
ści K om ite tów  B lokow ych w y łan ia ją  
słę cztery zagadnienia, k tó rych  szyb
k ie  i  ¡pomyślne rozw iązanie zależy od 
Stołecznej Rady, N arodowej:

1) Jak na jprędze j stworzyć kad ry  
inspektorów .

2) U regulow ać sprawę op ła t adm i 
n is tra to rów  i  osób prowadzących m e l
dunki.

3) Powołać do działa lności wszyst
k ie  K om ite ty  B lokowe.

4) W ydrukow ać jedno lite  w yw iesz
k i, in fo rm u jące  o siedzibie 1 godzinach 
urzędowania K om ite tu  Blokowego.

Inaczej K o m ite ty  B lokow e będą na
dal „ k u la ły " .  (ar)

M usim y przyznać, że Plac U n ii L u - 
bełskiej dzięki zieleńcom' i  rabatom  
kwiatów zm ienił się bardzo. Zawdzię
czać to należy W ydzia łom  Ogrodnic
twa, k tó ry  zapomniał niestety o... sto
sie śmieci i  gruzu p rzy  przystanku au
tobusu l in ii „P “ .

Jak  zwykle i  tym  razem roboty nie 
doprowadzono do końca.

Najwyższy już czas oduczyć się tego.

zdania, że nie można nowoczesnego 
„W uzetu“  szpecić i  profanować tak im  
anachronizmem, ja k  tram w a je  i  tw a r
do s ta li p rzy  autobusach, a .w ostatecz
ności —  tro lleybusach.

M ag is tra t na tom iast zapa tryw a ł się 
na tę sprawę inaczej. „Chaussony" i  
„V e try “ owszem, rzecz dobra —; ty lk o  
trzeba za nie  zby t drogo płacić. T ram 
w a je  zaś p roduku jem y i  rem ontu jem y 
we w łasnym  zakresie. D latego też ła 
tw ie j „w yko m b in ow ać" k ilk a  wago
nów, n iż  jeden autobus lu b  tro lleybus.

Ostatecznie „k ra ko w sk im  ta rg iem " 
zdecydowano się czasowo na tra m w a 
je . Po k ilk u  la tach jednak, k iedy bę
dziemy m ie li ju ż  dość Innych środków 
lokom ocji, zostaną one skasewane, a 
W  —  Z  obsługiwana będzie wyłącznie 
przez autobusy.

W Y K O P  I  O SIED LE ROSNĄ
T yle  o planach na przyszłość, teraz 

zaś coś bieżącego.
W ykop pod tune l dosżedł ju ż  swą 

pełną szerokością do u lic y  Senator
skie j. O statn io zaś dosięgną! już... fun  
dam entów zabytkow e j kam ien icy  Praż 
m owskich, nad k tó rą  zaw isło niebez
pieczeństwo zawalenia.’'R obo ty  m us ia ł 
no przerw ać na k ilk a  dn i, b y  zabezpie
czyć zabytek, przed zniszczeniem.

Na ca łym  odcinku, od M arienszta tu 
aż do Senatorskiej, w ykop  p rzyb ra ł 
już tak ie  rozm iary, że w  na jb liższym  
czasie spodziewać się należy budowy 
pierwszych segmentów tunelu.

W drugkn  końcu W — Z, m iędzy ul. 
M łynarską  i  Żelazną, spod gruzów  w y  
lan ia ją  się ju ż  zarysy przyszłe j u licy. 
P racu ją tu  brygady SP.

Osiedle M ariensztackie, k tó re  ma 
przy jąć lu d z i eksm itowanych z domów 
leżących na trasie, podzielono na trzy  
serie.

Pierwsza z n ich, obejm ująca pięć do 
mów, będzie gotowa we w rześniu br., 
dalszych k ilk a  domów w ykończy się 
w  listopadzie, a całość osiedla oddana 
będzie do uży tku  prawdopodobnie w io 
sną roku  przyszłego.

(j. m.)
----------oOo —  ■■■

Z życia organizacji 
warszawskiej PPR

B U D O W A  D O M U  P A R T Y J N E G O
, D z iś , 9 cze rw ca , o godz. 16.30 w  lo k a lu  
K D  (K o z ie tu ls k ie g o  39) o dbędz ie  s ię  ze b ra 
n ie  s e k re ta rz y , zas tępców  i  p e łn o m o c n i
k ó w  z b ió rk i  na d om  p a r t y jn y  k ó ł p ro d u k  
c y jn y c h  d z ie ln ic y  P ó łn o c .

Z E B R A N IE  K Ö L  P P R  I  PPS
D ziś , 9 cze rw ca , o godz. 16, odbędą  się 

z e b ra n ia  k ó ł P P R  i  .PPS p rz y  o ś ro d ka ch  
p ra c y : 'Fuchs ■ (T o p te l); C Z P P B .

R E J E S T R A C J A  L E K A R Z Y
K o m ite t  W a rs z a w s k i P P R  za w ia d am ia  

•w szys tk ich  tö w a rk y s z y  le k a rz y , źe od d n ia  
7 bm . ro zp o czyn a  s ię  re je s tra c ja  le k a rz y  
c z ło n k ó w  p a r t i i .  R e je s tro w a ć  się n a le ż y  
w  lo k a lu  K o m ite tu  W a rsza w sk ie go  P P R  — 
A l.  J e ro z o lim s k ie  23, ró g  E m . P la te r, I  p .. 
p o k ó j N r  102 w  p o n ie d z ia łk i i  c z w a r tk i,  
gedz. 16—17 do  d n ia  21 b m .

Jakie dzieci należy uważać za ofiary wojny
Zasiłek przysługuje nie tylko sierotom

Dotychczas nie  została dostatecznie 
wyjaśniona sprawa —  ja k ie  dzieci u - 
ważać należy za o fia ry  w o jn y  i  ja k im  
dzieciom w  zw iązku z ty m  należą się 
zasiłk i.

W p raktyce  działo się często, że 
np. dziecko, którego ojciec, m a t
ka lu b  oboje pozbaw ieni zosta li na sku 
tek w o jn y  m ożliwości zarobkowania, 
nie o trzym yw a ło  zasiłku. Tłum aczono 
to tym , że dziecko nie  jes t sierotą, bo 
rodzice żyją . Stan ta k i dawał się szcze 
goln ie we znak i tym  rzodzinom  w a r
szawskim, k tó re  p raktyczn ie  na skutek 
powstania przesta ły  być żyw ic ie lam i

Spędzamy urlop na siatku
„B a łty k “  d la  Z w ią z k ó w  Z aw odow ych

W  ty m  ro k u  W p row adzona  zostan ie  in n o 
w a c ja  d la  z w ią z k o w c ó w . C z ło n k o w ie  Z w . 
Z a w o d o w y c h  będą  m ie l i  m ożność spędze
n ia  u r lo p u  na w od ż ie , to  zn aczy  na s ta tk u .

W ia do m o ść  o w y n a ję c iu  p rzez  K C Z Z  od 
P a ń s tw o w e j Ż e g lu g i na W iś le  s ta tk u  spa
ce row e g o  „ B a ł t y k "  na 2 m ies iące  d la  
w czaso w iczó w  w z b u d z iło  szczere zadow o-

Zagraniczne dary
dla akademików warszawskich
W  ra m a c h  a k c ji  m a jo w e j na o db u d o w ę  

w yższych  u c z e ln i, a k a d e m ic y  w arsza w scy  
o tr z y m a li  szereg d a ró w  w  n a tu rz e  od  za
g ra n ic z n y c h  to w a rz y s tw  c h a ry ta ty w n y c h . 
A m e r ic a n  J o in t  D is t r ib u t io n  C o m m itte e  
o f ia ro w a ł m aszynę  do szyc ia , 2 k u p o n y  
m a te r ia łó w  na g a r n itu r  m ę s k i i  k o s tiu m  
d a m sk i, po  5 p a r o b u w ia  d am sk ie g o  i  m ę 
sk iego , 10 k g  k a w y  p a lo n e j i  5 k g  «herba ty. 
M ię d z y n a ro d o w y  C z e rw o n y  K rz y ż  w  G e
n e w ie  p rzez  s w ó j W yd z . O p ie k i nad W ię ź 
n ia m i W o je n n y m i p rz s ła ł 5.000 z ł. S ve d ish  
C o m m itte e  R e lif  O rg a n is a tio n  — 4 p a ry  
o b u w ia . R ó w n ie ż  M ię d z y n a ro d o w y  K o m i
te t  Y M C A  z a p o w ie d z ia ł z łożen ie  sw y c h  da 
ró w . W s zys tk ie  d a ry  w  n a tu rz e  w y k o rz y 
stane będą w  p la n o w a n e j p rzez  a k a d e m i
k ó w  lo te r i i  fą n to w e j.

K I N O

» S T Y L O W Y "
godz. 13, 15, 17, 21. 
Zw. Zaw. godz. 19,

D z li  p re m ie ra  d a w n o  o czek iw a ne g o  f i lm u  
p r o d u k c j i  ra d z ie c k ie j

„ T IM U R
i JEG O  D R U Ż Y N A “

W  ro la c h  g łó w n y c h : E. D ie re w s z e z y k o - 
w a , L . Szćzypaczew , M . K o w a le w a .

____________ ___________ _______  1795 K

le n ie . N a  „ B a ł t y k u "  b ęd z ie  m ożna  spę
d z ić  począw szy  od  15.V I. b r .  d w u ty g o d n io 
w e  u r lo p y ,  s ta te k  po  z a b ra n iu  o d p o 
w ie d n ie j g ru p y  u r lo p o w ic z ó w  w y ru s z y  z 
W a rsza w y  do G dańska . P o d ró ż  t r w a ć 'b ę 
d z ie  w je d n ą  s tro n ę  o k o ło  7 d n i. T o  zna 
czy , że S ta tek  b ędz ie  W ru c h u  co dz ie n n ie  
Od 5 ra n o  do 12 w  p o łu d n ie . P o te m  p rz y 
b iją  gdzieś do  b rze g u  1 w s z y s c y  będą m ie 
l i  m ożność z w ie d z a n ia  m ie js c o w o ś c i, w y p o  
cz y w a n ia , o p a la n ia  s ię , k ą p ie l i  I tp .  N a  s ta t
k u  ta kże  o d b y w a ć  Się będą  d a n s in g i i  g ry  
to w a rz y s k ie .

P ły w a ją c y  w cza so w y  d o m e k  o b s łu ż y  w  
n” * 1» “ 'a k a c j i  aż 4 tu rn u s y . (w . b .)

i o niegrzecznie

„ I I I  W ydzia ł Drogowy został prze
niesiony z ul. Madalińskiego na ul. 
Beja“ .

Szkoda, że W ydzia ł ten nie porozu
m ia ł się przedtem z Dzielnicową Badą 
Narodową Warszawa Południe, któ 
ra ostatnio współpracowała z nim ści
ś le j może niż z innym i ins ty tuc jam i i  
prawdopodobnie te j współpracy nie 
przerwie.

Jeżeli ju ż  nie obowiązek, to p rzyn a j 
m niej grzeczność wymaga powiadamia 
nia wcześniej pewnych władz o zmia

nie miejsca urzędowania.

swoich dzieci. W  zw iązku z licznym i 
n ieporozum ieniam i zwrócono się do M i 
n is te rstw a P racy i  O piek i Społecznej o 
w yjaśn ien ie  zagadnienia. M in is te rs tw o 
s tw ie rdz iło , że w  św ie tle  przepisów de 
k rę tu  o ubezpieczeniu rodzinnym  dla 
dzieci o f ia r  w o jn y  — „n ie  należy uwa 
żać ty lk o  s ie ro ty po o fia rach w o jn y “  
i że zasiłek rodz inny  należy wypłacać 
rów nież na dzieci, k tó rych  nawet 1 o- 
boje rodzice ży ją , lecz na skutek dzia 
łań  wo jennych, rep res ji okupanta, są 
n iezdoln i do w ychow ania  i  u trzym an ia  
dzieci,

Za w szystkie w ięc w yże j w ym ien io 
ne dzieci (o ile zostały przy ję te  na w y 
chowanie i  wyłączne utrzym an ie  przez 
osoby, k tó re  są upoważnione do pobie
ran ia  zasiłków) należy wypłacać zasił
k i  rodzinne. (w.b.)

------ «os>------

ufimiĄa
1 l i l B l l t f

N A G R O D Y  D L A  P R A C O W N IK Ó W  
„ F IL M U  P O L S K IE G O “

W  u b . sobotę, w  s ie d z ib ie  „ F i lm u  P o l
s k ie g o "  p rz y  u l.  P u ła w s k ie j n r  66, gen. 
S p y c h a ls k i, p rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  W y 
ko na w cze go  N .R .O .W . u d e k o ro w a ł odznaką  
„O d b u d o w y  W a rs z a w y "  28-u p ra c o w n ik ó w  
„ F i lm u  P o ls k ie g o " , k tó r z y  g o r l iw y m  udz ia  
łe m  w  a k c ji  k in  o b ja z d o w y c h  z f i lm e m  
o W a rsza w ie  o raz  s w y m i o s o b is ty m i św ia d  
c z e n ia m l p ie n ię ż n y m i, p rz y c z y n i l i  s ię do 
pow ażnego  z a s ile n ia  fu n d u s z u  o d b u d o w y  
s to l ic y .  „ F i lm  P o ls k i" ,  ja k o  in s ty tu c ja ,  o - 
t r z y m a ł Z ło tą  O dznakę  za ca łość a k c ji  p ro  
p a g a n d o w o -z b ió rk o w e j.

P odczas u ro c z y s to ś c i D y re k to r  N a c z e ln y  
„ F i lm u  P o ls k ie g o " , in ż . S ta n is ła w  A lb re c h t 
p rz e k a z a ł gen. S p y c h a ls k ie m u  czek na su
m ę  38.433.917 z ło ty c h , ja k o  część k w o ty , 
k tó rą  „ F i lm  P o ls k i"  w p ła c i w  ro k u  b ieżą 
c y m  na S .F.O .S. D y re k to r  A lb re c h t zapeW 
n i ł  ró w n o cze śn ie  o da lsze j g o to w o śc i s łu 
żen ia  p om ocą  w. a k c ji  o d b u d o w y  W arsza
w y , k tó ra , p o tę ż n ie ją c  z ka ż d y m  n ie m a l 
m ies ią cem , s ta je  się p rz e d m io te m  d u m y  
ca łego  spo łeczeństw a .

K U R S Y  Z A W O D O W E
D L A  N A J B IE D N IE J S Z Y C H  M A T E K

W y d z ia ł O p ie k i S p o łe czn e j m . s t. W a r
sza w y posiada 18 k u rs ó w  szko le n ia  zaw o
dow ego, 3, 4 i  6 -m ie s ięczn ych , d la  n a jb ie d 
n ie js z y c h  m a te k  o b a rc z o n y c h  d z ie ć m i oraz 
d la  in w a lid ó w .

K u rs y  o b e jm u ją  m . in  n a s tę p u ją ce  za
w o d y ; szew e tw o , t r y k o ta rs tw o , k ra w ie c 
tw o  i  b ie liż n ia rs tw o .

Na kursach przeszkolono ju ż  W rb . 347 
osób. P rz e s z k o le n i o trz y m u ją  p racę  za rob 
k o w ą  lu b  p o ż y c z k i b e zp ro ce n to w e  na za
kup  w a rs z ta tó w  i  n a rzę d z i p ra c y . Zarzad 
M ie js k i  p rz e z n a c z y ł w  rb . na pow yższa  
p o ż y c z k i 1.250.000 zł.
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CZTERECH KRAŃCÓW ŚWIAT,
R ?  tego, że m inęło zaledwie 
V ^ - r o k u o d  bezwarunkowej ka - 
.»«, aPonii i  zaprowadzenia tam

Odbudowa; , ‘ " . . japońskiego S A LE M  A LE JK U M ...— H E IL  H IT LE R

r° 'v  oi, *■” **“  -1 “ t » " w iu ia i ia  tama 
Nńsh, Pacyjnych’ Problem niebez 

Wa ze strony Japon ii sta ł się

Korespodencja własna

gk, »nuuy Japon ii stał się 
S ń , , a lny- K westię tego niebez- 
&  J » *  w ysuw ają  kra je , k tó re  
N t v r ,  w  w o jn ie  przeciwko m i-  
i o Japonut. F a k t ten świad
■ii iż  rozw ój pow o jenny Ja-
|5ifljeJ ct oczy_ zgodnie z zasadami

^  im ię  k tó rych  w a lczy ły  na
moczone, a k tó re  zostały za-¿ j ^ W z c  

' i ,  0>Vane w  dek la rac ji poczdam

,R i K a n i e  t w o r z ą  n o w ą
J-Statn- A R M IĘ  

I? tajJ0 Prasa Chin, A u s tra lii i  A n - 
*■“ °Wała się żywo problem em  

■go zagrożenia po ko jow i !

V 11 Się

C h in e s
\  J }s tw u  św iata ze strony Ja- 
lSt, r,^°dawno a u s tra lijs k i p re -

■ ^b ifie y , w raz z m in s re m  
Ü ^.granicznych, Evattem , na-
j  • specja ln ie w  te j spra- 

^  Przedstawicielem rządu an- 
D ek larac ja  poczdam-

^■■Jenia ' v .zystRim żądała pełnego
Japon ii, z likw idow an ia  

£  ̂ stcnf t e  wojenno - przem ysłowe
®-y. jeszcze nie zdążono za-- , Ł u ą o u . iu  Ad-

¡„,°?bro-ienia japońskie j a rm ii■arkiC4 Słótt^i’ korzysta jąc z zezwo- 
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 ̂sriidn ia  1947 roku  parlam ent 
h" łtio y ^W ie rd z ił ustawę o utworze'¡U

Zi- » L a w , uguuia uczeunosc 
A  Emskiej dochodzi do 125 tys.

¡k"‘ś » c  Sen. Mac A rth u ra , rząd ja
PU 8 U s tą p ił do odbudowy nowej

,eSo systemu po licy jnego". —
tą ustawą ogólna liczebność

*l - J U UL.lU Unl UU l i d  l,y i>.
%fr..'.Zewyższając tym  samymii • Ctał u«
ei i  ‘i*‘e liczebność p o lic ji japoń-

A l j  J Csu Przed kap itu lac ją .
C bą(j^a.c A rth u ra  zezw olił poza 
C ^ ia i  j aP°ńskiem u na utw orze- 

p . !nei  p o lic ji m orsk ie j i  ko le- 
i r bcla  m orska lięzy ju ż  10 tys. 

‘ Porządzą 38 uzb ro jonym i o- 
0 'Wyporności 100 ton. Rząd&

j|4  g» .^s ią p ił poza tym  do u .w o- 
vjoiiçytejalnych uzbro jonych form a 
ia , Ihych liczących 10 tys. ludzi

St°Wií;ere zgodnie z oświadczeniemfu wh‘i
íaH by¿a Sztabu p o lic ji
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japońskie j 
specjalnie szkolone i  zna j-

K. • 2-'» . w stanie stałego pogoto- 
a .*e z na jskrom nie jszym i 

y  ta» > japońskie s iły  zbro jneSmj 6̂5]j 8Posobem około 200 tys. lu -
lli'^Ücw zwazy> rż w  sk ład fo rm a-
, otjp yteych“  wchodzą przeważnie“  -- . . . .a rm ii cesarskiej, jasne
Jh jrj^ż  w  Japon ii powstał szkie-
(Noi-i 'i bcznej a rm ii. PowtarzaV !t°riaI ,  CZ1 -ta»»- -Niemiec z okresu po p ie rw  

W le św iatowej. 
l °S lO M  PO W O D ZI SIĘ

Św i e t n i e
stosowana przez am erykan 

“ k jai, 6 okupacyjne w  stosunku do
IkA y, Przemysłowego Japonii, ró-

ZuPełności od uchw a ł zwy- 
opracowanych 
poczdamskiej.

D eklaracja głosiła, że w  Japon ii mogą 
być zachowane w yłącznie pokojowe ga 
łęzie przem ysłu, konieczne dla  u trz y 
m ania stopy życ iow ej ludności oraz u i
szczenia reparac ji. Zakłady wojskow e 
m ia ły  ulec lik w id a c ji lub  w ydan iu  in 
nym  państwom  w  charakterze repara
c ji wojennych.

L ik w id a c ja  potencja łu  wojskowego 
Japon ii oznaczała przede w szystk im  u- 
sunięoie m onopoli kap ita lis tycznych, 
k tó re  b y ły  is to tnym i tw órcam i agresji 
japońskie j. N iestety, nie przeprow a
dzono lik w id a c ji koncernów  japoń
skich, an i nawet n ie  poddano ich de- 
cetra lizacji.

Am erykańskie  w ładze okupacyjne 
starają się przede w szystk im  zapew
nić am erykańskiem u kap ita łow i odpo
w iedn ie pa k ie ty  a k c ji w  koncernach 
Japonii. W ięcej: stara ją  się one o 
zwiększenie japońskiego potencja łu  
przemysłowego, a nie o likw id a c ję  
czy też decentra lizację koncernów. 
Szef oddziału ..trustów  i  k a r te li"  w  
sztabie Mac A rth u ra , Walsh, ośw ia- 
czył jeszcze 4 października 1947 r. na 
kon fe renc ji prasowej w  Tokio: „N a  - 
p ły w  kap ita łu  zagranicznego do no 
w ych tow arzystw , u tw orzonych na pod 
staw ie rozdzia łu  a k c ji dawnych kon 
cernów, będzie m ia ł znaczny w p ły w  na 
ustabilizow anie sy tua c ji ekonom icz
ne j“ .

Jeszcze lep ie j scharakteryzował po li 
tykę  .USA, am erykański m in is te r w o j
ny. Royall. O świadczył on publicznie 
w  San Francisco 4 stycznia 1948 r.: 
„Ludzie , k tó rzy  okazali na jw iększą ak 
tywność w  u tw orzen iu  i  k ie row an iu  
japońską m achiną w o jenną oraz je j 
wo jennym  i  przem ysłow ym  potencja
łem, często okazują się na jzdo ln ie jszy
m i i  na jzręcznie jszym i k ie row n ika m i 
w  tym  k ra ju , a us ług i ich  pod w ie lo 
ma w zględam i m og łyby przydać się 
spraw ie ekonom icznej odbudowy Japo 
n i i“ . D la tych względów —  m ów ii 
Royąil, władze okupacyjne uważają za 
konieczne w strzym ać się od „sk ra jn e j 
decentra lizacji japońskie j gospodar
k i“ .

H O D O W A N IE  AGRESORA
W ciągu ostatn ich m iesięcy do Ja- 

ppn ij p rzybyw a ły  liczne kom is je  ame
rykańskie , m ające za zadanie „pom oc" 
w  celu; maksym alnego podniesienia po 
ziom u przem ysłu ja po ńsk ie go .—  P lan 
S trike “»- proponuje, by  Japonię ¡prze
kształcić „w  w arsztat dalekiego 
Wschodu“ , wychodząc z założenia, że 
Japonia jest „s iłą  s tab iliza c ji na W'scho 
dzie“ .

Zastępca m in is tra  w o jn y  USA, D ra - 
per, ośw iadczył na kon fe renc ji praso
wej w  Tokio, że „Jeśli Japonia przy 
swoich m ożliwościach osiągnie stopień 
uprzem ysłow ienia wyższy od poziomu 
z 1929 —  1934 r,, to zezwoli się je j na 
zwiększoną produkc ję “ . Równocześnie 
Draper zakom unikow ał, iż  w  U SA roz 
pa tru je  się obecnie program  pomocy

dla Japon ii w  wysokości 580 m il. dola
ło ś  oraz 150 m il. dorarów na zakup 
surowca bawełnianego.’Poza ty m  ban
k ie rzy  am erykańscy udzie lą Japon ii 
k redy tu  w  sumie 60 m il. dolarów.

Japońskie sfery kap ita lis tyczne m y
ślą poważnie o tym , by w  ciągu n a j
bliższych la t osiągnąć poziom produk 
c ji z 1937 r., w  k tó ry m  produkc ja  s ta li 
osiągnęła 4.670 tys. ton, a wydobycie 
węgla 45 m il. ton.

Odbudową m ilita rys tyczne j Japonii, 
jako „s iły  s tab iliza c ji" na D a lek im  
Wschodzie, k ie ru je  reakcja  am erykań
ska, pod pretekstem  utw orzen ia  barie 
r y  przeciwko w p ływ o m  kom unistycz
nym. Am erykańscy podżegacze do no
w ej w o jn y  p róbu ją  przekonać sąsia
dów Japon ii (a przede w szystk im  Chiń ! 
czyków), iż  odbudowana Japonia nie 
będzie s tanow iła  groźby d la  nich, jako 
że będzie ona miąła... an tykom un is ty 
czny i antysow iecki charakter, w  
1938 r. M onach ijczycy w ie rz y li ró w 
nież, iż  udało im  się skierować prze
c iw ko ZSRR, zagrażającą im  agresję 
niem iecką, ale im peria i.styczne N iem 
cy napadły na samych zw olenników  
Monachium.

.Ludy Dalekiego Wschodu jeszcze do 
prze pam ię ta ją  z n iedalekie j przeszło 
sci „s iłę  s ta b iliza c ji"  japońskich m il i-  
tarystów . Siły- t e j  doświadczały na so
bie luuy K ore i, M andżurii, pin. i środ
kowych, Chin, F ilip in , M a la jów , Indone 
zji, B irm y , Indoch in  i  Sjamu. Siłę tę 
odczuły też lu d y  In d ii i  A u s tra lii.  Z 
nią też zetknęły się rank iem  7 g rud
nia 1941 r. w  P earl H arbour, i same 
Stany Zjednoczone.

L u d y  A z ji i  k ra jó w  m órz po łudn io
wych z trwogą obserwują*odradzanie 
s:ę im peria lizm u japońskiego, z pomo
cą którego am erykański ka p ita ł mono
po low y stara się zapewnić dla siebie 
nowe kolonie.

N ie można w ięc nie zgodzić się z lon 
dyńskim  tygodn ik iem  Economist, k tó 
ry  pisał; 30 kw ie tn ia  1948 r., że „C ann- 

| bera, N ank in  i  M an ilia  żądają ba r- J dzie j przekonywającego świadectwa (o 
japońsk ie j nieszkodliwości), n iż same 
optym istyczne oświadczenia kw a te ry  
g łów nej gen, Mac A rth u ra “ .

Życie w  pe łn i po tw ierdza słuszność 
p o lity k i radzieck ie j w  stosunku do Ja 
Ponii, p o lity k i, m ającej na- celu zape
w n ien ie  pokpju zarówno na D alekim  
Wschodzie, ja k  i  na ca łym  globie ziem 
Skim. •  b . M. W  Legionie A rabsk im  walczą h itle row scy  „fachow cy" — (z prasy).

USA wchłaniali Imperium Brytyjskie
Rożnego ro d z a ju  cuda d z ie ła  sie w  je  A n g lia  w y p ie ra n a  z A m e ryk i Srod ’ ' ‘ - * . . . .
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światowym ruchu robotniczym
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P a r t ii Komunistyczne j
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lem udzielenia pomocy związkom za
wodowym na prowadzenie w a lk i z 
przedsiębiorcami o poprawę bytu 
klasy robotniczej. Szereg związków 
zawodowych wystąpiło bowiem z żą 
daniem zwyżki płac. W  związku z 
tym  przewidziana jest ostra walka 
z pracodawcami, która przybierze na 
sile w n-astępnych miesiącach.

*

Różnego rodzaju cuda dzieją się w 
bardzo czułym  systemie ne rw ow ym  
stosunków anglo - am erykańskich. Gdy 
pod koniec w o jn y  Stany Zjednoczone 
k ry ty k o w a ły  p o litykę  b ry ty jską  w  I n 
diach, mogło to być środkiem  naoisku 
w  spraw ie udzia łu w  nafcie ira ńsk ie j 
w  dążeniu do w yparc ia  A n g likó w  z K a 
nady, iu b  też przyszłych w p ływ ó w  w  
Japonii. Gdy obecnie na w ierzch w y 
chodzi antagonizm w  rodzince anglo
saskiej w  sprawne Palestyny, to obok 
n iew ą tp liw ych  sprzeczności is tn ie ją 
cych na danym  terenie, bó l ten jest 
rów nież w yn ik ie m  innych  zadrażnio
nych pu nk tów  i... staje się przyczyną 
dalszego rozszerzania boleści na chory 
pęganizm ..jedności anglosaskiej“ .

A  w ra ż liw ych  m iejsc jest aż nadto. 
Dowódca b ry ty js k i w  Niemczech B o- 
bertsón nie raz się bun tow a ł przeciw-; 
ko systematycznemu zagarn ian iu przez 
Am erykanów  w ładzy  w  angie lskie j 
s tre fie  okupacyjne j. A n g lia  kurczowo 
się trzym a resztek specja lnych u p ra w 
nień (tzw. „ce ł p re fe rency jnych") w  
k ra jach  Im perium , w y trw a le  i  z pow o
dzeniem atakowanych przez USA. Nie 
m n ie j rozpaczliw ie b ron i się CRIPPS 
przed forsowaną przez A m erykanów  
dew a luacją fun ta , k tó ra  ma przed n i
m i o tworzyć na oścież dotychczasowe 
ry n k i b ry ty jsk ie .

kow ej i  Po łudniow ej. Pam iętam y jesz skiego— C H A K IM D , us tąp ili natom iast
iiłlr  «T tirm  -3 1_ TIO » ... . i . n • •  nr. .. . - .

W alka na tych polach przeszła już 
w  długą „w o jnę  pozycyjną“  na w ycze r
panie przeciw n ika , w  k tó re j ty lk o  od 
czasu do czasu w ybucha ją  nowe sen
sacje prasowe, ale k tó ra  prowadzona 
jest stale z n iem iłos ierną bezwzględ
nością.

X

...Waszyngtoński oddział związku 
farm erów amerykańskich, liczący 
400.000 członków, wysłał do senac
k ie j kom isji prawniczej, obradują
cej w sprawie ustawy M undta  —  
telegram, w którym  wspomniana l i 
stowa określona jest, jako B E Z 
C Z E LN A  GRO ŹBA W  STO SU N
K U  DO O R G A N IZ A C J I D E M O 
K R A T Y C Z N Y C H ".

Równie b ru fą in y  jest bezceremonial
ny  podbój części Im perium  B ry ty jsk ie  
go przez ąwego „w ielkodusznego so
juszn ika“ . W trakc ie  jest obecnie f?k  
tyczne podporządkowanie sobie A f r y 
k i Po łudn iow e j. Na te ry to r iu m  na le
żącym do A u s tra lii i  N ow e j Z e land ii 
USA o fic ja ln ie  u trzym u ją  bazy w o j - 
skowe, nie m ów iąc ju ż  o sąsiadującej 
z U SA —  Kanadzie. B ry tan ia  próbu je 
się bronić. P rzedstaw icie l angielski 
na kon fe renc ji im p eria ln e j w  roku  1946 
postaw ił naw'et wniosek, że k ra je  na 
te ry to rium , k tó rych  zna jdu ją  się bazy, 
m ają praw o do tych baz. A le  opór 
jest słaby i  podbój am erykański trw a .

W  elegancki sposób natom iast zosta-

Ź}y, N A R O D U  TEGO  
I  PRACO  WAĆ

kongresie au- 
k o munistycznej, 

końcu ubiegłego
% ^chw alono rezolucję, która  

wzmożenia kam panii o 
Í  Pr* ePr0W«dzenie na-
kluczowych gałęzi prze-

Tęf
^ i e  zasadniczym sekretarz 
K 'b o lL - S H A R K E Y  podkre- 
% r r G A M Y  S7E K A C JO -  

N IE  T Y L K O  D L A T E  
iM -n r^ K lK N A Ó  K R Y Z Y S U ,
P ą 1 -M KŻ C E L E M  Z A P E W -  
¡¿ P r A U S T R A L II  GOSPO- 
K W n J  P O L IT Y C Z N E J  N IE  
iPĄ " C l  r  NTEDO PUSZ- 
t  J v f °  TEGO. b y  BOGAO-
y jr  a m o r a l n e  n a s z e g o
• h ^ A L J Ł Y  PASTW Ą. R A -  

G O S P O D A R K I MO- 
TYCZNEGO k a p i t a -

M ł& jr tM B c ż : JtJsąjosłatwzJBa
'ko le jow ą piąta zmiana młodych budów 
piczych oraz czwarta zmiana brygad

USA
k a lifo rn ijs k ie j ra- 

lerze specjalny fundusz ee

Od razu, gdy zaczęły się. roboty na 
| Szlaku Młodzieżowym Nikszyć ■— T i-  
tograd przystąpiono do organizowania 
w brygadach kursów dla analfabetów, 
otwarto b ib lioteki, założono kółka d y 
skusyjne, amatorskie tru p y  teatralne i 
chóry. Na Szlaku nauczyło się czytać 
i  pisać 653 młodzieży, a ‘1.602 nauczyło 
się alfabetu łacińskiego. W śród byłych  
analfabetów zna jdu ją  się Szyptarzy  
(A lhanczycy), którzy nauczyli się czy
tać i pisać w języku ojczystym.

W  m inionym okresie pracy w czte
rech zmianach 30 amatorskich trup  tea
tra lnych urządziło 47 przedstawień w 
obozach dla budowniczych oraz w są
siednich wsiach, podczas gdy sama m ło
dzież urządziła 140 przedstawień i  im 
prez o różnorodnym programie. K in o  
objazdowe M in . Oświaty R epub lik i 
Czarnogóry urządziło 132 seanse przed
stawiając 204 kron ik  film ow ych. Poza 
tym różne g rupy kultu ra lno - artystycz 
ne urządziły 73 imprezy, podczas gdy 
Teatr Narodowy z C ety n ii urządził 20 
przedstawień. N iektórzy młodzi budów 
niczy, wśród nich i  ci, co dopiero nau
czyli się czytać i  pisać. Stawiali swe 
pierwsze krok i literackie.

Pod koniec lutego przybyła  na Unię

zmiana
F ron tu  Ludowego Od razu po ich przy  
byciu przystąpiono do sporządzenia l i 
sty analfabetów  j  uruchmiono k ilk a 
dziesiąt kursów dla analfabetów. Na 60 
kursów dla analfabetów uczęszcza 644 
młodych chłopców i  dziewcząt, podczas 
gdy Frontow cy w liczbie 389 uczęszcza
ją  na 40 kursów. Pomocy fachowej u - 
dzielają kierownikom kursów nauczy
ciele z okolicznych wsi rozsianych 
wzdłuż l in ii kolejowej. Pod koniec po 
bytu zmiany na Szlaku odbędą się eg
zaminy. N iektóre brygady ju ż  przero
b iły  cały m ateria ł z elementarza w 
któ ry  są zaopatrzeni wszyscy uczący 
się.

Na krótko przed wyjazdem zmiany 
brygad zostanie .zorganizowany w ie lk i 
kultu ra lno - artystyczny i  sportowy fe 
stiwal wszystktich brygad. Będzie to 
równocześnie przegląd działalności ku l
turalno - artystycznej na Szlaku M ło 
dzieżowym. przegląd wysiłków m ło
dzieży, która da Jugosław ii jeszcze 
jedną lin ię kolejową oraz tysiące i  ty - 
siąee młodych Judzi, którzy budując 
Szlak sami siebie wykształcili.

(m )

cze ja k  w  tym  w ypadku USA posług i
w a ły  się San - Dom ingiem  (w  spra
w ie  Hondurasu )i A rgentyną, (w  sp ra 
w ie Wysp Faik landzkich). I  tu  lew  
b ry ty js k i groźnie machał ogonem, żdo 
b y ł się nawet na w ysłan ie  okrę tów  wq 
jennych. A le  Stany Zjednoczone m a
ją  jeszcze w  sw ym  ręku ta k i in s tru 
ment ja k  „K on fe renc ję  Panam erykań- 
ską“ . I  znów A ng licy  przegryw ają .

O B lis k im  Wschodzie C H U R C H ILL  
kiedyś oświadczył, że A ng lia  będzie go 
b ron iła  tak  samo ja k  Londynu. A  ty m 
czasem — A ra b ia  Saudyjska stała się 
już  az ja tyck im  Texasem (spokrewnio- 
nym  z am erykańsk im  Texasetn) t ifżez... 
kom panię na ftow ą o te j nazwie. Pod
czas, gdy, A n g licy  pazuram i trzym ają  
się Egiptu-, wkiadfiam feryKteńkkie tà in
wzrosły trzyk ro tn ie  w  la tach 1936----
1940 i  w ie lo k ro tn ie  od tego czasu, i 
czynnych tam  jes t około dwudziestu 
w ie lk ich  f irm  USA. A m erykan ie  do
s ta li koncesje na poszukiwanie n a fty  
na całym  obszarze Jemenu i  A b isyn ii, 
żądającej... w yco fan ia  s tacjonujących 
tam  w o jsk  b ry ty jsk ich . Spod nosa 
Yankesi sprzątnę li A ng likom  na ftę  wy 
spy Behrcin  (na po łudnie od Ira n u ) i 
księstwa K u w c it l (na pó łw ysp ie A ra b 
skim).

Najważniejsze lin ie  lotn icze są w  rę 
kach A m erykanów , k tó rzy  uzyska li ba 
zy d la  sam olotów naw et na M a lc ie  — 
uważanej przez A n g likó w  za symbol 
im peria lne j chw ały. s

X
Na terenie B liskiego Wschodu A n g li 

cy s taw ia ją  na jw iększy opór. S tara ją  
się, w b rew  A m erykanom , oddać 
A B D A L L I arabską część Palestyny. 
W ykorzystu ją  w  celach propagandy 
anty - am erykańskie j L igę Arabską, i 
egipskich „B ra c i M uzu łm ańskich“ . 
Walczą jeszcze bez sku tku  o w p ły w y  
w  Jemenie (zabójstwo poprzedniego 
w ładcy), oraz bardzie j skutecznie w 
Iran ie), dym is ja  proam erykańskiego 
G A W E M A  S U LTX N E  i  objęcie p re -

m 5 eros twa przez starego agenta b ry ty j

całkow icie w  T u rc ji. F un ty  i  do lary 
obficie zasila ją anty am erykańską i  an- 
tyangie lską propagandę. A  A ng licy  
cofając się zasadniczo, zawzięcie się od 
gryzają, us iłu jąc  odzyskać utracone 
pozycje.

N a jw ięce j upokorzeń doznała B ry 
tania ze strony swego pa rtnera  anglo
saskiego na D a lek im  Wschodzie. Do
brą m inę zrob iła  ona, gdy U SA same 
po łknę ły  wszystkie w yspy na Oceanie 
Spokojnym , A ng lia  odstąpiła Stanom 
Zjednoczonym  swoje miejsce na zaję
tych przez H o lendrów  obszarach Indo 
nezji, i  co najważniejsze, pogodźiła się 
z jedynow ładztw em  am erykańskim  .w. 
Japonii. tłu m io n y  k o n f lik t  od cza 
su do ćzasn wybucha z w ie lką  siłą.

P rzedstaw icie l B ry ta n ii w  K o m is ji 
Dalekiego Wschodu atakow ał w  b a r
dzo ostre j fo rm ie  samowolę A m eryka 
nów w  Japon ii (w  pew nym  okresie nie 
dopuszczali on i nawet kupców ang ie l
skich do tego k ra ju ) i  wskazyw ał na 
konkurencję  odbudowywanego przez 
nich przem ysłu japońskiego dla  ry n 
ków  b ry ty js k ic h  ną D a lekim  Wscho
dzie . W  parlam encie często padają 
pełne goryczy w ypow iedz i o „G W A Ł 
C EN IU  PRZEZ U SA SŁUSZNYCH 
PRAW  B R Y T A N II W  J A P O N II“ . Iden 
tyczna sytuacja zachodzi w  Chinach. 
Fakt, że w  zna jdu jącym  się w  rękach 
B ry ta n ii mieście Hong - Kongu, chęt
nie dopuszczane są demonstracje anty 
am erykańskie, ma bezsprzecznie swo
ją  wym owę.

Obrazu „p rzy jaźn i anglosaskiej“  na 
D a lekim  Wschodzie dopełnia wzm ożo
na penetracja am erykańską do ln d i : 
(szczególnie Pakistanu), i  rew o luc ja  w 
Sjamie, w  k tó re j dawny kw is lm g  ja 
poński (obecnie am erykański) marsza
łe k  Songram ob a lił poprzedni, raczej 
p re b ry ty js k i rząd.

X
Przegląd ten daleko nie wyczerpuje 

całokształtu sprzeczności anglo - ame 
rykańskich . Weźmy na p rzyk ład  taką

wiadomość. „W  S K ŁA D A C H  W S IN - 
GAPORE I  W IN N Y C H  M IA S T A C H  
M A L A J S K IC H  ZN A JD U JE  SIĘ OBEC 
N IE  165.000 TON N A TU R A LN E G O  
K A U C Z U K U  WOBEC 147.000 TON W 
M A R C U  BR.“ .

A le  gdzie tu sprzeczności anglo-am e- 
rykańskie? Owszem są i  to nawet bar 
dzo ostre. Kauczuk m a la jsk i to jeden 
ze starych monopoli b ry ty jsk ich . W 
czasie w o jn y  A m erykan ie  rozw inę li o l
brzym ią produkcję  sztucznego kauczu 
ku. B ry ty js k im  akcjonariuszom  p lan 
tac ji kauczukowych groziło w idm o 
u lra ty  ryn kó w  (lw ia  część p ro du kc ji 
szła do USA) i katastrofa lnego spadku 
cen. Toczyły się w  te j spraw ie pe r- 
trąk tac ic  nie m n ie j poważne niż o za
gadnienia te ry to ria lne . A m erykan ie  
poszli na pewne ustępstwa, zgadzając 
się na im p o rt naturalnego kauczuku. 
Obecne gromadzenie się zapasów w  
składach M ala jów , oznacza, że to poro
zumienie, ja k  t inne zawierane m iędzy 
im peria lis tam i, nie jest d ługotrwale. 
3e? t, ,to I,rz v k ,**d charakterystyczny, 
w łaśnie dlatego, żc pokazuje na J A K  
SZER O KIM  FRONCIE, PO ZA O G Ó L
N IE  Z N A N Y M I O D C IN K A M I, ROZ
C IĄ G A  SIĘ A N T A G O N IZ M  A N G L O - 
A M E R Y K A Ń S K I. A lbow iem  wspólne 
ostateczne cele re a kc ji nie stwarzają 
jeszcze ha rm on ii interesów.

 ̂Rząd b ry ty js k i,  w  obawie przed ru 
chem w olnościowym  w ew nątrz i  poza 
im perium , szuka opieki silniejszego 
im peria lizm u Stanów Zjednoczonych. 
Popada jednak w  błędne koło. płacąo 
-ichw w rsk ie  procenty (w  terytoriach, 
w p ływ ach  itd.) za tę „op iekę“ . 
W spółpraca anglo - am erykańska to 
swego rodzaju, „boogie woogie“ , w  któ 
rym  pa rtnerzy — j*d n a k  nie dla zaba
w y  za każdym  razem odwracają się 
do siebie ts iem  i... podstaw iają sobie 
nóżki.

Jedność anglosaska wszędzie gdzłe 
chodzi o w a lkę  z postępem, jest gęsto 
usiana rozsadzającym i ją  od wewnątrz 
czasem uta jonym i, czasem znów w'j'hu 
cha jącym i sprzecznościami. J, s.

Anglosasi sabotują pokój
Radzie Bezpieczeństwa, najwyż 

szemu organowi Organizacji Naro
dów Zjednoczonych, przypadło w 
udziale najszlachetniejsze zadanie, a 
mianowicie obrona i utrzymanie po
koju. Daremnie jednak usiłuje Zw ią
zek Radziecki przekonać Stany 
Zjednoczone i ich satelitów w Radzie 
Bezpieczeństwa o konieczności wy
konania tego zadania. Reprezentanci 
polityki waszyngtońskiej i ich przy
jaciele wykorzystują Radę Bezpie
czeństwa jako teren dla prowadzenia 
„zimnej wojny W  tym samym cza
sie szaleje na wielu krańcach tego 
świata prawdziwa wojna i Anglosasi 
nie czynią nic, aby ją zakończyć.

W  roku ubiegłym, kiedy posiedze
nie plenarne Organizacji Narodów 
Zjednoczonych powzięło decyzję o 
podziale Palestyny, opinia światowa 
sądziła, że zrobiono^wreszcie poważ
ny krok naprzód w dziele konstruk
tywnej pracy. Kiedy jednak Stany 
Zjednoczone pod naciskiem magna
tów naftowych zmieniły swoje sta
nowisko, nie tylko zniszczono ten 
przykład solidarnej współpracy Na
rodów Zjednoczonych, ale równo-

I Koresnodencja własna

cześnie dano sygnał do wojny w Pa
lestynie, która trwa do tej pory. Ze 
względu na stosunki wewnętrzno-po- 
lityczne, a zwłaszcza pragnąc pozy-

nych. Vandenberg pragnie rozszerzyć
możliwości prowadzenia „zimnej woj
ny" i w tym celu jego projekt prze
widuje, że jednomyślność 5-ciu mo
carstw w Radzie Bezpieczeństwa po
trzebna jest tylko przy decyzjach, do--  * cf ł a . /  ' ------- J ..........  g . j a v - l l f u t

skać miliony głosów żydowskich w | tyczących zarządzeń materialnych, a
czasie wyborów prezydenckich, Sta- ' nie przy decyzjach politycznych. W  
ny Zjednoczone powróciły do swe- I ten sposób mocarstwa kapitalistycz- 

'go pierwotnego stanowiska. Tym- ne posiadałyby jeszcze większą moż- 
czasem jednak zacięta wojna wynisz- liwość wykorzystania Rady Bezpie- 
cza Palestynę, a Stany Zjednoczone , czeństwa, celem uchwalania rezo - 
ponoszą w równej mierze co W ielka lucji, wymierzonych przeciwko Zwiąż 
Brytania odpowiedzialność za jej j kowi Radzieckiemu i państwom slo-
trwanie.

PLAN
SENATO RA VAN D E N B ER G A
Niedawno; odbyła się tajna konfe 

rencja. w której wzięli udział mini-

wiańskim, podczas gdy Stany Zjed
noczone mogłyby przez użycie prawa 
veta nie dopuścić do koniecznych za
rządzeń, zapobiegających wojnie w  
Chinach, Grecji, Palestynie i gdzie-/ Ł ---  j ' * fUCfliy Jtlic i guzie-

ster Marshall, podsekretarz stanu Lo- indziej. Plan Vandenberga umożliwił- 
vett, senator Vandenberg j znany by także Stanom Zjednoczonym 
podżegacz wojenny John Foster Dul- wzięcie formalnego udziału w bloku 
les. Celem konferencji było omówię- zachodnim i w innych blokach, skiero- 
nie dalszych poczynań Stanów Zjed- wanych przeciwko rządom postępo- 
noczonych na arenie polityki mię- wym, oczywiście przy założeniu, że 
dzynarodowej. Wynikiem konferen- uczestnicy bloków podporządkują się 
cji jest tzw. plan Vandenberga, akcep politycznej, gospodarczej i strategicz-
towany w ubiegłym tygodniu przez 
senacką komisję dla spraw zagranicz-

nej koncepcji amerykańskiej.

ANDRE SIMONE

Eli

^
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Duchy Potockich nie straszą już w Łańcucie Wspólna narada aktywu
działaczek

Ogólnopolski zjazd Towarzystwa 
Historycznego, ściągnął uczonych z 
całej Polski do ośrodka muzealnego w 
Łańcucie.

Każdego, kto po raz pierwszy tam 
przybywa, uderza ogromny kontrast 
między wyszukanym zbytkiem, jakim 
rezydencję swą w łańcuckim zamku o- 
toczyli Potoccy, a ubóstwem mdastecz 
ka i nędzą okolicznych wsi. Niezelek 
tryfikowany powiat, nigdy nienapra -
wlane drogi, tonące w błotach, rzadka
sieć szkół — oto co magnaci zostawi 
li tu w  spuściźnie narodowi.

W  Łańcucie tyją  jeszcze ludzie, któ 
rzy, jako delegaci społeczeństwa, wy 
stępowali przed obliczem „jaśnie pa
na“ o naprawę dróg, o najmniejszą bo 
daj pomoc dla szkół, a odmowne i grot 
ne odpowiedzi łańcuckiego „kacyka" 
do dziś jeszcze trwają w pamięci lu
du, kojarząc się z owymi łańcuchami, 
którymi Potoccy zwykli byli przyku
wać zbyt uświadomionych chłopów 
do specjalnej wieży.

PO W STAJĄ N O W E  DROGI

W  pierwszych latach po wyzwole
niu PSL obrało sobie Łańcut za jed
ną z baz operacyjnych, żerując na 
ciemnocie chłopa, przez wieki całe gnę 
bionego magnacką tyranią. PSL-owcy 
tumanili tamtejszą wieś odciągając ją 
od wszelkich pozytywnych prac. Dziś 
chłopi z łańcuckiego przejrzeli i  wkro 
czyli na właściwą drogę a wynikiem 
ich obecnego stanowiska jest postępu 
jąca odbudowa powiatu, w której 
czynnie biorą udział. Budują drogi, e- 
łektryfikują gromady, stawiają nowe 
szkoły, odradzają swe życie kultural
ne. Duch Potockiego, straszący tu i 
ówdzie, został zewsząd przegnany.

Na naprawę dróg powiat zakupi! 
10.700 ton kamienia, w  br. plan dro 
gowy przewiduje gruntowną odbu
dowę nawierzchni na przestrzeni 16 
km, tj. na odcinku Łańcut — L e 

żajsk 10 km drogi, na trasie Łań - 
cut — Sokołów 3 km drogi i na tra 
sie Łańcut — Kańczuga 3 km. Rów 
nocześnie, ponad plan, wykonuje 
się 3 i pól km nawierzchni i  most 
na drodze, biegnącej przez gromadę 
Kuryłówka. Na most ten otrzymano 
już żelazną konstrukcję typu „Bai- 
ley“  z demobilu oraz 4 mil. kredy
tu państwowego.

...STAW IAJĄ M O STY

niczy. W  gminie Łańcut — Wieś 
na koszt gromad buduje się 7 most
ków betonowych, naprawia się dro 
gę Gwizdów — Grodzisko, Kosi- 
na — Żołynia itd.

BĘDĄ M IE L I Ś W IA T ŁO  
ELEK TR Y C ZN E

Stojący w cieniu magnackiej rezy
dencji Łańcut do wybuchu wojny ani 
marzyć nie mógł o elektryczności, któ 
rą pałac przeznaczał jedynie dla „w y 
branych". Obecnie prace elektryfika 
cyjne są w pełnym toku.

Na ten cel Zarząd Miejski wyasyg 
nował 2 mdl. 700 tys. zł, a fundusz po 
życzkowo - zapomogowy przyznał 2 
mil. złotych.

Dotychczas zbudowano linię śred 
nicową długości 1,5 km, główny 
transformator przy lin ii wysokiego 
napięcia i dwa transformatory ni - 
skiego napięcia. Według obliczeń, 
pod koniec bm. południowa część 
miasta Łańcuta będzie miała świa
tło.
Wsie nie pozostają w tyle, przy 

pracach elektryfikacyjnych przoduje 
gromada Kraczkowa, która na elek
tryfikację przygotowała już 7 ton mie 
dzianego przewodnika i wszystkie siu 
py do przeciągnięcia linii. Komitety 
Elektryfikacyjne powstały w  groma - 
dach Wysoka, Sonina, Krzemienica i

Sarzyna. Równocześnie Państwowa 
Fabryka Włókiennicza w Rakszawie 
przedłożyła Ministerstwu Przemysłu 
plan przeciągnięcia lin ii elektrycznej i 
zelektryfikowania fabryki, która wraz 
ze szkolnymi warsztatami przejdzie z 
napędu parowego na napęd eiektrycz 
ny.

R O ZB U D O W A N E  SZKO ŁY 
I D O M  K U LT U R Y  W  KAŻDEJ 

G R O M AD ZIE

Własny Dom Ludowy jest ambicją 
każdej gromady. Do tej chwili na 59 
gromad 49 wystawiło już Domy Ludo

W  24 punktach powiatu remontu 
je się i rozbudowuje budynki szkol 
ne: w Kasinie ukończono budowę 
dwupiętrowej szkoły, obejmującej 11 
sal szkolnych i  piękne pracownie. 
W  Grodzisku, gdzie do wojny zdo - 
lano zaledwie postawić fundament, 
dziś stanęła okazała szkoła, kończy 
się budowę szkolnych budynków w 
Budach Łańcuckich, w  Starym Mieś 
cie. W  Przychojcu dobudowano po 
jednym piętrze do starych szkół, w 
Czarnej wykończono przestronny 
budynek szkolny.

ŻY C IE  K U LT U R A LN E

Do czasu przeprowadzenia parcela
cji w  pow. łańcuckim pierwszą i  jedy

ną placówką kulturalną był teatrzyk 
pałacowy na 100 osób, którym Po - 
tocki raczył „udostępniać" scenę i 
sztukę wybrańcom losu.

Obecnie chłopskie zespoły amator - 
skie niosą do najodleglejszych wsi po 
ezję, śpiew, taniec, odkrywając nowe 
talenty. Słynne są już zespoły ze Zwie 
rzyńca, Handzlówki, Czarnej, W o li 
Dalszej.

Pisarze chłopscy: W alenty Kurzysz 
z Kroczkowej i W alenty Pasierb spi
sują obyczaje ludu łańcuckiego i jego 

; storię.
Duch Potockich pokutujący też dc 

niedawna w zespole teatralnym m. 
Łańcuta w  tzw. „Lu tn i" został i stąd 
przegnany. Grupka reakcjonistów, usi 
łująca mącić i przeszkadzać, poniosła 
zdecydowaną klęskę. Zespół, odświe
żony nowymi ludźmi, wiąże się z or
ganizacjami i partiami, by jak najle - 
piej służyć sprawie upowszechnienia 
kultury.

W ielkie widowisko ludowe „Skal- 
mierzanki“ , przygotowane do objazdu 
powiatu i  województwa, będzie świad 
czyi, że lud łańcucki przebył już 
pierwszy etap na nowej drodze.

C. Błońska

W d n iu  wczorajszym  w  W ydzia le 
Kobiecym  K C  PPR odbyła się P ie rw  
sza K ra jo w a  W spólna Narada k ie rów  
niezek w o jew ódzkich  w ydz ia łów  ko
biecych PPR i  PPS. 

i Naradzie przewodniczyła  tow . W a- 
S ilkowska —  sędzia Sądu Najwyższe
go, Przewodnicząca Rady K ob ie t PPS 
W prezydium  zasiadły tow. tow .: Swię 
cieką. Kow alska, O rłow ska, P rag ie ro- 
wa, K łuszyńska, W awrzyńska, P ło tn i.  
cka. Na odprawę p rzyby ło  około 70 
kob ie t ze w szystk ich  w o jew ództw  
k ra ju . D e legatki —  peperów ki i  pepe 
sów ki p rzy jecha ły  z w o jew ództw  ra 
zem —  zdążyły się już  we wspólnej 
pracy poznać, zżyć, a nawet zaprzyjaź
nić.

To wcale nie jest słowo zbyt mocne. 
Na sali w yczuwa się atmosferę b l i 
skości. wza jem nej serdeczności i  ży
czliwości — charakterystyczną d la  do 
brze zgranych zespołów.

Naradę zagaiła Iow . W asilkowska:
„ —  M y kob ie ty  —  m ów iła  —  zda 

jem y sobie sprawę % wagi Z jedno
czenia P a rtii.  Do P a rt ii Z jednoczo
nej p rzychodzim y z dużym  dorob
kiem  — i  chcemy w  now e j P a rtii 
uw ie lo lcro tn ić  nasze s iły . Zdajem y 
sobie sprawę z tego co zawdz'ęcza- 
m y u s tro jow i dem okracji ludow ej. 
I  dlatego chcemy pracą przez w a l 
kę wziąć odpowiedzialność za klasę 
robotniczą, za naród — za nasz w ła  
sny los‘‘.
Z ko le i sprawozdanie z V_ej sesji 

K om ite tu  W ykonawczego S D FK  w  
Rzymie złożyła tow . Pragierowa.

„Ś w ia tow a Federacja K ob ie t arze

P P R  i PPS
sza w  przeszło 40 krajach „jis 
nów  kobiet. Jest to  arm 1» J j  
Po raz p ierw szy w  his tor* ^  (« 
ty , k tó re  dawno ju ż  świado 
go co im  w o jna  niesie "  
ją  ta k  masowo i  zorgan n0VgJ
przeciw  przygotowaniom  j
w o jny, do now ych rzezi,
bestia lstw . P oko ju się n!?

CZŁOW IEK I MASZYNY
W  TEGOROCZNEJ KAMPANII SIEWNEJ

Tegoroczne siewy wiosenne, k tó re  
z w y ją tk ie m  drobnych up raw  - ziem 
niaków , zostały ju ż  w  ca łym  k ra ju  za 
kończone, m ia ły  przebieg o w ie le  po
m yśln ie jszy od w szystk ich  poprzed
n ich prowadzonych po w o jn ie .

P lan obsiewów w iosennych usta lo
ny przez M E  i  RR na 8.250.000 ha, 
został poważnie przekroczony, zwłasz
cza w  n iek tó rych  wojew ództw ach.

Na p ierw szym  m ie jscu należy tu  
postaw ić w o j. olsztyńskie, k tó re  w y 
konało 200 proc. p lanu. Dalsze m ie j
sca za jm u ją  w o jew ództw a: szczeciń
skie 116,7 proc., gdańskie 118 proc., 
warszawskie 106 proc. 1 rzeszowskie 
103. W  Innych wojew ództw ach p lan 
został w ykonany w  100 proc. albo z 
n ieznacznym i nadw yżkam i.

Na te poważne w yh ilć ł złożyło się 
w iele w ys iłków . N a jba rdz ie j podsta
wow ym  jest akcja odm inaw yw ania  te 
renów i  zasypywania ro w ó w  przeciw  
czołgowych. A k c ja  ta prowadzona nie

gów pozostało 69.000 ha, w  b ia ło 
stockim  z 280.000 ha pozostało zaled
w ie 29.000 ha, we w roc ław sk im  15.160 
ha, na Z iem i Lu busk ie j 30.000 ha. 
N iew ie lk ie  pozostałości odłogów po
w in n y  ulec ostatecznej lik w id a c ji w 
jesien i br. i  w iosną 1849 roku .

Podsum owując te poważne w y n ik i,  
trzeba zastanow ić się nad różn icam i

pierwszy raz zm obilizow ano wszyst
k ie  zna jdujące się na w s i s ie w n ik i o- 
raz dostarczono dużą ilość nowych do 
ośrodków ZSCh. S iew  rzędowy b y ł 
vvięc stosowany w  nieznanej do tych
czas skali. Np. w o jew ództw a: poznaft 
skie, śląsko - dąbrowskie i  gdańskie 
osiągnęły ponad 90 proc. siewu rzędo 
wego. Oznacza to n ie  ty lk o  doraźną

charakte ryzu jącym i tegoroczną akcję ¡m obilizac ję  maszyn na okres siewny, 
siewną w  po rów nan iu  do la t  poprzed- ¡ale rów nież p ierw szy poważny k ro k  w  
nich. Przede w szystk im  w  tym  ro ku  k ie ru n ku  m echanizacji ro ln ic tw a .

ffSwtśsii*» l i ' * # * # « » Æ O

W e wszystkich pracach drogowych strudzenie od pierwszych dni po woj-
blorą udział chłopi. Ostatnio, w  obec 
ności wojewody rzeszowskiego, odda 
no do użytku publicznego most drew
niany długości 101 m, wybudowany na
W isłoku w  gromadzie Czarna. Na bu
dowę mostu miejscowa ludność dała 
w robocie i w gotówce 1 mil. 740 tys. 
złotych.

Młodzież szkolna, porwana przykłą 
dem starszych dała przy budowie szo 
sy Łańcut — Sokołów jedną praco- 
dniówkę. W  ciągu tego dnia 625 ucz
niów dostarczyło na drogę 240 m 
sześć, piasku z W isłoka.

Na budowę drogi Łańcut — Leżajsk 
chłopi zwieźli 5 tys. ton kamienia. Oni 
też pomagają przy budowie tnoału na 
Sanie w  Kuryłówce, a most ten sta
nowić będzie najbliższe połączenie z 
województwem lubelskim ■— po przez 
powiat Biłgoraj.

W e współzawodnictwie pomią - 
dzy poszczególnymi gromadami, od
budowa dróg stanowi punkt zasad

nie, zbliża się ku  końcow i, k tó ry  po 
w in ien  nastąpić wiosną 1949 r.

Następnym  czynn ik iem , k tó ry  w p ly  
nął na powodzenie siewów w iosen
nych było  uspraw nienie p racy adm i
n is tra c ji oraz pomoc państwa w  roz
prowadzeniu ziarna, k red y tó w  oraz 
nawozów sztucznych.

Charakterystyczną cechą wiosennej 
kam pan ii s iew nej było  zwiększenie 
się up raw y ro ś lin  przem ysłowych. 
W w o j. bia łostockim  zasiano 8.000 ha 
lnu, a w  w o j. poznańskim  obsiew ln u  
wykonano z nadwyżką. Jeżeli chodzi 
o b u ra k i cukrowe, to w o j. warszaw
skie i w roc ław sk ie  w yko n a ły  100 p ro 
cent p lanu, a w o j. rzeszowskie 117 
proc. W innych  w ojew ództw ach - ob
szary zasiane bu rakam i cukrow ym ! 
również są znaczne, ja k  np. w  poznań 
skim  38.324 ha i  w  bydgoskim  — 
37.194 ha.

N a jw iększym  tegorocznym  osiągnię
ciem jest jednak lik w id a c ja  odłogów. 
Świadczą o ty m  ilośc i zagospodarowa 
nych w  okresie w iosny odłogów w  po 
szczególnych wojew ództw ach: gdań
skie — 170.800 ha, lube lskie  —  13.000 
ha; w  rzeszowskim  z 210.000 ha odło-

Budujemy W SPÓ LNY D O M
Członkow ie PPR w  w ojew ództw ie 

dolno - ś ląskim  przodu ją w  akc ji 
dek la racy jne j na W spólny Dom. Do 
dnia 8 bm. 101.000 członków  PPR 
zadeklarowało sumę 89.189.200 z ło
tych.

Na pierwszym  m iejscu w  w o je 
wództw ie w roc ław sk im  uplasowały
się:
W rocław  m. — 15.640 czł. zadekla
row a ło  19.371.450 zł., W ałbrzych — 
7.846 czł. —  9.651.500 zl„ 252 bezp. 
— 264.150 zł., Ząbkow ice — S.478 
czł. — 4.212.200 zł., S trze lin  —  1.887 
czł. —  2,640.850 zł.
Członkowie PPR W O JEW Ó DZTW A
Śl ą s k o  - d ą b r o w s k ie g o  w  iio
ści 110.253, zadeklarow ali — 
81.469.912 zł. B ezp a rty jn i w  ram ach 
zb ió rk i organ izacji peperowskie j za 
dek la row a li (20.498 osób) sumę
9.465.677 zł.

W  W O JEW Ó DZTW IE  SZCZECIN 
S K IM  akcja  dek la racy jna  ma b a r
dzo pom yślny przebieg. Do dn ia 8 
bm. 38,092 członków  zadeklarowało
48.546.000 zł. oraz 3.186 be zpa rty j
nych opodatkow ało się na kwotę 
2.905.250 złotych. W  samym Szczeci
nie 7.380 członków zadeklarowało
15.600.000 zł.

Ną wsi akc ja  dek la racy jna  ma 
dobry przebieg. Bardzo chętnie de
k la ru ją  b iedn i chłopi.

W powiecie K am ień jeden i  człon

ków  P a rt ii na zebraniu Koła oś
w iadczył „O rgan izacy jn ie  pracować 
nie mogę, bo jestem  za słaby p o li
tycznie, ale na dom p a rty jn y  de
k la ru ję  całą swoją pensję miesięez 
ną“ .

Do 5 bm. w  W OJEW Ó DZTW IE 
P O Z N A Ń S K IM  75.161 członków za
deklarow ało na W spólny Dom 
46.352.640 zł.

Na teren ie W O JEW Ó D ZTW A K IE  
LE C K IE G O  23.961 czl. na dzień 8 
bm. zadeklarowało 21.042.944 zł. o- 
raz 239 bezparty jnych  zadeklarowa 
ło sumę 271.950 zł. P rzoduje pow ia t 
Radom, gdzie 4.379 czł. zadeklaro
wało 6.643.710 zł., oraz Częstochowa 
gdzie 4.170 czl. zadeklarowało 
3.523.757 złotych.

Do dn ia 29 m aja w  W OJEW ÓDZ 
T W IE  Ł Ó D Z K IM  ob ję tych by ła  ak 
c ją  deklaraeyjną 24.013 członków  i 
4.962 bezparty jnych. Członkow ie par 
t i i  zadeklarow ali 32.646.740 zł., bez
p a r ty jn i 5.197.210 zł.

W  a k c ji dek la rac ji pierwsze 
miejsce za ją ł pow ia t Zgierz, gdzie 
zadeklarowało około 95 proc. człon 
ków  p a r ti i na sumę 5.153.550 zł. o- 
raz 1.140 bezparty jnych. Następnie 
idzie pow ia t Tomaszów, gdzie osią
gnięto de k la rac ji na sumę 2.067.660 
zł. Około 90 proc. członków p a rtii 
złożyło deklarację  oraz 1.066 bez
pa rty jnych .

Co pokaże na wystawie
p rz e m y s ł h u tn ic zy

D rug im  now ym  czynn ik iem  była 
powszechnie stosowana pomoc sąsiedz 
ka. W w o j. olsztyńskim  np. 75 proc. 
zasiewów dokonano w  ram ach pom o
cy sąsiedzkiej. B ra ło  w  n ie j udzia ł
30.000 koni, czy li około 50 proc. ogól
nej ilośc i kon i w  tym  wojew ództw ie. 
D zięk i pom ocy sąsiedzkiej zaorano 
w  o lsz tyńskim  26.000 ha i  obsiano
25.000 ha, w  w o j. lube lsk im  53.000 ha, 
w  w o j. rzeszowskim  zagospodarowano 
19.200 ha odłogów.

W  w o jew ództw ie  w arszaw skim  po
moc sąsiedzka dała 28.600 rob o tn iko - 
dn iów ek i  59.800 dn iów ek kon i, w  w y 
n ik u  czego up raw iono  24.400 ha. W 
innych wojew ództw ach, zwłaszcza na 
Z iem iach Odzyskanych pomoc sąsiedz 
ka była  rów nież z jaw isk iem  powszech 
rrym i  p rzyczyn iła  się m asowo do 
zwalczenia trudności siewnych.

P rzy tym  trzeba stw ierdzić, że po
moc sąsiedzka przekroczyła n ieraz ra

día'k f
— pokój trzeba zdobywać 
naczelnym, bojowym h«d® 
tnwei Federacji Kobiet Je®tow e j Federacji Kobiet 
o po kó j“ . ^
O wrażeniach z kongresu

go m ów i jeszcze tow . ó r *®"' ^

¡ach
Na wiecach w  Neap®l°. ^ 0))i

na ogrom nych zi 
w iada łyśm y robotnicom  
naszych osiągnięciach, o u___ v   —bc -i___ (Mr
stawodawstw ie społecznym 0 j#l
Mori iMpflzo i elyia/>lríPTH - ~ Onad m atką i  dzieckiem  — ® ljyjarsĥ
obywam y się bez „pomocy

la - • „ra W lKSpotkałyśm y się z n>cPr f¿t(<
dobną w prost życzliwością. ^  i
nością i... podziwem. Maci®

czym my marzymy — ro°í,ninf 
skie robotnice i byłyśmy “ (Si* 

Partię. *anasz k ra j, za naszą 
rząd“ ,

X
Sprawozdanie z Kongresu ^

kiego Zw iązku K ob ie t Socj
Sztokholm ie — złożyła tow. 
ska.

N iestety, w rażenia z tego

W»8“

—
b y ły  m n ie j m iłe, niż z '<or|£r ®|¿ie

jak wskiego. Kongres ten, 
ca
kich, m ia ł raczei charakter 
ty w n y  n iż polityczny.

Zw iązku K ob ie t Socjaliste^,

Dość 0®*,■
dzieć, że zagadnienie pokoju ^  
k i o pokój, umieszczono nag0cjf 
m iejscu porządku dziennego- ^  
k i szwedzkie — ściślej moWie^
cowe soc ja lis tk i szwedzkie
nie dostrzegać tego co się
dzieje, w o lą  dbać raczej
spokój, n iż  walczyć o
tow y. Charakterystyczne esł-

' s z w e d * i< VZw iązek K ob ie t 
bron ł  swoim  cz ło n k in i^o ^^^
do Światowej Federacji

X

przerw ie . P05^Po k ró tk ie j -----  - .
tow arzyszki zdawały sprawę pj»ę 
je j pracy na województwac • 
stok, Bydgoszcz, Gdańsk, ń- 
Poznań.

yby,0.!hj W m arcu i  k w ie tn iu  przypis ¿n 
do L ig i 5.400 kobiet. W żwM“ . f
wodowych zrzeszonych
36.000 kobiet. We wspólnym  ^  
z ram ien ia  PPR — uczy si.̂  kob*et' 
b iet, z ram ienia PPS — 200

K ob ie ty  stanowią u nas pńj
członków P a rtii,  a w PPR j*pS 
— m ów i tow. Tyszkowa 1 
Gdańsku.

I  u  nas współpraca idzi* 
bez żadnych zadraśnięć — ___, ifl“

my przewidziane ustawą i rozporzą- 08 rea' na — n:e na papieże jc
. ■  1 — 1 a .  4  aa T n w  v A  A 1 —. a  V  r x  i*  1

dzeniami. P rzew idyw ano w  n ich w y 
łącznie świadczenia odpłatne. Ustawa 
m ia ła na celu w ye lim inow an ie  w yzy 
sku gospodarstw drobnych i  zniszczo
nych w o jną  przez gospodarstwa do
brze zaopatrzone w  inw en ta rz  żyw y i 
m artw y. W  p raktyce  okazało się, że 
ja kko lw ie k  poszczególne, najbogatsze 
jednostk i uchy la ły  się od pomocy są
siedzkiej, ogromne ilości średnio -  za 
możnych 
ły  się bardzo 
b y ły  liczne w ypadk i udzie lan ia w  ra 
mach pomocy sąsiedzkiej usług zupeł 
nie bezpłatnych, co św iadczyło o w y - i 
sokim zrozum ieniu potrzeb państwa 
i w łasnych długofa low ych potrzeb 
wsi. I

Trzecim  now ym  czynn ik iem  było

ko le i tow . Lewecka z
Na zakończenie zebrania uc- ^  

rezolucją.została wspólna
postanowiono:

Przeprowadzać we
m iastach i  pow iatach 

brania kobiece z udziałem , ¡„¡ć D 
nych, na k tó rych  należy c*'e
czenle jedności robotniczej ® 
narodu polskiego, od";'

gospodarzy podporządkowa- j O  Regularn ie raz w  m le s la ^ j j  
dzo chętnie ustaw ie a n a w e t ' "  wać wspólne zebrania cs

I/

kobiecych j  na 
kszta łt pracy,

n ich piano**
uxri« i| jjrocy, , poił

3 Co dw a tygodnie t f
dzenia tró je k , wyłonię*15' , 
cz łonk iń  w ydzia łów . joP'T
W  celu podniesienia św ® 
po lityczne j i  roarks®

na

współzawodnictwo pracy. To ostatnie członkiń "obu P artii, a p r * * 16e czlonkm  obu Partu , a Pr . j
jest bardzo trudne  do ujęcia w  cy- k im  ak tyw is te k  — zorgan17.^ ! '^ ;  
frach, Można by ja ko  tako w yraz ić  je wszystkich województwach 0lt, i'1Y 
cyfrow o w  w yn ikach  pracy państw o- kobiece, na k tó rych  n a le ^  ^  
wych rob o tn ików  ro lnych  lecz będzie zagadnienia m arksistowskie ^ 
to ty lk o  n ik ły  w yc inek  w  porów na- no ■ Polityczne. ą jli^ d
niu  z m asowym  współzawodniczę- t * 11 n '
n:em setek tysięcy gospodarstw 
indyw idua lnych , zarówno tych. 
k tó re  pod ję ły  o fic ja ln y  wyścig 
pracy w  określonych term inach 
i określonych działach, ja k  tych, 
k tóre nie zdoła ły jeszcze przystąp ić do 
ofic ja lnego w spółzawodnictwa, lecz 
n iem nie j poważnie us iłu ją  podnieść 
produkcję  rolną.

Jest bardzo ważne, aby tegoroczne 
żniwa by ty  udane t p rzyn ios ły  to, cze
go się spodziewamy na podstaw ie da
nych o akc ji s iewnej; a m ianow icie  
samowystarczalność żyw ieniow ą, na 
którą czekają m ilio n y  pracujących lu
dzi m iast i  wsi.

Przygotowania do unjstau-y Ziem OtTztjsftaru/rh we W rocławiu.
gandowy wystawy 26.5.48 r.

A fisz  p ropa -

W  paw ilon ie  ciężkiego przemysłu, 
w  dziale prob lem ow ym  „ A “  w ystaw y 
będą przedstaw ione eksponaty p ro 
d u k c ji h u t na Z iem iach Odzyska
nych.

H uta  „Ła bę dy" zaprezentuje kon 
s trukc je  stalowe mostów, huta M a
ła  Panew —  odlewy, przygotowane 
częściowo dla  węgierskiego p rzem y
słu cementowego, G liw ice  —  zestawy 
kołowe, „Zabrze“  —  odlewy, walce, 
konstrukc je  mostowe, fragm enty  ło 
żysk i  lżejszych kon s tru kc ji, a n i-  
k lo w n ia  w  Łabędach —  blachy p la 
terowane, miedziane, mosiężne i  od
lew y ze stopów ko lorow ych. Zoba
czym y tu  ponadto w yro by  przem ysłu 
m ateria łów  ogn io trw a łych , którego 
najważniejsze fa b ry k i i  źród ła surow 
ców zna jdu ją  się na Z iem iach O d
zyskanych.

W  dziale ,.B“  znajdą się modele 
koksowni i  pieca m artenowskiego hu

ty  „B o b re k “  oraz fragm enty  przęsła 
mostu Poniatowskiego.

E K S P O N A TY  N A P Ł Y W A JĄ  
DO P A W ILO N Ó W

P aw ilony dzia łu społeczno - gospo 
darczego już  są przygotow ane do 
p rzy jęc ia  eksponatów. M ontaż stoisk 
zaczyna się w  tych dniach.

Urządza się ju ż  m. k i.  szklany pa 
w ilo n  Zjednoczenia Przem ysłu Szklą 
nego, k tó ry  w ype łn ią  p iękne kryszja  
ły  ze Szkla rsk ie j Poręby oraz w y ro 
by z porcelany, fa jansu i szkła.

Centra la Przem ysłu Metalowego 
zajm ie paw ilon  24. Tam  zwiedzający 
znajdą stalowe meble, precyzyjne wy 
roby optyczne i  ga lanterię m etalo
wą.

„Idea ln e “  dom kl pracownicze za
dem onstru je C entra lne Zrzeszenie 
Państwow ych Przedsiębiorstw  B; 
dowlanych.

Należy dołożyć wszelkich starań, że 
by zapoczątkowany przez tegoroczną 
akcję siewną proces postępowego go
spodarowania, proces w łączania się in 
dyw :dua lnych gospodarstw w  ogólno- 
państwową gospodarkę planową, ro 
z w ija ł się i  pogłębiał, gdyż ty lk o  prze 
zeń osiągniem y trw a ły  i  rosnący do
brobyt naszych m iast i  wsi.

Zofia Brzęczek

5 Z w róc ić  uwagę na J»k 
szy udzia ł kob ie t w  odby 

się w spólnych partyjny®*1 .
PPR i  PPS.

6 W  ciągu czerwca i
wać i  wzm ocnić wszy® K j  

ły  w o jew ódzkie i  powiat®'wre‘
*7 M obilizow ać członkin ie ° \ d  
'  i  nieustannie pracować ¡pt$  

najszerszym udzia łem  we ”  
n ic tw ie  pracy. j  Ą
O  Doceniając znaczenie Je**'. U 
O  sowej organ izacji kob*®. c* j  
gi K ob ie t —  wezwać 
k in ie  P a rtii do ja k  na,c*?.ict, 
udzia łu w  pracach L ig i 
golnie w  k ie run ku  umasow ^ 
szeregów oraz szerokiej Pr  j, f* ,< 
dam iającej, wśród m iliono**5 / ’J, 
kob iet m iast i  wsi. Szczeg®1™ 
zwrócić na nigdzie niezrze® 
dynie domowe. „ 1̂

9 Dopomóc referentkom  
w  O K ZZ  1 Radach 

w  przeprowadzeniu uchwaw Li
ł-A-A-Ai wW.yS’ *  V

f

tyczącej wstąp ien ia  w **5's 
b iet zrzeszonych w  Zw . Z»1* ' 
Kobiet i

Elektrycy o planie technicz
W  dn. 10, 111 12 czerwca odbędzie się w  Szczecinie XXV Wa*nP 

madzenie Stowarzyszenia E le k try k ó w  Polskich (SEP). . „
re fe r í P' 

tecH«’

„ pr«'
Porządek dzienny zjazdu e le k trykó w  p rzew idu je  m. inn. reiC'r '\ .nir*' 

zesa SEP p ro f. taż. W łodzim ierza Szum iltaa na tem at o plan ie tfC ^
nym . Po referacie odbędzie się na p lenarnym  posiedzeniu dysW 53® ;^ ^  
reg re fe ra tów  zostanie wygłoszonych i  przedyskutowanych na P° 
niach kom is ji.

Fakt, że poważny odłam naszej in te lig en c ji technicznej, repreze^ )3| 
cy ogół inżyn ie rów  i  techn ików  e lektryków , b iorących czynny 
w  życiu naukow ym  i  przem ysłowym , podejm uje na sw ym  zjeździ® ^  
nien ia p lanu techniczego, pow itać należy z na jw iększym  uznani®111'
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46 . 700.000  z ł o t y c h
stracił Skarb Państwa

na zbrodniczej działalności Faigora
ósmy dzień procesu w Katowicach

Postępowanie dowodowe w  toczą
cym się przed Rejonow ym  Sądem W oj 
Skowym w  K atow icach procesie prze 
ciwko Fangorow i i  towarzyszom  do
biega końca.

Na rozpraw ie w  dn iu  8 bm. Sąd 
Przesłuchał św iadka Leona Sobeclde- 
Se> byłego re ferenta  C entra li S urow 
ców H u tn iczych w  Katow icach. Swia 
flek zeznaje o n ie lega lnych transak
cjach obejm ujących k ilkadz ies ią t ton 
iusek mosiężnych w  k w ie tn iu  1946 r. 
r>o transa kc ji tych  doszło dzięki m il
czącej zgodzie oskarżonego Piechockie 
So, k tó ry  nabyw ając następnie łu sk i 

f irm y  „Torpedo“  w  Katow icach u - 
h ioź liw ił Fangorow i uzyskanie poważ 
“ ych zysków.

Następny świadek S tanis ław  Szar
kach  p roku ren t firm y „P o lth ap “  dru 

fc&iego przedsiębiorstwa Fangora —  w 
^W arszawie, stw ierdza, że metale pocl- 

¡cgające reg lam entacji Fangor w ysy-

durowanych i cywilnych oraz urzą
dzał dla n ich libacje.

Św iadek W ilh e lm  K ie ltyka , b y ły  re 
ferent dzia łu  żeliw a kra jow ego w  Cen 
tra łi Surowców H utn iczych w  K a to 
wicach obciąża sw oim i zeznaniam i 
osk. Piechockiego, stw ierdzając, że w y  
płacał on dostawcom złomu nadm ier
nie wysokie za liczk i i p łac ił wyższe 
ceny. Faworyzowane b y ły  f irm y  „T o r 
pedo“  i „P o lth ap “ . W śród urzędn ików  
CSH panowało przekonanie, że P ie
chocki jest udzia łow cem  f irm y  „T o r
pedo“ . Św iadek przyznaje, że w  ra 
chunku za sprzedane f irm ie  „A d re m a “  
b laszk i cynkowe w ykazano jako  ce
nę sprzedaży 5 zł. za kg. zam iast zł. 17

Sąd w ys łucha ł następnie op in ii b ie 
głego C entra li Z łom u w  Katow icach 
¡nż. K ró likow sk iego . S tw ierdza on. że 
począwszy od 15 w rześnia 1945 r. obo 
w iązyw ała w  ca łym  k ra ju  ścisła re 
glam entacja obrotu m eta lam i półszla 
chętnym i, zarówno w  fo rm ie  złom u

Zdrojowisko - INOWROCŁAW
wskazania:

Schorzenia kości i stawów, reum atyzm , 
a rtre tyzm , choroby kobiece, serca, ne r
wowe, ischias. — K ąpie le: solankowe, 

borow inowe, kwasowęglowe. 
IN H A L A T O R IU M  — W O D O LECZNICTW O  

Bezpłatne prospekty w ysyła  Zarząd
Zdro jow iska. 1431K

«al rów nież z Katow ic, do swoich ma ; blokóW; od lewów j p ó łfa b ryka tów.
Eazynów  w  W arszawie. Ilość m eta li w 
ię>n sposób dostarczonych f irm ie  „P o l- 
Ihap“  św iadek ocenia na 26 ton.

Mówiąc o zachowaniu się Fangora 
w okresie okupacji i jego czynnym  
Udziale przy  lik w id a c ji f irm y  poży- 
dowskiejj św iadek podkreśla, iż je d y 
nym dążeniem Fangora w  czasie w o j
ny by ło  zapełnienie m eta lam i swoich ; 
Ulagazynów i  u trzym an ie  firm y .

Kupiec branży żelaznej A lfre d  No- 
^ a k . S tw ie r d z a ,  że przedsiębiorstwo

W św ie tle  tych  zeznań wszystkie do
konywane przez Fangora ob ro ty  me
ta lam i ko lo row ym i, ja k : ołów, an ty 
mon, miedź, mosiądz, brąz, cyna i  in  
ne przeprowadzane bez pisem nych dy 
spozycji CSH, b y ły  przestępstwem ha 
m ującym  rozw ój przem ysłu i dezorga 
nizu jącym  jego zaopatrzenie .

B io rąc pod uwagę sam ty lk o  złom 
m eta li półszlachetnych b ieg ły  ocenia 
nielegalne ob ro ty  Fangora na około 
250 ton. B ieg ły  potw ierdza kw o tę  po-

O G ŁO SZENIE  O PRZETARG U
M ie jsk ie  Z ak łady  K om un ikacy jne  w  Warsza 

w ie  podają do wiadom ości, że w  D zienn iku  
U rzędow ym  Zarządu M ie jskiego N r 15 z dn ia 
15 czerwca 1948 r . i  M on itorze P o lsk im  N r  53 
z dn ia  5 lu b  6 czerwca 1948 r. zostały ogłoszo
ne 3 p rze ta rg i nieograniczone:

1) na budowę to ró w  na przedłużeniu u l. M a r 
sza łkow skie j —  odcinek od u l. M u ra no w - 
sk ie j do W ia d u k tu  Żoliborskiego,

2) na budowę to ró w  na now opro jektow ane j 
ul. M arsza łkow skie j —  na odcinku od u i. 
P różnej do PI. Bankowego (przez Ogród 
Saski),

3) na częściową renow ację podtorza i  w y 
m ianę naw ie rzchn i na w iadukc ie  mostu 
Poniatowskiego.

T e rm in  sk ładania o fe rt do dnia 19.6.1948 r. 
do godz. 9.

O tw arc ie  o fe rt w  tym że dn iu : p rze targu 1-go 
o godz. 9 m in. 30, p rze ta rgu 2-go o godz. 10, 
prze ta rgu 3-go o godz. 10 m in . 30.

Szczegóły prze ta rgów  podane w  D zienn iku 
U rzędowym  Z M  i M on ito rze  Polskim . 1789-K

^angora „P o lth ap “  by ło  w  okresie oku : nad 46.700.000 zl, w ym ien ioną w  akcie 
Facji jedyną firm ą  w  W arszawie, do oskarżenia, jako  wysokość s tra t bez- 
'ttóre j N iem cy nakazyw a li dostarczać pośrednich poniesionych przez Skarb 
Uletale żelazne oraz że f irm a  ta była  Państwa na skutek szkod liw ej dzia- 
Placówką wyposażoną w  pe łnom ocn i- . ła lności Fangora i  jego w spóln ików , 
etwa przez kom is ję  d la  rea lizac ji n ie  : K s ięg i bucha lte ry jne  f irm y  „T o rpe - 
[hieckiego p lanu czteroletniego (V ie r- do“  b y ły  prowadzone niezgodnie z rze 
.iahrespian). W ow ym  czasie Fangor czywistością,
Bościł często u siebie N iem ców um un . Dalszy ciąg rozprawy w dm. 9 bm.

Na podstaw ie U staw y o U lgach In w e s tycy j
nych z dn ia  2. V I. 1947 f irm a  „ In c o “ T ow arzy
stwo dla  H and lu  M iędzynarodowego, W arsza
wa, u l. Chm ielna 19 nabyw a w  drodze cesji 
należności obyw a te li po lsk ich za granicą w

FUNTACH ANGIELSKICH
i  in nych  dewizach do dn ia 15.VI.48 r. Zgłosze
nia  osobiste w  godzinach 14 —  16. 1727-K

P R Z E M Y S Ł  S P Ó Ł D Z I E L C Z Y  i P R Y WA T N Y
« D LA  Ś W IA T A  PRACY

V

sp. z o. o.
R ok założenia 1938SfOŁDZ. „GRUPA TECHMCZiA“

Zarząd i  O ddział G łów ny — Warszawa, pl. Trzech K rzyży  8,A* V. U i.
O d d z ia ły -p ro w in c ji: Łódź, O lsztyn.- Gdańsk, K a tow ice , F ! t i  I r ' ;  r ; l  i 4 V 1

W ydala ły : K ab lo w y, in s ta la c ji e lektrycznych, drogowy, ko le jow y, budow lany. W y tw ó rn ia  m a- 
a z y ii e lektrycznych , p ro d u k c ja 'm a te ria łó w  hodow lanych  dla  odbudowy wsi. ”

____  1775-K

O
Z w ią ze k  Z rzeszeń  P r y w a t n e g o  P r z e m y s ł u  P a p i e r n i c z e g o

Warszawa, M okotow ska 35, teL 8.81-85
Zrzesza wszystkie p ryw a tne  przedsiębiorstwa przem ysłu papierniczego
Zakres p ro d u kc ji: ka rton , tek tu ra , uszlachetnione papiery, pap ie ry  im pregnowane, tapeclar- 
stwo, g ilz ia rs tw o, Uniarstwo, torebkarstw o, pudeł,karstwo, pap ie ry  św iatłoczułe, a r ty k u ły  szkol
ne i  b iu row e, ga lan te ria  papiernicza itp . 1778-K

PONOWA SPÓŁDZIELNIA ARTYST. -  RĘKODZ.
Warszawa, Poznańska 3. Tel. 8-33-48 - 
Trykotaże, samodziały, k o n f e k c i a  i

„  i p » rss: « b* !  8L a S > © ra l© fl« im  l ł i | o ! o a i c n t o > < h « n t k i n «  ^jH. 1IEM 0JEW SKI » C H O L E K I N A Z A «Warszawa, M okotow ska 50 tel. 8-73-06 ¡*[

ATOM LABORATORIUM CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNE
S p . z o. o. W A R S Z A W A .  U L .  Ź U L I Ń S K I E G O  3 T E Ł .  8 - 6 5 - 0 9 ,

F o t o  p r e p a r a t y  w ł a s n e j  p r o d u k c j i !

D r . S T Ä  N I  S Ł A W  K  L A W E
Laboratorium Chômiez. - Farmaceutyczne
—_—     W a r s z a w a ,  Ż u r a w i a  26 -------------------— 1786 K

r „ M  i  k  i
U  WYTWÓRNIA WYROBÓW GUMOWYCH — Warszawa al. Ogrodowa 62

G um y do w ycieran ia , gumy surowe do w ulkan izacji, 
a r t y k u ł y  t e c h n i c z n e ,  g a l a n t e r i a  itso- k

Jim iiii uśmierza nąjuporczywsze bóle. N iezbędny w  apteczkach Zak ładów  Pracy, w  Dom u 1 w  podróży. 
.U iiJ  Do nabycia  w  Aptekach, D rogeriach i  H u rto w n iach  Aptecznych. W ytw ó rn ia : „Z a k l. Chem ..Farm

3. Kozłowskiego z „Wagą“ B. K oz łow sk i“  Warszawa, Ogrodowa 59a.
'J

>: !
, ! » F 8 A 3 H 0 H E N «

HURTOWNIA APTECZNA Warszawa, ul Marszałkowska 72
tel. 8-83 55 «

09
poleca: chemikalia, specyfiki, preparaty galenowe, zioła 7

i opatrunki dla aptek. ^

P rzy  neurasten ii, ap a tii życiowej, bezsenności oraz stanach podniecenia nerwowego P.P. Le 
karze polecają S ir. Va lériane cps. V A LE R S A U  zn. tow . N r  32642.
W yrób W arszawskiego La bo ra to rium  Farm aceutycznego „B IO L A B O R “
Warszawa, AJ. N iepodległości N r 158. Żądać w  aptekach. 1779-K

“ I I I  ï  Wj É 0  il I  I  pudełek i opakowań tektu row ych“
£ ^  ** * .. ' i ' J  ^  ° B. S z c z e p a ń s k i ,  Mokotowska 55 tel. 8-84-53 JL

E P  E c r fo w n ia  / ¡ p le c z n a  — Ł n b e r a lo ń n m  C h e m ic z n a  -  F a r m a  c e n ty  c z n e
" ^  W a r s z a w a ,  ul. M arszałkow ska 62 te l  8-60-76 i 785k

Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódz
kiego w  Rzeszowie ogłasza na dzień 15 lipca 
1948 r. prze ta rg  o fe rto w y  nieogran iczony na 
w ykonanie:

A. 2-ch przyczó łków  betonowych fundow a
nych na p ilo tach d rew n ianych  m ostu drogo
wego na rzece Mleczce w  P rzew orsku w  km  
15373 drogi państw ow ej Jarosław  Dębica.

B. robó t ziem nych p rzy  dojazdach do tegoż 
mostu.

Bliższe in fo rm ac je  i  ślepe kosztorysy i inne 
podk ładk i przetargowe otrzym ać można w  U - 
rzędzie W ojewódzkim  W ydzia le K o m u n ik a c y j
nym  w  Rzeszowie, u l. Gen Świerczewskiego % 
I I  p., pokój N r  10. • 1788-K

C E N TR A LN Y  ZA R ZĄ D  P R ZEM YSŁU  
M ETALOW EG O

poszukuje
inżyn ie rów , techn ików  .ekonom istów oraz pe
dagogów z wyższym  wykształcen iem  na w iz y 
ta to ró w  szkół zawodowych, ru tynow ane maszy 
n is tk i -  stenotyp is tk i.

O fe rty  z dok ładnym  życiorysem  należy skła 
dać do W ydzia łu  Personalnego CZPM  Warsza
wa, u l. Puław ska la . 1774-K

O G ŁO SZEN IE O L IC Y T A C JI
Urząd Celny w  W arszawie, zawiadamia, że 

w  d n iu  25 czerwca b r. o godz. 10, jako w  p ie rw  
szym te rm in ie  odbędzie się w  loka lu  Urzędu 
Celnego przy u l. In f la n c k ie j N r  6 (dojazd tram  
w a jam i N r 15, N r 27 oraz autobusami. C, Ł, Z  
do u l. M uranow sk ie j) sprzedaż tow a rów  zagra
nicznych n iew ykup ionych  w  te rm in ie  oraz to 
w a rów  przepadłych w  postępowaniu ka rnym  
skarbow ym  na rzecz Skarbu Państwa jak : 
kon fekc ja  damska, perfum eria , kosm etyki, ma 
te r ia ły  piśm ienne, apa ra ty  fo tograficzne, apa
ra ty  i  lam py rad iow e, k a r ty  do g ry  i  inne to 
w ary.

Zain te resow an i mogą oglądać to w a ry  te w  
dn iu  prze ta rgu od godz. 8 do 10.

T ow a ry  niesprzedane w  p ierw szym  te rm in ie  
zostaną ponownie w ystaw ione na licy ta c ję  w  
d n iu  3 lipca  1948 r.

NaczelnikUrzędu Celnego
W arszawa, dn. 7.6.1948 r, 1791-K

F IL M  P O LSK I
Państwow e Przedsiębiorstwo 

C entra lny  Zarząd K in  i  E ksp loa tac ji F ilm ó w  
za trudn i na tychm iast:

T E C H N IK Ó W  B U D O W LA N Y C H  
wynagrodzenie wg. um ow y 

Zgłoszenia w raz  z o fe rta m i i  życiorysem  do 
W ydzia łu  Technicznego Centralnego Zarządu 
K in  i  Eksp loa tac ji F ilm ó w  W -w a, u l. Chełm 

ska 21. 1793-K

Polska A gencja Prasowa PAP poszukuje sa
m odzielnego bucha lte ra  -  b ilansis ty .

Podanie z życiorysem  składać w  B iu rze P er
sonalnym  P A P  u l. M ł. Jugosłow iańskie j 11.

1790-K

Państwowe Zakłady Przemysłu Chemicznego 
„BO RU TA“ w  Zgierzu, u l. Sniechowskiego 30, 
ogłaszają przetarg n ieograniczony na dostawę 
s ta li p rę tow e j (żelazo zbro jeniowe) wg. n iżej 
podanych w y m ia ró w  oraz ilośc i w  kilogram ach:

8 m m kg. 42.000.—
10 *» „  52.000 —
13 »» „  4.000.—
1« M „  31.000,—
18 » y 11. 3.2-000.—-,
20 n „  55.000.—

y .22 » i V» ,55 .000.-*^*
24 „  32.000.—
28 „  37.000.—

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na dostawę s ta li p rę tow e j pe łn e j“  k ie 
rować należy pod adresem: Państwowe Zak łady 
Przem. Chem. „B o ru ta “ , Zgierz, W ydzia ł Zaopa
trzenia do dn ia  19.6. br. w  k tó ry m  to  dn iu  
o godz. 10 nastąp i o tw a rc ie  o fe rt w  obecności 
zainteresowanych osób.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone 
do Narodowego B anku  Polskiego, 0/Łódź,konto 
129, lu b  do kasy „B o ru ta “  w ad ium  w  wysokoś
ci 1 % o fe row anej sumy.

F irm a  zastrzega sobie p raw o nie  przy jęc ia  
o fe rty  bez podania przyczyn, oraz w yb ó r ofe
ren ta  bez w zględu na cenę. 1746-K

P rz e ta rg  nieograniczony
Z je d n o c z e n ia  P rz e m y ś lu  P re c y z y jn e g o  1 O p ty c z 

nego . F a b ry k a  Ł o ż y s k  K u lk o w y c h  w  K ra ś n ik u  ogla 
sza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  na  n a s tę p u ją c e  ro b o ty , 
zw ią za n e  z o d b u d o w ą  fa b r y k i  na  te re n ie  fa b ry c z n y m  
D ą b ro w a  -  B ó r  k o ło  K ra ś n ik a  L u b e ls k ie g o .

1) re m o n t b u d o w la n y  h a li fa b ry c z n e j N r .  S o  ob
ję to ś c i 93.825 j n  sześć.

ł )  re m o n t i  u z u p e łn ie n ie  in s ta la c j i  c e n tra ln e g o  og 
rz e w a n ia  w  h a li fa b ry c z n e j N r .  S.

S) re m o n t b u d y n k ó w  N r .  29 i  22 o o b ję to ś c i o k o ło  
12.000 m  sześć, ( ro b o ty  b u d o w la n e , w od o c iąg o 
w o -k a n a liz a c y jn e  i  e le k try c z n e ) .

4) re m o n t i  u z u p łn ie n ie  s iec i k a n a liz a c ji  ze w n ę trz  
n e j części te re n u  fa b ry c z n e g o  o łą c z n e j d łu g o śc i 
« le c i o k o ło  5.300 m  sześć.

5) re m o n t zasuw  i  h y d ra n tó w  s ie c i w o d o c ią g o w e j 
części te re n u  fa b ry c z n e g o .

8) w y k o n a n ie  l i n i i  z a s ila ją c y c h , k a b lo w y c h  dla 
części b u d y n k ó w  o łą c z n e j o b ję to ś c i o k o ło  
20.900 m  sześć, o raz  o ś w ie tle n ia  te re n u  s iec ią  
na p o w ie trz n ą  (d ługość U n ii o k o ło  1,5 k m ).

7) re m o n t g a ra żu  sam ochodow ego  na 8 sam octio - 
d o w  ( ro b o ty  b u d o w la n e ).

8) re m o n t in s ta la c j i  k o ło w y c h  3 k o t łó w  ty p u  
„L a n c a s te r “ .

W sze lk ie  In fo rm a c je  i  p o d k ła d k i k o s z to ry s o w e  o- 
ti-zym a ć  m ożna  w  W y d z ia le  O d b u d o w y  F a b ry k i 
K ra ś n ik .  D ą b ro w a -B ó r , B lo k  N r .  15, p o k ó j n r .  '22,
o raz  w  D e le g a tu rz e  F a b ry k i,  W arszaw a , u l.  N o a k o w  
sk ieg o  10, V I I  p ię tro ,  p o k ó j n r  10 w  g o d z in a ch  u rzę 
d o w y c h  do d n ia  16 b m .

O fe r ty  na ca łość  w z g lę d n ie  n«  część w /w  ro b ó t t  
p o d a n ie m  te rm in u  w y k o n a n ia  ro b ó t w  Z a la ko w a 
n y c h , n ie p rz e jrz y s ty c h  k o n e r la e b . bez z r a k ó w  f i r 
m o w y c h  z n ap ise m  ..O fe rta  na ro b o ty  zw ią za n e  z 
c d m d o w ą  F a b ry k i  Ł o ż y s k  K u lk o w y c h  w  K ra ś n ik u "  
s k ła d a ć  n a le ż y  w  V / ,,
K ra ś n ik u  D ą b ro w a -B ó r  B lo k  N r .  15 p o k ó j n r  22 do 
d n ia  21 cze rw c a  b. r .  godz. 12.80.

D o o fe r ty  d o łą czyć  n a le ży  k w i t  na w p ła c o n e  w a 
d iu m  w  w y s o k o ś c i 2 p roc . s u m y  o fe ro w a n e j na ko n  
to  N r .  64 K . K . O. w  K ra ś n ik u , F a b ry k a  Ł o ż y r t  
K u lk o w y c h . *

O tw a rc ie  o fe r t  n as tą p i w  d n iu  21 cże rw ca  b. r. 
o godz. 12,30 w  B lo k u  n r . 15 F a b ry k i  Ł o ż y s k  K u lk o  
w y c h  w  K ra ś n ik u  D ą b ro w a -B ó r.

D y re k c ja  F a b r y k i  zastrzega sobie  p ra w o  d o w o ln e 
go w y b o ru  o fe re n ta  n ie za leżn ie  od o fe ro w a n y c h  
cen, w y e lim in o w a n ie , z m ie jsze n ia  lu b  zw ię ksze n ia  
części ro b ó t, p o d z ia łu  ro b ó t m ie d z y  o fe re n tó w  oraz 

u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez p o d a n ia  p rz y c z v n v  i 
o ds z k o d o w a n ia . 'l75l-K

D Y R E K C JA  ^
P R ZE M Y S ŁU  M O TO RYZACYJN EG O  

Warszawa, W illowa 13 /
poszukuje:

Buchaltera bilansisty na stanowisko kierow
nicze,

Kierownika W ydzia łu  Pracy i Płacy 
Inżynierów - Mechaników  
Techników _ Mechaników

Zgłoszenia z życiorysam i —  w  W ydziale Per
sonalnym  D yre kc ji. W arun k i — wg. um ow y 

__  _________  1757-K

CENTRALNY" Z  AR ZĄ D  E N E R G E TY K I 
— i p o s z ą k u j e r , .

1. Inż. P ro je k ta n tó w  S iłow n i C ieplnych
2. In żyn ie ró w  dla -montażu urządzeń S iłow n i 

(przede w szys tk im  ko tłów )
3. In żyn ie ró w  do rem ontu  tu rb in
4. Rzeczoznawców dla spraw  hj-droenergetyki
5. Rzeczoznawców dla  spraw sieci wysokiego

napięcia
6. Inżyn ie ró w  lu b  techn ików  za znajomością

zagadnień hand low ych
7. Księgow ych ze znajomością księgowości

przem ysłow ej, p lanu  jedno litego kont.
8. R u tynow ane m aszynistki.
Zgłoszenia p rzy jm u je  C.Z. Eenergetyki, Dział 

K ad r. A l. N iepodległości 188. 1758-K

ZAANGAŻUJEM Y N A T Y C H M IA S T

M A S Z Y N I S T K Ę
B I E G L E  P I S Z Ą C A

2-cli SAMODZIELNYCH BEFEBEHTPW
Reflektujem y na pracowników ty lko  w ykw a lifikow anych  5 

Zgłaszać się z podan iam i i życiorysam i do Biura 8  
R eklam  i Ogłoszeń R. S. W . „Prasa" Sm olna 13 W

R U T Y N O W A N E  M A S Z Y N I S T K I
potrzebne od zaraz

Zgłoszenia:
R. S. W . "PRASA,, - W arszaw a, ul. B agatela 14

V -ie  pięiro Biuro Personalne174* B

CENTRALA HANDLOWA 
PRZtMYSŁU CHEMICZNEGO 

BIURJ SPRZEDAŻY FARB 
I LAKIERÓW

Gliwice, Kościuszki 25. Tel. 4 1 - 3 4
ih ttiitza  » ticka la it 2« składu i j n b p h e u i

a) EMALIE SYNTETYCZNE
b) LAKIERY I FARBY NITROCELULOZOWE

Szczegółowe oferty w ysyłam y n a  życzenie
Zam ów ienia d la sektora prywatnego realizu ją  

terenowe O ddzia ły  Centrali Handlowej 
Przemysłu Chemicznego

__________________  1739 K

Ogłoszenia drobne
HANDLOW E

B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia , 
z ło to  s re b ro  — zega rk i.
K u p n o  — sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48, N o w a k .________488

PRACE
ZAOFIAROW ANE

J S ZO FE R  na sam ochód c ig - 
) ż a ro w y  — p o trz e b n y . „ V is " ,  
j T o w a ro w a  52. 4*4

j ZGUBY
; Z G U B IO N O  le g ity m a c ję

szko ln ą  r.a n azw isko  F iw e - 
g e r J e rz y . ____________« 3

i F A C H O W A  N A P R A W A  
r  m a s z y n  d o  p i s a n i a  
j i  l i c z e n i a  

M e c h a n ik  G rz e ch o c lń sk l 
W arszaw a, Z ło ta  N r  4« 

Telefon 8 - 3 4 5 6

Przetarg
nieograniczony

D y re k c ja  O krę g o w a  K o le i
P a ń s tw o w y c h  w  O lsz tyn ie  
ogłasza p rz e ta rg  n ie o g ra n i
czo ny  na o db u d o w ę  spa lo 
nego d om u  m ieszka lne g o  
p rz y  u l.  J a g ie llo ń s k ie j n r .  
14 1 34-a w  O lsz tyn ie ,

Z  b liż s z y m i w a ru n k a m i 
zapoznać s ię  m ożna w  D .o . 
K .P . O lsz tyn , W y d z ia ł D ro 
g o w y , p o k ó j N r  242, gdzie  
też sa do p o b ra n ia  ślepe 
k o s z to ry s y . O fe r ty  w  p o 
d w ó jn y c h  k o p e rta c h  (ze
w n ę trz n a  za la ko w an a ) nale  
ż y  sk ład a ć  do  s k rz v n k j o - 
f e r t  w  g m ach u  D y r e k c j i  w  
O ls z ty n ie  do d n ia  15 c z e rw 
ca 1948 r .  do godz. 12-ej, o 
k tó re j  to  g o d z in ie  n astąp i 
o tw a rc ie  o fe r t .

D o  o fe r ty  w in ie n  b y ć  d o 
łą c z o n y  k w i t  ka sy  D y re k -  
c y jn e j na w p ła c e n ie  w a 
d iu m  w  w y s o k o ś c i 1 p roc . 
s u m y  o fe ro w a n e j, w z g lę d 
n ie  d ow ó d  z w o ln ie n ia  od 
o b o w ią z k u  w p ła c e n ia  w a 
d iu m  o raz  odp is  św ia d e c 
tw a  p rz e m ys ło w e g o  i  dow o  
d u  re je s tra c j i.

D y re k c ja  zastrzega sobie 
p ra w o  d ow o lne g o  w y b o ru  
o fe re n ta  w z g le d r  e u n tew aż  
m e n ia  p rz e ta rg u  bez poda 
n ia  p rz y c z y n .
D y re k c ja  O krę g o w a  K o le i 

P a ń s tw , w  O lsz tyn ie
1767 K
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Na pograniczu nauki i prawdy
Naukow cy spotykają Się stale z za 

rzutem , że w ysuw ają  dogmatyczne 
tw ierdzenia, k tó re  w  następnym  poko 
leniu- zostają w  rów n ie  dogmatyczny 
sposób zaprzeczone. Np. w  ro ku  1910 
sądzili chemicy, że w szystkie atomy 
jednego p ierw iastka  posiadają ten 
sam” ciężar atomowy. Obecnie jeste
śmy pewni, że tak nie jest.

Co więcej, różnica pom iędzy le k k i
m i i c iężk im i atomami tego samego 
p ierw iastka  jest bardzo istotna. A to 
m y uranu m ają k ilk a  różnych cięża
rów. Do w yrobu  bomb atomowych 
można użyć ty lk o  atomów o pewnym  
określonym  ciężarze — inne nie nada 
ją  się.

T E O R IA  I  P R A K T Y K A

Przed 40 la ty  uczono nas, że Sól 
kuchenna składa się z drobin NaCl, a

ważnie, a może nawet, um arłbym . To 
znaczy, że gdybym  pom inął w  moich 
obliczeniach jeden lu b  dw a czynn ik i, 
nie p isa łbym  dzis ia j tego a rtyku łu .

W rzeczyw istości postaw iłem  swoje 
życie na ka rtę  teo rii, k tó rą  uważa
łem  za niepraw dziw ą. Jednakże dla 
praktycznych celów, o k tó re  m i w ów  
czas chodziło, teoria  ta  by ła  w ys ta r
czająco praw dziw a.

P R A W D A  UPROSZCZONA

Zupełn ie taka sama trudność w y 
łan ia  się w  po lityce . M arksiści m yślą 
ka tegoriam i w a lk i k lasowej. Jeśli p. 
Jones jest maszynistą ko le jow ym , a 
p. Robinson posiada akcje ko le jow e 
na sumę 30 tysięcy fun tów , to jest ja  
sne, do ja k ie j k lasy należy każdy z 
nich. N awet gdyby p. Jones posiadał 
akcje ko le jow e na 200 fu tnów , a p. Ro

każda z n ich zbudowana jest z jedne binson m ia ł m a ły  dochód ze swej pra 
go atomu sodu i  z jednego atomu 1 cy, obok swego niezapracowanego do- 
chloru. Obecnie uważam y, że sól skła chodu.
da się z rów ne j liczby atomów sodu, 
k tóre m ają dodatn i ładunek eletktrycz 
ny na skutek u tra ty  jednego e lektro  
nu i  atomów chloru, k tó re  m ają ujem  
ny  ładunek, ponieważ p rzyb ra ły  po 
jednym  dodatkowym  elektronie.

Żaden jednak poszczególny atom 
sodu. nie 
partnera

A le  p. Sm ith, w łaśc ic ie l sklep iku , 
choć p racu je  przez w ie le  godzin dzień 
nie, nie m ógłby dać sobie rad y  bez 
pewnego n iew ie lk iego kap ita łu . Jest 
on zarazem i  p racow n ik iem  i  kap ita 
listą. K ry ty c y  m arksizm u tw ierdzą, że 
is tn ien ie  tego rodzaju lu dz i obala 

ma swojego określonego m arksistowską teorię społeczną, 
wśród atomów chloru. | W rzeczyw istości — pomimo, że te -

W prost przeciwnie, atom y w  kryszta oria  ta  stanow i pewne uproszczenie 
łach są tak ułożone, że każdy atom ■ fak tów , jest ona dostatecznie praw dzi 
sodu ma aż 6 atomów chloru w  ró w  ' wa, by  stać się w ytyczną dla akc ji po 

i - j . lityczne j.hej n iem al od siebie odległości 

I  znów, ja k  w  poprzednim  w ypad
ku, znajomość tego fa k tu  ma p ra k 
tyczne znaczenie. U m ożliw ia  nam ona 
obliczenie z dużą dokładnością w ie lu  
właściwości soli . Na podstawie tej 
teo rii można z góry określić w łaściw o 
ści nowych związków, zanim  jeszcze
zostały one stworzone. P rzew idyw an ia  być z konieczności ty lk o

niem  praw dy.

Len in  pow iedzia ł kiedyś, że w łaści 
wości naw et pojedynczego e lektronu 
są niewyczerpalne. To znaczy, że n ik t  
nie p o tra f iłb y  n igdy powiedzieć 
wszystkiego, co można o n im  pow ie -

pragm atystą pow in ienbym  uważać za 
praktyczn ie pożyteczne, b y  działać 
tak, ja k  gdyby każdy innych  człow iek 
b y ł osobą podobną do mnie.. A le  za
razem nie pow in ienbym  brać te j te 
o r ii zby t poważnie.

W  istocie rzeczy jednak, b iorę ją  
poważnie. Myślę, że każdy in n y  czło
w iek jest tale samo rea lny ja k  i  ja , i 
co w ięcej, mogę naw e t poświęcić swe 
własne życie, by wyciągnąć go z 
ognia, choć w  ty m  w ypadku  w ia ra  w  
jego is tn ien ie  n ie  będzie byn a jm n ie j 
pożyteczna dla  mnie. To też nie je 
stem pragm atystą.

N atom iast elementem p ra w d y  w  
pragm atyzm ie jest to, że uznaje on 
słowa w yłącznie za narzędzia ludzkie  
i uważa, że żadne zestawienie słów, 
ani sym boli algebraicznych, nie po
w ie nam  całej p ra w d y  o ja k ie jk o lw ie k  
rzeczy. Jeśli p o tra fim y  zrozumieć 
d ia iektykę, W idzim y ja k  stopniwo zb li 
żamy się do p ra w d y  przez tworzenie 
teorii, k tó re  zachowują swą wartość 
przez dłuższy czas, ale w  końcu p ro
wadzą do sprzeczności i muszą być 
zmienione w  ta k i sposób, by  zachowa 
ły  swą starą prawdę, a równocześnie 
zaw arły  w  sobie nowe praw dy.

»Ani czytać, ani pływać nie potrafi...«
mówiło starogreckie przysłowie

Pplaryzacja pływactwa -  najważniejszym zadaniem umasowienia kultury fizycznej
Realizując styczniową ustawę o po 

wssechnym obow iązku w ychow ania 
fizycznego, G łów ny U rząd K u ltu ry  
F izycznej p rzys tąp ił obecnie do a k c ji 
popularyzow ania p ływ ac tw a  wśród 
szerokich rzesz społeczeństwa. Cel 
te j a k c ji — to  podniesienie i  umaso- 
w ien ie  k u ltu ry  fizyczne j oraz sportu 
p ływackiego.

Że akcja  ta  jest potrzebna —  to chy 
ba n ikom u nie  trzeba tłum aczyć. W y 
starczy porów nać stopień zaintereso
w an ia  p ływ ae tw em  w  Polsce z pozio
mem tego sportu w  innych  kra jach , 
ja k  np. w  Jugos ław ii — gdzie p ływ ać 
tw o je s t sportem  narodowym . W y
starczy wziąć ilość k lu bó w  p ływ a c 
k ich  w  Polsce, ilość członków tych 
k lu bó w  i  wreszcie ogólną ilość- ludzi 
um iejących p ły n ą ć  oraz statystykę 
w ypadków  utonięć — a zrozumiemy, 
że jednak  ten stan rzeczy dłuże j 
trw a ć  nie  może. P ływ actw o —  sport

stów  w ynos i 80 tys. z ł (nagr. M in . 
K u ltu ry ) , druga — 60 tys. z ł (nagr. 
G UKF). Nagrodam i w  konkurs ie  dla 
m łodzieży szkolne j będzie sprzęt spor 
towy.

K onkurs  w zbudz ił ogromne za in te
resowanie, szczególnie w śród m ło 
dzieży, i  ilość nadesłanych prac jest 
bardzo duża. Nagrodzone p ro je k ty  
zostaną użyte jako  w zór do p laka tów  
propagandowych, k tó re  po w yd ruko  
w an iu  zostaną rozesłane w  teren. 
Skład K o m is ji Sędziowskie j jes t na 
p raw dę fachow y i  da jący ręko jm ię  
dobrego rozstrzygnięcia konkursu.

Przedstaw iciele Zw iązku A rtystów  
P lastyków . M in is te rs tw a  K u ltu ra  
G U K F i  Polskiego Zw iązku Pływa«1'  
kiego — oto skład K o m is ji Sędziow
skie j.

Zainteresowanie konkursem  —  » c° 
d la  nas jest ważniejsze —  zaintereso 
wanie m łodzieży akcją propagandy 
p ływ actw a  jest na jlepszym  dowodem, 
że w stępujem y na drogę zwalczani* 
„w odow strę tu “  i  można m ieć nadzie
ję, że p ływ ac tw o  naprawdę stanie si? 
jednym  z pięciu  sportów  zasadni
czych. N ie na papierze — ale i w  H  
ciu... Z. D ali

Kraków grimi Peznań 8:3 (4:1)
Kohut strzelcem 6-ciu bram ek

K ra kó w  —  Poznań 8:3 (4:1). Mecz 
puchar im . K a łuży. Boisko „Oraco-

będących jednym  z zasadniczych spor v i i ” . W idzów ok. 6.000. B ra m k i strze- 
tów  w  program ie  w yszko len iow ym  m i; K oh u t —  6, Gracz —  1, M amon
G U K F — m usi nareszcie zdobyć po------ i .  D5a poznania: Czapczyk — 2,
pnłarność i  objąć sw ym  zasięgiem sze je dna samobójcza. Sędzia ob. P rzy- 
rok ie  masy obyw ate li, a g łów n ie m l o 
dzieży. *

K R A K Ó W  (obsł. w ł.).

W czw artek na bo isku ,,C racovii”

dzieć. Jeśli tak  jest, a sądzę że tak  nie ba rdz ie j stała, n iż  m ógł to

te okazują się naogół słuszne.

A n i przez chw ilę  jednak nie sądzę, 
że nasze obecne pojęcia o chem ii eą 
w  ja k ie jk o lw ie k  m ierze ostateczne. 
N ie wątpię, że za sto la t podadzą che 
m łcy zupełnie odmienne n iż  obecnie 
wytłum aczenie m a te rii, a za tysiąc 
la t — jeszcze, bardzie j odmienne.

Z A  CENĘ ŻYCIA...

Połknąłem  kiedyś znaczną ilość na j 
rozmaitszych substancji. Przed zjedze 
niem  ich zrob iłem  w ie le  obliczeń od
nośnie tego, co mogło nastąęić z chw i 
lą, gdy znajdą się one w  m ym  wnę
trzu.

Obliczenia te oparłem  na r ta re j
dziewiętnastowiecznej te o rii chemicz
nej, że w szystkie atom y tego samego

jest — wówczas wszelka teo ria  m usi
uproś zcze-

Często w  m ym  ty c iu  by łem  św iad
k iem  w  sądzie i  myślę, że zawsze mó 
w iłem  praw dę i  ty lk o  prawdę, ale n i
gdy nie dotrzym ałem  przysięgi, że po 
w ięm  całą prawdę. G dybym  próbo
wał to zrobić, na pewno sędzia w k ró t i 
ce by m i przerwał.

PR A W D A  A  UŻYTECZNOŚĆ
W naukach, zarówno p rzy ro dn i

czych ja k  i  po litycznych, n igdy  n ie  o- 
siągamy całej p raw dy i  n igd y  nie  mo 
żerny * liczyć na to, ale możemy stale, 
w  każdym  pokoleniu, zbliżać się nieco 
do n ie j.

F ilozofow ie, k tó rzy  ¿pierwsi zrozu
m ie li ten  fak t, popad li w  m y ln y  po
gląd zw any pragm atyzm em . Wedle

B ije m y  starożytność techn iką  i  po 
stępem. B ije m y  ją  wiedzą i  nauką.
A  jednak  gdy czyta się starogreckie został rozegrany mecz z cyk lu  rozg ry  
powiedzenie: „A n i czytać, an i p iy -  weic 0 puchar im . K a łuży  m iędzy re- 
wac me p o tra f i“  dochodzi się do prezentacjam i Poznania i  K rakow a, 
wn iosku, że w  dziedzinie k u ltu ry  fi_  u le w n y  deszcz, pad ający od samego 
zycznej jesteśm y mocno w  ty le  za sta rana zgrom adził na bo isku „C ra cov ii”  
rozytną  Grecją. _ ty lko  6.000 w idzów . Ci jednak, k tó rzy

N arody starożytne p rzyw iązyw a ły  p rzyb y li na stadion m ie li okazję zo- 
. . . . . . .  n iezw yk łą  wagę do um iejętności p ływ a  baczyć p ra w d z iw ie  dobrą grę i  co

wet w tedy, gdy juz  wiadom o, że je s t; n ia  którego uczono się równocześnie ważniejsze pow ró t do fo rm y  p iłka rzy  
~  ’ z ®-fabetem. Obecnie często kończy się krakow skich , k tó rzy  słabo w y  pad li w

wyzsze stud ia  -  a odczuwa się lęk  ostatn ich rozgryw kach ligow ych. Od- 
rz wo  ̂ “ nosi się to przede w szystk im  do Ko-
F ływ a c tw o  m usi znaleźć w  Polsce huta, k tó ry  na n iedzie lnym  meczu z 

naieznc sobie m iejsce w  w ychow aniu  „C racov ią “  b y ł niema] najsłabszym 
fizycznym . Znaczenie tego spo rtu  nie graczem „W is ły ” , a w  d n iu  dz is ie j- 
poiega przecież ty ik o  na stron ie  czy- szy,m  b łysną ł dawno n iew idz ianą fo r- 
s .°  sportowej. G łów ną cechą p ływ ać ma . w a ln ie  przyczyni ł  się do zwycię
Ł r  v  naT “ le utj f arne- <uf  L  stwa K rakow a , strze la jąc 6 bramek, kowe). N iezależnie od tego. wartość ’
zdrow otna tego sportu  jes t ogromna. Mecz toczył się pod znakiem  silne- 

Za k ilk a  dn i nastąp i rozstrzygn ięcie! S° tempa, k tó re  narzuciła  drużyna 
ją tę samą wagę, s tanow iła  don ios ły ! konkursunana jlepszypJakat propagu- i krakow ska, poznaniacy jednak tempo

ID E A L IŚ C I

Cechą charakterystyczną dobre j te 
o r ii jest to, że często może one s łu - j 
żyć ja ko  wytyczna d la  dzia łan ia  na- ■

ona częściowo fałszywa. Odnosi się to 
np. do te o rii Daltona, że wszystkie a_ 
tom y tego; samego p ie rw iastka  m ają 
tę samą wagę. Przeciętna waga ato
m ów chloru , pochodzących z różnych 
źródeł, jest zadziw iająco stała. Znacz

o b li
czyć D a lton na podstaw ie poczynio- ■ 
nych za jego Czasów obserwacji. T e_> 
oria, że w szystkie te a tom y po s ia da -!

p ierw iastka m ają ten sam ciężar ato i pragm atystów  nie ma różn icy  potnię 
mowy. Posługiwałem  się nadal tą  te - dzy p raw dą a użytecznością. Gdy po-
orią, pomimo, że uważałem ją  za nie
ścisłą.

A le  od tych obliczeń zależało m o-

wiadam y, że coś jest praw dziw e, o- 
znaeza to ty lko , że jest ono na ty le  u - 
żyteczne, że można się n im  posłużyć

je życie. Gdybym  bym  w z ią ł dawkę tak, ja k  gdyby by ło  prawdziwe, 
dw ukro tn ie  wyższą od te j, k tó rą  za-1 N ie jestem wyznawcą pragm atyzm u 
żyłem, na pewno zachorowałbym  po- dla w ie lu  przyczyn. Np. gdybym  b y ł

k rok  w  k ie ru n ku  odkryc ia  praw dy.

G dy ra z ; zdamy sobie sprawę z tego 
faktu , bez tru d u  rozp raw im y się z a r 
gum entam l idealistów . Idea liśc i z ła t 
wością po tra fią  wykazać, że nasze po 
jęcia o m a te rii są niekom pletne i  mo 
gą nawet wysunąć zupełnie praw do
podobny wniosek, że pojęcia te są czę 
ściowo nieprawdziwe.

Oczywiście, aż dotąd m ają oni ra 
cję. G dybyśm y w iedz ie li ju ż  wszystko

■iący p ływ actw o . K onku rs  ten został 
zorganizowany przez G U KF, przyw spó ł 
udzia le M in is te rs tw a  O św iaty. Jeden 
konkurs został „sk ie row a ny“  do P o l
skiego Z w iązku  A rty s tó w  P lastyków, 
d rug i — do m łodzieży szkolnej. P ier 
wszą nagroda w  konkursie  d la  a r ty .

to w y trz y m a li i  wysoką ich porażkę 
należy tłum aczyć jedyn ie  słabą grą 
pomocy, obrony i  K rys tko w ia ka  w 
bramce, k tó ry  ponosi w inę  co n a j
m nie j za połowę puszczonych b ra 
mek. A ta k  poznański b y ł najlepszą 
form acją d rużyny, dużo strze la ł i

materii, fizycy nie mieliby nic w ię ' %  Poniedziałek reprezentacyjny ze
! spół g im nastyków  po lsk ich  udał się

Gim nastycy polscy
wyjechali do Budapesztu

cej do roboty. A le  jest rzeczą ś m le - : pociągiem do Budapesztu, gdzie w
szną tw ie rdz ić , że ponieważ nie  w ie - dniach 11 —  13 bm. odbędzie się tu r 
m y wszystkiego o m a te rii, to ty m  sa 
m ym  nie w iem y o n ie j niczego.

W iem y bardzo w iele, a p rzyn a jm n ie j 
n iek tó rzy  ludzie i  jest rzeczą ważną 
zarówno rozpowszechniać, ja k  1 po
mnażać tę wiedzę. T y lko  bow iem  w  
w ypadku rozpowszechniania te j w ie 
dzy możemy liczyć na urzeczyw istn ię 
nie dem okracji.

m ej gim nastyczny państw  słow iań
skich.

T u rn ie j ten odbędzie się zamiast
przew idzianych w  tym  te rm in ie  
Ig rzysk B a łkańskich  w  gimnastyce, 
k tó re  zostały w  ostatn ie j c h w ili od
wołane i  przełożone na te rm in  póź
niejszy.

D rużyna polska w y jecha ła  pod k ie 
row nictw em , wiceprezesa Polskiego 
Zw iązku G imnastycznego dyr. Z ie liń 
skiego w  składzie mężczyzn: —  Gaca

Paw eł Gaca H enryk, Szlosarek K u lik ,  
K uc jusz (Śląsk), R ado jew ski (Poz
nań), K ir k ic k i (Łódź), Betyna (Pomo
rze).

K ob ie ty : Rakoczy, K ro k a j, N o w iń 
ska, K ru p a  (K raków ), Szlosarek, K u 
l ik  (Śląsk), Dębicka (Warszawa), Ka- 
n ikow ska (Poznań). K ie ro w n ik ie m  
d rużyny  m ęskiej jest kp t. sportow y 
PZG  —  D ołow y, d rużyny żeńskiej — 
S kirlińska .

P rogram  tu rn ie ju  obejm uje 12 ćw i
czeń dla  drużyny m ęskie j (6 obowiąz
kow ych i  6 dowolnych) oraz 7 ć w i
czeń dla  d rużyny żeńskiej (3 obowiąz 
kowe 1 4 dowolne).
.............. I I  III ............ . U l IIM IU II.H H M IH IIII IN U  .............   m i

stwarza ł w ie le groźnych sytuac ji P°d 
bram ką Jakubika.

W drużynie k rako w sk ie j nie był® 
widać słabych punktów . A ta k  wsp ie' 
ran y  g ru jącym  w  przodzie Parpanem 
dużo strzela ł, pomoc zagrała bez zarzu 
tu, jedyn ie  Jab łoński pope łn ił jeden 
błąd, k tó ry  kosztował K ra k ó w  utrat? 
b ram ki. Specja lnie nota należy 
Jakub ikow i, k tó ry  b ro n ił b. dużo nie 
bezpiecznych sytuac ji i  n ie ponosi w l 
ny za żadną ze strzelonych m u bra
mek. ,

PR ZEBIEG  GRY:
Od pierwszej c h w ili K ra kó w  narzu 

ca tempo. W 12 m in. K ohu t zdobywa 
prowadzenie, w  16 m in. M amon P°d 
wyższa w y n ik  na 2:0 i  w  6 m in u t pàt  
n ie j K ohu t znowu zamienia podanie 
Gracza na bram kę. Stan 3:0 d la  Kra
kowa. i

Poznań zaczyna się otrząsać z p r*8 
wagi K rakow a  Czapczyk in ic ju je  k i l
ka w ypadów  pod bram ką Jakubika. 
Jeden z tych wypadów  uwieńczony 
jest zdobyciem bram ki.

K rako w ia cy  jednak szybko prze j
m ują in ic ja tyw ę  w  swoje ręce i  Ko
hut ostrym  strzałem  ustala wynik 4:1 
do p rzerw y.

Po p rze rw ie  K ra k ó w  jes t nadal 
stroną atakującą. W  12 m in . Koh«ł  
podwyższa w y n ik  na 5:1. W dw ie m l 
nu ty późnie j Czapczyk z przeboju 
strzela drugą bram kę dla Poznania- 
W 26 m inucie  no tu jem y zamieszanie 
"o d  bram ką K r a k s a ,  z którego p * ‘ 
da samobójcza b r a n ia  z w in y  Jabłoń 
skiego, k tó ry  za mocno oddał p iłkę 
do ty łu .

Ostatnie m in u ty  należą do K r a k o 
wa, k tó ry  zajad le bom barduje bram 
kę p rzeciw n ików . W  31 m inuc ie , Ko
hut ostrym , przyz iem nym  strzałem 
strzela 6 bram kę dla K rakow a, w  2 
m in u ty  później podwyższa w y n i k  n* 
7:3, a w  34 m inucie  Gracz po w yb ic i«  
K rys tko w ia ka  z b ra m k i usta la w y» lR 
spotkania na 8:3 d la  K rakow a.

Sędzia ob. Przybysz p row adz ił **" 
wody ob iektyw nie .

------ «o»------

Drobny zwycięża Parkera
PRAG A (PAP). W rozegranym  dziś 

w  Pradze spotkaniu ten isow ym  najle 
pszy tenisista Czechosłowacji Jaro
slav D robny pokonał czołowego ten i
sistę USA F ranka  Parkera -  PajkoW 
skiego 6:3, 5:7, 3:6, 6:3, 6 3

W

Po południu robotnicy z „Union Textille “  ciągnęli 
na gliniankę. Na miejscu egzekucji m ija ły  się zmia
ny fabryczne. Koło g lin ianki przechodzili ludzie m il
czący, trzymając czapki w  dłoniack.

Szli urzędnicy i  inżynierowie, starzy tkacze i dziew 
częta z sortowni, majstrowie i  praktykanci, W rę
kach nieśli wiązanki kwiatów. Czerwono-białymi a- 
strami obrzucali gromadzkie, wspólne m ogiły ska
zańców i rzucali kw ia ty w mętny i  k rw is ty  muł na 
gliniance.

Wraz z robotnikami szedł Grzegorz z Jerzykiem. 
Grzegorz był średniego wzrostu, z kieszeni grana
towego kombinezonu wystawał mu kłębek drutu. 
Jerzyk flegmatycznie rozglądał się wokoło —- czapkę 
trzymając w ręce. M iał dziewiętnaście la t i  by ł prak
tykantem szoferskim. Szeroko rozstawił nogi i 
splunął daleko przed siebie:

—  No co Grzegorz, kurwa ich mać była —  zaciąg
nął z lwowska — wykańczają.

Grzegorz wykręcił twarz okrągłą jak  jab łko i 
chwycił Jerzyka pod pachę. Pięścią groził wrogowi:

—  I  na nich cholera przyjdzie —
Trzymając się za ręce pobiegli do glin ianki. Z g li

nianki wyłowiono zwłoki malca.
M iał jasne, lniane włosy i  nos obsypany piegami.
Zw łoki dziesięcioletniego skazańca robotnicy z 

„Union Textille“  przenieśli przez miasto i  pochowali 
na cmentarzu.

Sznur, k tó rym  malec był splątany, jak  relikwie 
przechowano w fabryce.

*

My mimo salw Bergmanów odrzuciliśmy możli
wość pogodzenia się ze śmiercią i  z miejsca zade
cydowaliśmy: dług trzeba będzie spłacić.

I  Filiponka, stojąca przy Erwinie, cicha zazwyczaj 
Fiłiponka, syknęła:

J. NARBUTT 4)

FILIPONKA Z  „U N IO N  TEXTILLE"
—  Zbrodniarze!
Wydawało się, że je j skośne, nieco mongolskie 

oczy, ja k  gdyby zastygły pod wpływem zbrodni. 
Wraz z nami obliczała kto mógłby pójść na robotę.

—  Grzegorz mówi.
' —  Grzegorz — pyta E rw in  — k tó ry  T

—  Ten e lektryk z „Otełon Textille“ . 1
F iliponka spogląda na mnie. Myślę o bojowcach.

Dodaję: %
Szofer Jerzyk!
Ma się rozumieć — mówi E rw in  — dobry. Flegma.
I  w  pewnej chwili czujemy jakąś więź, trudne to 

do powtórzenia. Wzruszający ucisk krtan i. Wiemy 
to : to przekonanie o słuszności naszej zapłaty. I  de
cydujemy. Mówi E rw in :

—  Jerzyk powinien sprawdzić Mercedesa. Gumy 
ma słabe i trochę nawala.

Nie skończyliśmy rozmowy, gdy zjaw iła się 
Karola Była uśmiechnięta. W k ró tk ie j sukience 
nogi je j wydawały się jeszcze bardziej kształtne niż 
zazwyczaj. Prochowiec miała mocno zakurzony, 
wskazywał na odległą podróż. Boksowa je j torba 
była wypchana raportami.

W  tym  ponurym dniu głośny śmiech Karoli, 
śmiech mocnego człowieka, nie zamierający cierpie
niem przy lada egzekucji, by ł dla nas doskonałą od
tru tką.

Wtedy to po raz pierwszy spostrzegłem w szafi
rowych, pogodnych oczach Erw ina nutę sympatii dla 
Karoli. Przez oczy jego przebijały jaśniejsze błyski,

gdym spojrzeniem obejmował wąską, jak  u osy, kibić 
te j dziewczyny, lub gdy przyglądał się, ja k  odrzuca
jąc dłonią niesforne włosy, opadające na czoło, mó
w iła :

—  Wiecie, ten Rudi to  klasa chłopak. Czego ten 
człowiek nie wymyśli. —  I  zwracając do mnie dra
pieżne, kształtne zęby z uśmiechem dodała — musi 
się z tobą jak najszybciej zobaezyć.

Do spotkania mojego z Rudim wtedy nie doszło. 
Musiałem wyjeżdżać w pewnej osobistej zresztą 
sprawie i  spotkanie to przekazałem Erwinowi.

Gdy po paru dniach wróciłem i  spotkałem się z 
Erwinem w mieszkaniu aptekarskim, był on niesły
chanie podniecony. B y ł tak podniecony, iż wydawało 
m i się, że podniecenie to udzieliło się czteroocznej 
damie z obrazu Kokoschki.

—  Słuchaj — mówił — to rzecz niesłychanie cieka
wa. Otóż wyobraź sobie, Rudi nawiązał kontakt z 
pewną organizacją niemiecką, k tó ra  ma łączność z 
generałem Molderem. Zapewnia, że to przyzwoici lu 
dzie — dodał:

B y ł tak podniecony, że słowa jego wydawały m i 
się za szybkie i  właśnie dlatego nie przemyślane.

—  Z jakim  Molderem? —  spytałem —  Molderów 
jest ja k  Fuksów czy Szmidtów ty lu  w Niemczech, że 
trudno się połapać.

Pomimo, że byłem zaciekawiony, starałem się na 
podniecenie Erw ina wpłynąć żartem.

—  Niedawno jeden z nich, też Molder, otrzymał 
order z brylantam i za strącenie któregoś tam sa
molotu.

W  tym  czasie kontr-ofensywa niemiecka między 
Kurskiem a Orłem, nie ty lko  została przez Armię 
Czerwoną wstrzymana, ale na tym  odcinku zanosiło 
się na klęskę.

Opowiedziałem o tym  Erwinowi, wekslując roz
mowę ze sprawy Moldera na inny .bardziej zasadni
czy tor.

Przywiozłem ze sobą komunikaty radiowe, a 
wszystkie, bez względu na sympatie, zgadzały się, 
sytuacja na frontach była dla nas bardzo pociesza
jąca.

Jednakże m yśli Erw ina nie dały się odwrócić od 
ponętnej propozycji kontaktu z generałem M olde

rem. Podniecenie jego wprawdzie nieco ostygło, ty®9 
niemniej był wciąż agresywny.

— Słuchaj, — rzekł — ten Molder, to jest szef 
sztabu arm ii i gdyby z nim nawiązać kontakt, moż
na by się dużo dowiedzieć. To przecież człowiek, któ
ry  ma wiele w  rękach.

Przerwałem Erw inow i:

Czy ja  wiem — rzekłem niepewnie — trzeba 
by się było kogoś poradzić.

I  wtedy Erw in, znów podniecając się koncepcji 
wyzyskania Moldera, rzuc ił:

Człowieku, przekaż to Walmontowi, przekaż 
mu to jak  najszybciej, to duża rzecz.

Odkrycie gen. Moldera, dokonane przez Rudiego, 
zaczęło coraz bardziej mnie podniecać. Podekscyto
wanie Erw ina stawało się zaraźliwe.

— Czy to — pytałem Erw ina — jest właśnie spra 
wa, o k tó re j wspominała Karola?

Zwróciłem uwagę, że przy wymienieniu imienia 
te j dziewczyny E rw in  nieco się zmieszał. Opanował 
się jednak szybko i powiedział:

Zakłady Grafionie Robotniczej Spół dzielni Wydawniczej JPRASA"


